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PRE1fUMERlTl1 ·· 
':mesięezllie Mk. 2.00.. Kwarlatnie .Ml!. ltOO. 
'Zil: o<n:LOl:lZ. do óomu 30 fen. 

·nsdakaJa. J Hdndniitremfa w Łodzi, 
r1otrkow1ka 88. 

O IŁ O S Z IE 11 A w Kr61estwlo PGI sklem: 
.IUl;ff,lZajnsi. 50 fen. za wiersz petitowy jednoszpaltowy (n& 

słxonie sześć szpalt). · 
P~11Um.erata przez :poczt~ miesięcznie Mk. S.30, · kwar--

talUi~"l~i<. łi.$0. . . . . Drobmi1 '! .fen. za wyraz, najmnief 75 fe11 

BsdakcJa · 1 Adminł&tracia w Wamawls, Wara&ka 1. 
toczuga Hl. f~n. 1 „ Kantar· w . Warszawia. Krii~;ytcwa 16. 

Haa11:itnm'l_ (po tekście): Mk. Ul5 za wiersz pet.ito-wy (str. 4 szp.) 
łłB!irnłsgh 75 fen. za wiersz petitowy (s~. lf szp.). 
W uzittlil :uiruliawym: Mk. 1.25 za wiersz petit. (atr. 4 szp.). . 
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I ·~. a zasa~~e p .. rz. yci~. gn·i.ęcia m.o· żliwie naj.ró-1 
znorodnieJszych kierunków politycznych i . Komunikat niemiecki. społecznych do współpracy. Wyrazem, ta- · 
kiego postawienia kwestji byly nasze per-

. Gc:ly w~dar~µf!l~ wojenne· oddaly nas traktacje ze stronnictwami w sprawie mia- BERLIN. (Urięd<łwo). początku lipca, stawiły niezachwianie 0zo„ 
. we. 1\'ładaąie. nł~qa~Btw (lentralnych, nasza · nawania Rady Stanu. Okupanci pragnęli Vlielka :Kwatera Główna donosi dnia lo masowym natarciom rosjan w wytrwałej 
wolą. w. kie~gb,rimia pewnej linji po~ widzieć w niej reprezentowane· wszystkie ~1 lipca 1917 r.: . obronie, a następnie w szybkim zwycięskim 
licyemeJ· Ąred~~ną została przeważnie , kierunki: od rn.oskalofilów do międzynaro- biegu odrzuciły nieprzyiaclela od z I 0 t e i 
do !eoretY,eZłly~h,, :,platonicznych rozważań. dowców, od konserwatystów do skrajnych Zachodni teren walk. Lipy poza pólnmmy ser et tam, gdzie' 
Nie mieliś.mf.iify'eznej siły, która stanowi„ radykałów. Wszystkim chcieli dać moż.. Grup}jl wojsk nastęiJOI tramu ksuęcDą się· stawił do boju., i wzięły wczoraj w 
laby naj:gO\yaznJej:s~y argl.unent na popar- ność przygotowania się do wypełniania o- Ruppll"filC~'ta„ walecznem natarciu zacięcie _bronione sta· 
cie naszyeh dą~!l; idących w tym lub ~vym bowiązków państwowych i urządżenia przy- . We F 1 a n dr j f walka działowa wzmo- , nowis~a pod N i~ r ą nad Z b r u c z e m. 
lder~' tffo. ··"stawało nam zafolń ·nic szlego pańStwa pnlskiego na mocy wypad- · , gła. się wiec.z-0.rem • znowu do najwyższej I '· .'~1ędzy D_ n. ie str em. a . ! :rut 0. m 
innego.., j~;·;~ą,, .iG ·się ·na dokonany, fakt i kmvej, jaka okaże się z tej współpracy. · gwaltownośei 1 w mągu nocy pozostawała vw1ska sprzym1~rzone w~~·alezy1! w kie­
z niego W.yci~gaópmklyczne w.skazania dla . . Jak wiadomo; zamiary te nie zostały niezmnieiszoną, zaś dziś rano przybrała ro- runka na Czerm?wee. mie1scowos~i W eą 
bliz:sźej i ·<ialszęj: ptzyszfosci, bez względu i osiągnięte, ;pewne kierunki myśli polityc:t;~ · zmiary najsilniejszego ognia huraganowego. r e n e z a n k ę · i ś n 1 a ty n. 
na t()J czy one. ~y1y nam sympatyczn~, cey I nej odsunęły się. od czynnego udziału, a Ra- Następnie, na szerokim ironeie od I z e- Urupa w. aJsk ijlUl&N~~·a pułkownika 
nie. ·. ' ·. .·. ' . . . · . • li da Stanu uformowaną .zostala już nie jako r J: do Ly s rozpoczęły się silne natarcia' arc17ksJęola Jń:ii!:Bfa. 

. W ·J;>ierw~eh~ czasach okupaejl "pań- zbiornik~ ~oncentruj~cy wszystkie .odeienie, . mepreyjacielskie.. . W siłnem natarciu strzelcy niemieoc1, 
:sł:Wa ce:trb:$ę -ąW:ĄZfily naród nasz za nię- j le_ez p;rawrn 'lli.rylą_czme na zasadzie repre- w 1 k: h t F 1 

· ·.· ·~~o":l~(~?rę ~~~~z~~- nale~ w _każdy~ •
1 

zentacji ~grup;>';_~~.' ~o~tycznych, ~tojących · ,; rj i- : 0 z :~-c~ 1ę;: :i: z~ :m. a n- . ~;~~;::~~d-~;t~~~aą. r~f1;:;!aci~~ 
'irle~;ńłffi: l'·Jrt<>'wmu me mozna zostawrn l na· grunme. ant ... .i:osy3sk1m~ Takie przem Grupę wojsk 11GG&i'll~8&k!ego nast~pu!f I· stal wskutek t~go zmuszenyll1 do opuszcz&-: 
zadnej .&amoaz1ełnośei ... l:irżeeiwko takie.. · 1 ksztalcerue pierwotnej. myśli . odbilo się na . tr~nu. <>t nia linii C .z e r e m o s z u i coinł:l się na. . ·11~ \zapafryw,aniit. ~.a na~ą .zdolń.o.§6 d·o· sa". I stru~r;e R~dy Stanu, .w której silą r~e- 1 . . . wschód. 

·· _moistńeg{J.ŻYOia·~e możmr było zb~iOpr~-l czy ~w!y ~-a~y~alne, J~o ro~orządzaJą- 1 W .okohcy . Che mi n.des. Dames . , . . . . . . 
testować. , Byliśmy, narodem, kt~cy wp.ra.,. . ~e większą llosc1ą stronn.ictw i grup, uzy- j ir~ncuz1 .nat~1·li .na pohl~mo~ym - wscho- Ro-wme.m , w Ka~ P. at ach L. e u„ 
wdzie ..wy1rnzał rriesp13żytą silę w swej obro- skały większe wpływy, ~iżeli powinny by- j dzie. od F1 I a ~n na szeru1rnśc1 3 klm. Ude- s t Y c h nad gornym biegiem pol-udn1ow&-

. nie . przeciw · '\VynaradaWiającym m~ilow&- , Jy ·mie_ć w stosunku do isto fu ej swej . sily w ! rzenie załama.ło się po. większej części w go. S e r ~ t u, oraz po obu s~o:nach 1łI <> IM 
· • .. • „. p· a"''t .·"' .. "' · ;.~;e· _·_1·_-.ch. ·· ·· _·. · h.. 1 społecz __ eńs_twie ·· · · .· . · , !·nasze-i· a_keji ·obronnej· dwa ograniczone I da w Y IS u __ c z a w Y zyskahsmy w n.atar„ mom, i o ... ,i,: ;,lQ .......... s -y . an~ zrnnac om i ·. . · · • · · · . . . • • "' . • · • ? • • • k' .k h d · · 
na jego e:g:zyslencję. · Dla walki tej jednak, j .. • · Ze strony po_lskiej zwracano uwagę na ,; mrnJs~a wdarma, .zna1dn1ą SHJ ieszcze w rę- cm. ·w rnrun u. wsc o nim ~ terem~. 
dla o.brohnego stangwiska ZUŻY-Waliśmy c_ałą I ni<:}bezpiec~e~s_twa~ .'jakie ;vy!likną.ć mogą l ku me przyjaciela. , . . ~o.d .naporem t~ch postę~ow ros1a~i6 
ener· .. gję. i nie ~_olęJiSmy; ani nie mi.ęli.śmy_._i dla. · .. norm_a.fueJ. b.u· d. owy. panstwowe. J z prze..., . • . ustąpili swe przednie. stanowiska w @dcm':' . 

. spoitQbnośct Wyroblenia w. s<>bie tycłi. 1 suuięda zbyt na lewo .lir.ji ustroju w spo~ W schodm teren walk„ ku M e st e ca n e st i. 

w. SZJ ... ~_., •• _.··.j·:··.·.··.·.·-.~~ .. -.oh .. •. ·.· ·.· .. w. e.· wnętrznyifu oe.· eh . i zew·n· .. ę· trz~ .·11·. l.e· .(l· z;eństw __ .i?_.· __ ,n_·. a. ~z .• e.· m. „.' opie. ,ra. jącerr,i . się ~~. : . front w. oJsk §i. enerała ftih1ma~sz. ałka w górach B e r e. c z k e t . p. Heoiwnit ny;c110J;!gani>ż.acyj, jakich wymaga samodziel~ · . pos1adło.sm rolneJ .. Wyrazano tez obawy, rn J ks„ leopolde IBle\l!J:lrskłego. kontynuował swe ataki. 
ny tj~fpanstwoiry. ·. ·. . . . .. · wzrost kieru~~ rady~alneg?, p~zywykle~o ! Grupa wojsk genel'ala ... pułkownika W okolicy Mgr. Ca si n ul u i :natarł 

'cray twa centralne zdecydowaly si~ .l. do negatywnęJ .l pądziemnej p.racy, moz~ I von. B@eiun-i~nuoUego. on bezowocnie dwa razy; dalej na polmlnie 
ńa .tot ., .. ~cięs~v s~ych n1e :wy~yski~~ó.'j wprowadzi~ d?tyciicZ~sowe rr:etody t~kże do 1i Ożywione duchem zaczepnym parcie jeden. z pułków naszych si~nem mlerze~iem 
dla· c~ .. , ; aneksyJnyclJ., lecz wy~orzystac le· i le~alne~o ~ma ~ubhc~ego I spaczyc, w za~ l naprzód przysporzyło nas~ym i sprzy.niie- od·party został do ~tanowxska na wzgorzull 

. w s~osóih,:Jdący równolegle do naszyC"li 4ą .... I rod~ .usjJ:owama, .. skierowane k.u wyko~ ! r~onym wojsĘ:oni w G ·al i ci i wschodniej dalej na południe położonego . 
. żeń,_.,_ .. t-0 zrl~@~y .. \Vskrze.sić ni~p~dle~łe pań-. i ~enm_ ~1lJ:_ z_ ~as w.a~, _nabytych w dlugolet: j i na Buk o w i n ie o now_ e sukcesy. Wśród 

sfwo· póltJ.tie, w celu zaslom(j!ma :wlę.,snych l. ~1e~ zl~~mdnrukewoiblmcz~t!U· Pełdago~y nasi • . Niemiee.kie i austriacka • węwierskie. l!1fu11u1 wojs!t 1m~nlrała„f1ld~rni;'•:;i~ł111 
' „ :··· · ·• d. ·..:....... R. '. ·· · ··· b. · -. ' • l uwaza i Je a „ ~ awy e.za p 'onne i posta- : . . .i • r; • :;11 t»• ll.11"" 

,g.I'~~ę:o ·:~upny . OSJlq- n.te ez B3.U$znos.ci l • ·• , • .·. · . . • . ~ I dyw1z1e przekroczyły w wielu mw1seach ka von ~•aiokłlll~i~ma 
'.P __ :nz._._·e.ieht.na-·siebie rolę politycznych pe:d_a- 1 p_ih tak,.Jak 1m dyktowała 1ch wla~ma pra- 1 . k .. Z_b·. . :1 k 1. • '· .„":„.~ ... _. .if . ; . . ·. .· • · ·• • „ 1„1 tyk ·· d , . d · . \ · · rze ę Pran1ezn.1! r LI cz OIA o o rny po- oraz na 
~g. n_ g_o_ w~ ·_Ma __ 1ąc _za_ sob_ a tradycJe l dosw_._1ad~ ·· < a 1 . oswia czeme. · · · · · H · t · ; l d • d 
.;„,.„ . ·.. . . . . • . ... . '" .:k . ' Pól. roku istnienia Rady Stanu wyka· wyze1 us 1 a. Y n a az na po u me o fronf'1·e -m~cedon„ sk~m 

. >1~~~19 org~niz8:ey2ne uważały za ws azane · 1' ~, < ~ . d : . . . k" , . ·. . . . M . . ti Ska I Y na szerokości 50 ldm., pomimo za- . u- " i 

p~'fizczęp~afr zw-01na .. na na!z; gru~t te. 'Ulm. , dza ko,lnę nha zledJe s lflrOwtama z:w10 wbrla- c~ętego opQrU. nieprzyjaciela. 
: które. doprowadziły Je same do do- i · Y a 1Y'C >na rogę pozy ywneJ pracy y y , . . . . . . ! 

sytmwia nie uległa zmian.ie. 

'"'ld'atuiw 're~ultatów. . Pomimo, ta powoli, I zwodnicze; . Wykorzystaly one stanowisko Ro~·nrnz l ~vo1ska t~r.ecllne,, wyJkakzuły r Piefwszy gener~t - kwatermisifl 
Lu.dendorll. ' . ' ... fyC,~ praea, jaką chcieli okupanci j swe w kierunku organizowania w!asnycii ponownrn !1WIJ; uawną (<~~ie ll.Gli>C. Il .. na I 

ac, nfo hardzo:odpowiada n~zemu l:sR i_ przygotowy~ania ·gr:1.mtu pod realizn ~-. >„~i;- .. ,;„~\,,'.„"o#~.;'~"'· ' ~ ........ ~-~l'ill•ill\iz""''"""',., __ ~-~· 
:towi, ~: fo jedn~Jt zdrQW,Y .foium ; cję wfasnego programµ politycznego, nL· 

waf godzenie. się. z taką. rolą, jaką , .. godzą~ego się z zasadl} wyrażoną P:~e.z n10· budowania państwa. Zwalczaliśmy kieru-

"'-_<m_„_· .. ei.·e_:~. W.O.·?ecnas oku·p·~.n_c.1, W. ~.ie- .c~rstwa_cent.ralne ... "\\1dz~.C.;„,;~ .r~~W:JaJ~C:ll.'l nek radykalny nie dlatego, że on. is1:nial, 
. orgaruza-0yJny.lll, . ·przez to bowiem s1ę ruchu radykalnym 11~'<.l•Jezpie ... zensh'\iO , lęcz. dlarn;:ut że miał możność destruk~yj-

.. m __ v> mleć_ wido_ki wyzvsk_aru. ··a .. ' do- . ąia_tyl,ó_w_ ·. ~wyuh. a __ rmij? a "lllO,._·ja_tc w swych nago i naawm 'zdaniem szkodliwego od~ „ " · Klęska ro,;;s J.:J:u u·rasia do roz.miarów p0> 
·ąe~~ń µbcych dla własnego dobra•· ,rę~ach wlaQz~<w~kon~w~zą, .wladze ?kup~- dzialywan!a pod względem polityczny1<1 .na, gromu. Nie jest Lo JUŻ Klęska, wyrażająca się 

•""°·'••'0 ·•••· ·, . ·~tamująe akf.5 listopada r ogłasza- cyjne, przedsręwzięl:y ~arngo~yczne ~rodk:, rozwój nuszej przyszłości. I to było nnszem w zalamaniu 1.Jojo11·cgo !rontu.. 'fo - ·Chv;ieja 
)i~~{~iepodlegfość,. państwa _centr~ine .. zakonezo11e are~ztow~mem P~lsu~slnego. 2 ; · prawem, >vvynilrnjącem z dojrzałości uzna- 1 się w p~~a<ltte~11 • gnw01.t m,m:a~5tw~ .rosyjskie~ 

· , ~a pod, względem pol~ŁYccznym. 1~go punktll ~v1dze~~a z~rz~o~e~ie .. w!adz ; nej przez okupantów m~ mocy aktu 5 li- ; g?. Po.~::~~a _.lll111rn.~~:1.': 0POU\;·a~~- i:J~~ pr.~c.es~:n 
• tTaktowaó iu18, Jak niemowlę~ · m~ podleg~, ay&kUSJl 1 mu~1. uyc ,uwazane · stopatla. Czy droga, juką obecnie obrano I ' 1".~:'_n<;L~L.1~~g~ 1?,~~~~~~~ „~ ~~.:~.~~, b::~0"'. 1~ 

., ·' „ ..... • .. · . . „ .. · „ kr k z~nd1-y. inte""'Sa··1· 'l o·c·'rN'n• nnn • • • • . l'l h k''' d' . pa.u::it\Hl. nuch Ou;:i10ulwh)i llu:tjL\CJ sv;a 518 
Y S„w,.._bod' A .n·o,,,·za· . w ·kie" m1nku za . o_ . ' _:t..v .l. z.· I'-' 1 ~i 'l ·d. b'L» >.;v.-.- ku i·m1r2c« ,:'.?J<''_l-11'" ·po l F::5Z:il.1''C sz y()Q rn na- I d 'b . .' ·. " . . ~ h . 

. . u <= , · uo. ... .......u · . . · ;'-" · , • · . .· „ · ·. . · . " ~ y~· · • " .... " - '1.1 ę w sepa.C.'t'l.r"Ulla.::;i naroUO\\··osc10wyc l 

· po k:t6rycll pn;yszf°:~C na,sia. ~ralnych; 1 :Q1!3 ;wy~rn~aJ~cy z ich strcmy l szej prztdości, _była w.~L::za11~,. o .,tem ~y I w parlykularszlllach miej:ó>t'.·uwych, \vz.maga się 
dl.a osiągu~ęei~: maxinmm z;1dne~o usprm.v1edhwienia. , .. sami tyh;:o sqdzic moźem;y', W zacnym Je- I <l·o .stopnia, groż<i(Eogo -r\;Zi.:mdz.::niGiil tej kolo.-

.,. tą.a.: rola . perlagogipzn~ oku.- .· .~na j~dnakjest kwestjn: czy przy ·od~ · dnak rs.zi.:; nie jeste.śm)~ za nią odpowi;: ' s1~l1~1ei„ ::fog:1, 1~1~~~~ ~~~ ~1.\i.U.1~ .. ~póju~:.!~1iej, 
. . .• ;-..„ • .... .. t „. a.·.: .. k· m1·,:,.:,.,...,·,,.m ii, ..... .,._ ta''IJ'r..Ill'U n-a_~<ifltr na k~to·'ro;" c'.l-:a111-1 a powoJvwame SiA na 11ew11:.i czesc puz., zeluzn't -0..,_1~.:""'i ;.uL11v.davJl •. W-..~J;:;tko, •l:}J:e ';D11".l1fi ZR em· 0 ];tI'fi r~ Q.UUU~ . i''-'"' \--. <> . z Cci.'"".Yy · '° · '-!•> .._ _,_, -.; · -,; . 't '- t „ · · • ,„ · 

···.1"''. . . .,:. . ·. · ·. · „ ., ~ •. d. l" · · 1 ' i. ·„ n~l~m l'lll"-'-'""0''"'"·1·,„.,.a-1~,.,_" ·CO by~o W parr:mvie l'llt'OW SilUJlllOlll'lll tnT-
,,.' - „ „ '~t. ... -' .f. . b· d tr). "p'a· ~tura 111"' a ot~y >:1-:t g:-Jo BC'7Ci 1 2h:\Vł,-ł. -M'e q· \. .1t.vl\1 \-V V'ł'·(Ą..U, 4 X-.! ;!.,N- ,1 ;a w. nas p1erwrn„w.i.ow, opar~o u o„ę n;:, "· ' . "' '. "'ió . ".i: . f'. ~- . ' . . ~ . . . .~ ciem al;~agoniz.m6w, i.:o byw buntem u0sz1.:.::e~ 
·. ę flinke!i państwo. uniknąć tych. konsekwencji, jakie wladze i cl;!:m'i, ·i,yrmiz; 1 z~slam~me c.nęc1~ c:ir~.i:uema gólnF~l części przD.:ii·:ko cn.lości, oo b~-I-o wy~ 

· d~nl: ingerencja .na~ widziały .się. zmuszone zastosowa~, a jaki; j ojczyzny mt~Z?J ~r~"~~ s;,kod:~1 : _Jaki.e 1:10- L:j.sklc1il ~ _ kt~:; \\.{tli, '~yche;~~i . o~e~nie_. n,a 
· Jiycn: narzę.d:Zl •a pr,.zyczyniaią się _do zaostrzama p1~zec1- ; glyby .dla nrnJ v„yli1lilląc, uwuzamy za zoy- . "·rn1z('.b. f~lą ·~y,;u!~~uy;;u .rozo1ez11oi:m, roi.im 

· ez~ ~wel1fua1„· wieństw zan::iiast do ich \Vj--równywauia. 1 teczne.i nieuzasadnione ze względu na to, : l p~·zem:·:t:aiit,w. ~·rnian·dJ:.t ·~głasza. swt1 nie­
'.f1;,;'~~:;f{l~!e·•".; ~~· ( 'he; ::.. . POO. hm: w·ŻP-lP<lem wyłąezna.odpowiedzial- że nie mieliśmy decydującego \Vpływu na : ~,~:.~cgk::;~.\ ~}·:r.a:.'.rn .--·;~·;J(i\';!ac~~ wa~_kę !~-0: 
~ Ov.Uł · 1 ··· ~i1-.""1': .... ;;t> 'li:'". ·· · .··· · · • · · ·· · l ~·1-" 11~ S· ·oe1" "' 1t'l'1 a S'"' a.o 0nrebnosc1 

."_,.,,.,_„ .. , •.•.. ' •.. •·•·. . . . -·no_ść s_nada_· na :haszy.eh mentoi:ó_·.·:,;;3 -a nie re~•·· ·a8fye1iczazcwe twnrzen.re i .kszta_Huwani.e · ··· ·· 1: • tJ _1':_ 1.t·' ~.~' '. 1 --. , .t • . h. 
,ą::: •. :(>.1:;;-,,_.,_,,.,..;,,._,. ·.· : :., „ :. · · . '· r. · · . · : · · ~ · . ·. . , . · . . , , • 1 swye.u m ere„ow er_y•t·OrJa no• pans wowy.c • 

"~_·-.,_ ,W-_.·•_}e.-. ~$ .. w .:żadn.ym .. ra~1e_ 1.1as ?_ .·bc_rn,~z_,:lc, bo .me, ·w. tm:dow-y p::.nst\~!OW. eJ. .· Ifarnłmz wskrzesza :sw.:;. p.owstanezą b.Hl.ycję; 
~ toPa\'la, ną,sąoh. rę~ął.t było sta\':Hn.'.oO syf;;cmow . · . . . . -+--- Litwa :i Bi.alontś IJ)n.el):),Rwiają ~wym :naroOO..,. 

, '','i ' ' ( \ , .' ' ' I 



2. 

wym językiem, któreg,o Petersburg nigdy nie 
rozumiał i zr·ozumieć nie może. Podnoszą się . 
zdeptane i ujarzmione ludy; klęskę Rosji wi­
tają, jako swe wyzwolenie; w klęsce Rosji 
witają DOzbicie więzienneg,o muru, który je 

. gnębil i Qsaczal. 
Oto, dlaczego nie mogla udać się 'ofensy~ 

wa rosyjska! Oto, dlacz€go ofensywa ta p·rzy· 
11i<0sla w ,wyniku owoce wręcz przeciwne tym 
jakich oczekiwał rząd rewolucyjny, jakich 
pragną! :przedewszystkiem Kierenski. 

Ofensywa rosyjska podjęta Ziostala i skie­
rowana przeclwlm naturalnemu prądowi e­

'.'Wolucii polity,cznej, przeciw jedynemu P'rą::lod 
·'\Yi odrodzenia Rosji, które nastąpić może tyl­
k-0 na drogach decentralizacji i federacji, ni­
gdy ·zaś na dr·odze spajania i cementowania 

· iej różnorodnej puścizny, jaką wstawił .po so­
ł>ie carat. 

Drogo wypada obecnie płacić rządowi 
rewolucyjnemu za ten bląd, jaki nezynil, nie 
rozpoznawszy w po·rę. :przypadają~ego mu w 
udziale zadania. 

Po upadku caryzmu jasną było rzeczą, ii 
Rcisja niezd,olna już będzie do wygrania woj~ 
ny: niemniej przecież mogla byla jeszcze 
'WÓ\Vczas wygrać korzyiSfoy i zasnczytny dla 
it.i:ę pokój. 

Ale rewolucja rosyjska, :strąciwszy cara, 
nie przezwyciężyła w sobie caryzmu. Innym 
języ ldem tę samą treść zamierzała ponieść 

.. światu. Nie zrozumiała, a może nie chciała\ 
zrnzumieć sprq,ecmości, zachodzącej między 
h:-i.:::łem pofooju' „bez aneksji ii ooszkodowań" 
a sięganiem Z1broj11ą ręką po Lwów i W.schod-

. nią Galicję; nie widziała sprzeczności między 
zasadą •ksztaUowania Eur·opy na ,podstaWie 
,,samo-określania się" na-rodów a przykuwa­

, JJ.iem P1olski niepodległej do rydwanu k!onsty-
iuan.ty petersburskiej. _ 

Kierens1tij, rzucając pulki rosyjskie w o­
gień niemieckich i austro - węgierskich bate­
ryj, w isfocie, wyprawia! je w b(}i przeciwko 
tym zasadom rewolucji, które sam glosil i 
własnym po<lpisyiwal ~mieniem w PeteTsbur­
gu. 

I to się na nim l;J-Omściło. Na nim i na je­
g-0 fowarzyszach. Dziś on jeszcze rośnie. 
Wplyw i -osoba jeg-0 potężnieją; atoli wielkość 
jego rośnie k(lsztem ·wieHr:ości jego wlasn'ej 
njczyzny. Zbyt wiele l(}bludy i zbyt wiele pra­
starych nafogów ·Ca~~mu za-chowal on w swej 
duszy, ·przejmując -spadek p.o carach. 

Największym dzisiaj ·człowiekiem i do­
broczyńcą świata .będzie nie ten, klo odniesie 
jeszcze jedno. dodatkowe zwycięstwo, ale ten, 
kto światu ofiaruje trwały i sprawiedliwy po­
kój, kfo polmj.owi czynem swoim foruje drogę. 

Rewolucja rosyjska nie zrozumiała swego 
posłannictwa. Ohciala to, eo czynił carat, prze­
prowadzić lepiej od ca·ratu, p.le przeprowadzić 
to samo, gdy tymczasem chwila dziejowa wo­
lala o ,c-0ś zupełnie innego. 

Upadek cara wart jest pożegnania się z 
Carogvode,m: oto, ·CO powinna byla podjąć, 
jako hasl-0, rewolucja Tosyjska; wlasn-e swo­
je d:ziel-0, wyzwolenie wewnętrzne nariodu, 
~Jrzepr:owa·dzić do końca, rozwinąć i utwier­
dzić w niez1omny.ch p·odstawach żyda poli­
tycznego. P.rzedewszystkiem zaś p-ojąć je, ja­
k'° najwyższe dobrodziejstwo ludu. 

Nie laury militarne, ale dziefo sprawie­
dliwości sp-0lec~nej, tryumf zasad liberalnych 
i. konstytucyjnych, powinny były, stać się u­
wieńczeniem rewolucji T-Oisyjskiej. 

Zaniedbując pole podbojów wewnętrz· 
_.pych, prole st-Osunków -politycznych i sp.olecz­
nych własnego narodu, rewolucja :vosyjska 
dala się koQalicji pchnąć po :pochyłości starej 
tradycji biur·okratyc.znej, zalecającej rany we­
cwnętrzne goić wawrzynem zewnętrznych po­
'W'Otlzeń. 

Miast p:owo<lzeń, wszelako, miała ją na 
tej pochyłości spotkać klęska, klęska tym o­
kropniej-sza, że, ponad gory·czą doznanego za­
. wodu, bólu i upokorzenia, zostawia pustkę u­
.chyloną dla pi0wr-0fa tego największego prze­
ldeństwa Rosji i Europy, jakim byłby p-owrót 
caryzmu. . 

Dopóki howiem nie zawrze pokoju rew.o-
1ucja, zawsze wisi·eć na<l jej głową będzie 
groźba, że po>vracaji:rcy do „swego ludu" car 
b(i'dzle mógl wrócić z aure-olą anfola pokoju. 

Jan Grot. 

~a ~. I • 1 

i11ilS11WB EUZBi!UCJ~. 
Rotterdam, 31 lipca. 

(Telegram W. A. T.). 

Koresp1ondent londyńskiego ,,Timesa" tfo­
uosi z msyjskiej kwatery glównej, że zast-0so­
_wane przez gen. K'Ornilowa surowe środki 
przedwko rozluźnieniu dyscypliny· znalazly w 
armji ogólny poklask. KornHow ealemi masa­
mi każe trac!ć dezert-er~w. 

Soclałistvczn1 konitrancJa uokojomi. 
Sztokholm, 31 lipca. 

(Telegram W. A. T.). 
., Delegaci socjal-demokracji angielskiej ot!­
jadą z Anglji na kmlfereneję pokojową bezwa­
rnnkowo w dniu 15 sierpnia. W t~n sposób 
konferencja jest zapewniona. 

l'tfonachjum, 31 lipcu. 
(Telegram W. A. T.). 

·Wczoraj kanele1'z Rzeszy, dr. Michaelis, 
wraz z towarzys·z11cemi mu ·os·obami, wyjechal 
.d·o Dre:t:na 

! 
·: 

środa, 1 si-er pn i a 1917 r. 

Ostatni okres woj11y. 
Zurich, 31 lipca. 

(Telegram W. A. T.). · 

„Neue Zilrcher Ztg." dowiaduje się od 

swego korespondenta londyńskiego, że w 
tamtejszych kolaeh politycznych rezolucja 
parlamentu niemieckiego wytworzyła na­
dzieje uregulo\vania sprawy pokojowe! w 
drodze rokowań, aczkolwiek rezolucja ta 
nie zawiera żadnych wskazówek co do od-

szkodowań strat. „ 
Zapowiedziane u~ormowanie specjalne­

go ministerjum dla odbudowy powojennej 
wskazuje na to, że kola polityczne doszły 

do przekonania o nadejściu już ostatniego 

okresu wojny.-

Kołomyja, 31 lipca. 
(Telegram W. A. T.). 

D.oniesienie Biura KoQ·resp.ondencyjnego: 
Cesarz Kar.al, w Jowaf'zystwie nadpo·rucz,. 

nika arcyksięcia Wilhelma i niewielkiej świty 
wojsfoowej, do której należal też szef sztabu ge­
neralnego, bar. v. Arz, '{)·dj·echal dnia 27 lipca 
do Galicji wschodniej. Wrażenia podróży p·o 
Galicji Wschodniej należą do :najg!ębszych i 
najbardziej ·wstrząsającyoh. 

Galicja Wschodnia stała się w ·ostatnich 
dniach jetlnem wielkiem morzem płomieni i 
ruiną.. Cesarz odwied:zil Kalus.z, Stanisławów, 
K·olomyję i otynję, witany wszędzie -0-wacyjnie 
prwz ludriość. 

Następnie udąn.o się na fr·ont. Cesarz od­
wi-edzil Jmmendę j-e-dnej armji, ' komendy 
dwóch dywizyj i Jedną rez·erwy. A\lstrjacy, 
wę.grzy i bawarczycy witali eesarza radosnemi 
mowami, poc·zem cesarz ud.al się rz najściślej-· 
szym swym :szfabem na pozyej-e artyleryjskie, 
znajdujące się właśnie w naj.goi'ętszym -0gniu, 
oraz do linji piecihooty, got<rwej do ataku. 

Rosjanie uszy lmwali się poruownie do wal· 
ki pod Rusowem i na wzgórzach na pólTuoc oo 
tej miejscowości. Nastąpito wzięci·e Rusowa, 
z,dobyde W!Zgórz za Ę!o:rioden:ką i pościg :nie­
przyjaciela. 

Ok!o1o wieczma cesar.z powrócił do Kalu­
sza, drogą na Nadwórnę, mtóra istniej-e już tyl­
ko na mapie, domy jej bowiem znikły z po-
wierzchni ztemi. · 

Cesarz H1roł m Tarnopolu. 
Tarno.pol, 31 lipca. 

(Telegram W. A. T.). 

Biµro Jfor-espond; d-0nosi: 
PodróZ cesarza. Kfil"ola IJ'Q Galicji Wsc:hod­

niej osiągnęła swój punkt kulmina:cyj.ny w po­
staci urnczystego w:zja:z,du do ,Tarnopola, jaki 
,o~foyl się WC'JJOraj. Hołdy oswobodzonego iOd 
rnsj.an miasta, owacyjne manifestacje spotyka­
nych p-0 dr.Q{Ize <l·o miasta austrjack!o-węgier­
skich i niemieckich od<l:zialów wojslmwych -
zl!ożyly świadectwo powszechnej mifości i u-
wielbienia <lla wladzcy. . 

P.rz.edwcroraj cesa!'Z byl świadkiem wiel­
kiego udziału woj-sk austrjacko-w:ęgierskich w 
:najświeższych św:ie.tnycll powodzeniach mili­
tarny.c:h, wworaj zaś odw.iedzil niemieckich cro­
woozców i niemieckie 'Wl(}jska, podziwiając jak 
z. wypróbowaną brawurą bily się pod Tarno-
polem. ' 

W Tarnl(}polu oczekiwal cesal'Za szwadro:n# 
p.ruskfoh ulanów gwaroji. Przy wjeździe d-0 
miasia sizwad!lon ten wyjechał ·na spotkanie ce­
sarza. Cale miasto gr.zmfa1o -0d iQ·wacyj-nych o. 
krzyków, kiedy cesarz w tempie najwolniej­
s:zem wje1ldżal :na rynek, na którym zgroma<l:zi­
ly siię tysiące ll}ihi, ahy go powitać. 

Wśród dźwięków hymnu narodoweg:0 i ra- · 
d·o·snych okr.zyków ludniości, oosarz przesizedl 
przed fr.o.ntem lmmpanji honorowej, witając ()" 
ficerów. WreS:Zcie przemas.zerowal przed -0esa­
Tzem oddział, mający na -czele ·gwardzistów 
pruskich, p.bd wodzą syna cesarza :niemieckie­
go, ks. Eitela F,ryderyka. 

Plnlan~ji zn pokoJem. 
Zurich,. 31: lipca. 

(Telegram W. A. T.). 

Jak donosi „Neue Zilricher Ztg.", za~ 
rfrwno dzienniki finlandzkie,. jak i podróż­
ni, którzy przJ71byli do Szwajcarji z Finlan--
dji, sądzą, że w razie oipom ze strony Rosji~ 
samodzielna li'inlamlia hezzwlocznie pTzy­
st(!J>i do oddzielnych rokowań pokoiowych 
z wrogami Rosji. 

Za1oplijnR okr~t1. 
Berlin, 31 lipca. 

(Telegram W. A. T.) .. 
U rzędowo d,onoszą; 
Ś•vieże zdobycze łodzi podwodnych w ka­

nale Angielskim i na Atlantyku: 22~500 llon. 
Pośród innych zatopi?no eskort9wany prz1i1z 2 
okręty rybackie tank\angielski „Cuyuho1;~a'\ 
4583 ton, parowiec angielski „Tamele", a'924 
ton, z ladunkiem oleju kokosowego i paimo­
wego z Afryki . zachodlliei dla Anglji, ciężko . 
ładowny wielkich rozmiar\Sw parowie:' z la-

~ dunkiem ,jak, się zdą,i.?:," ~~rucii •. 

ł 

. Bem, 31 lipca. 
(Telegram W. A. 'L). 

„Petit Parisien" donosi z ·Petersburga: 
I :UGerenskij i Ceretelli prowadzili n:arady z · 
I 

przedstawicielami różnych stronnictw poli-
tycznych w sprawie wzięcia przez nich udzia- . 
lu w rządzie. 

Panuje przekonanie, że obecny gabinet 
nie .uko'llstytuowal się w ostatecznej formie. 

Partja kadetów stawia żądania, utrudnia­
jące jej wstęp do ministerju:ąi, przedewszyst­
kiem żąda ustąpienia Czernowa i zaniechania 
jego polityki agrarnej. Jednakże ministrowie 
s0ocfalistyczni wahają się czy pośv..ięcić w ·ofie­
rze swego towarzysza. 

Dalej kadeci ządają zbadania dodatko­
wego umów z Ukrainą i Finlandją, a zwłasz­
cza, ażeby przed zwołaniem konstytuanty nie 
bylo wydane żadne prawo zasadnicze. 

Dziennik pomieniony sądzi, że przed po­
wrotem Kierenskiego do Petersburga trudno 
ąp-odzi:ewać się decydującego 'l'OIZWią:zania 

spraw politycznych. 

z pov1oin ośruiadczgnlii ~ancł~rzn Rzeszy. 
Genewa, 31 lipca. 

(Telegram W. A. T.) . 
W spra\vie wynurzeń niemieckiego kan~ 

clerza · Rzeszy oświadcza były korespondent 
paryski a obecnie redaktor „Journal de Ge­
neve" między innemi, że słusznie odczytany 

na ostabiiem posiedzeniu tajnem w Izbie 
francuskiej dokument, dowodzący, że Brian­
dowi w lutym r. b. czyli na krótki czas przed 
upadkiem cara rosyjskiego, poczyniono ze 
strony koalicji obietnice co do pewnych tere" 
nów na lewym brzegu Renu. 

Niektórzy z poslów uznali to .za wystar­
czające, im1i znów za nieaostatecz:iie. Wów­
czas na trybunę wstąpił Ribot. Odrzucając u­
roszczenia gabinetu Brianda do zagłębia Sa­
ary, z tern większą energją starał się on 
przedstawić prawa Francji do Alzacji i Lota­
ryngji. 

Co do historyczności umowy Briap.da 
wspomniany dziennik nie spiera się. Dodaje 
nawet, że wynurzenia kanclerskie również we 
Francji muszą wywołać wielkie wrażenie. 
Przedewszystkiem wzmocnią niezadowolenie 
z Poincare'go i poprą agitację pokojową. 

Bem, 31 lipca. 
(Telegram W. A. T.). 

· Według dollliesiień Agencji Havasa, prasa. 
francuska w następujący spos6b ujęfa oświad­
czenia dra Michaelisa i hr. Czermna wivbec 
p:rzedstawicieli prasy:_ 

Hr. Czernin dal dziennikarzom austrjacTuo­
wę~~-rskJ;m obszerne wyjaśnienie ;ogólnej sy­
tuacJ1 po-litycznej. Hr. Czernin poitw.ierdzil xgo­
dn:o.ść .zapatrywań państw e.entralnych. Kw& 
stję ()·dpowied:zialTuoiści za wojnę streścil on w 
jed.nem zdaniu: „Nie d1cę rzucać pytB'llia, kto 
jest odpffwiedziialny za wojnę, gdyż •omawiacie 
p·rzes,z'fości jest rzeczą bez-0w-0·cną". 

. Wynurzenfa kanclerza Rzeszy d-ra Mi­
-Ołiaelisa Havas przedstawił jak następuje: 

Naśladując hr. Ozeruina, ,dr. Michaelis 
przyjąl lic.znych dziennikarzy illemi-eCkńch pod 
po·rorem dania -0dpowiedzi na mqwę L1oyd:a 
Geoi'gea. W r.z~zywistości dr. Mi·ohaelis ,ogra­
niczy! :się jakoby <10 wynurzeń "'Wobec slucha­
c:zów w sprawde tajnego posiedzenia hby fran­
·cuskiej z ·dnia 1 i 2 czerwca. 

,.Temps" ogłasza str€szc.zone spraworz;da­
:rui.e wyjaśnień hr. Czernina i do.daje~ Hr. &er­
nin pTzylączyl się do slów dra Miehaelisa wy­
powiedzianych o powoju, i o-śwfałfozyl ~ nie 
r·o.zumie jak Lloyd G.emge mógl te st~wa na­
zwać <lw,uzna·cznemi. 

t TYl!IGZ~SO\VHJ Rallf r 
W dniu. 26 b. m~ pod przewo: 

wice·marszalka J . .M. Pom9rskie~o o 
. XXVII posiedzenie pl<":nar~~ :ę:auy ·S,; . 
którem, po przepro~aatenm. ayskusp: ' 
padkach i za:rzą~z~mach .~1 ostatni~'"·' ,.,, 
po wysłuchaniu mrorm~c;u~ ~P· ko;tnr~ax~~' ;p 
fazie, w jakiej się zn?Jdu1e obe~?I~ ff[YP-,wa, 
tworzenia rządu polskiego, przyJęfb ł'orelek:t 
odpov\'iedniego me~nor~-a.~u do .gen~·,~~~ę~ra~ 

Na wniosek KomISJI WoJskowe.j ucnwa-, 
lono przyjść z· doraźną pon;~cą legjonisto~:­
inwalidom usuniętym z WOJSim przez konu­
~je Teperr~wizyjne, zanim zabezpiecz~nie i~ 
bytu zostanie prawnie ustalone. Suow~ncJę 
w wysokości mk. 20.CO? ·-: postanov.-iono r~z: 
dzielić pomiędzy Lublm i W~rszawę w- s1~~ · 

- sunku mniej-\vięcej 3 : 1, gdyz, cyfra prz.ybh~ 
żona iegjonistów, dotychczas uwolnionych'~ 
wojska w Lublinie, wyno;oi 3GO, w Warszawie 
75. Roz<hial pieniędzy p::rwierzo,no w War~, 
szawie Wvdziafowi Onieki nad inwalidami, .. ~ " . l' ~ 
składając je na ręce me~. St~:ms21cwa neg-o1 w 
Lublinie zaś ~nemu KoIDitetm\·i Ratunku, 
wemu przy współudziale miejscowego .aiice"­
:ra ;werbunkowego, oraz 1ofi.cera, ;p:rzydzielone­
go przez Komeridę Legjonów do p. General~ 
nego Guberna~ora w Lublinie. . .. .. · 

Na wniosek Komisji Wojskowej, w doda1-
kowem rozwinięciu uchwaiy Rady. Stanu z {i. 
2 lipca w kwestji sądownictwa w Legionach, 
postanowiono: Przyjąć niemiecką wojskową 
ustawę karną (20-IV-1872), oraz procedUl'ę 
sądowo - karną (1~XII-1898), dalej organiza­
cję o karach dyscyplinarnych (31-X-'187'2:), 
przepisy o zażaleniach (30-III-1895 i 14-VI-
1894), rozporządzenia o wymiąrze sprawiedli­
wości w wojsku w czasie wojny i r-0z-porz.ą­
dzenie o nadzw):czajnem postępowaniu sądo­
wo - wojenneill. przeciw cudzoziemcom (20-' 
XII-1894); jako ustawy i przepisy czasowo i 
przejściowo obowiązujące armję polską, ruia­
logfoZ!lie do wszystkfoh innych regulamm6'W 
i. us1aw w~·jslmwych. 

· Z k-0lei, na wniosek Dyr. Depart. Spraw 
Politycznych, 'postano\'tiono utworzyć przy 
tymże Departamencie Biuro· Prac Pr.zygoto,­
w awczych, które będą p0trzebne po uko:ń_czę:- · 
niu działań wojennych. · --

Biuro będzie koncentrowało prace poli:;,. 
skich organizacyj zawodowych i spolecżnych •.. 
Biuro podzielone· będzi13 na referaty: histo- -
ryczny i elfonomiczny, prawny i finansowy:· 

Decyzję w sprawie przedstawionego przez 
władze okupacyjne niemieckie podwyższenia 
dodatku do podatku gruntowego, postanowio-
ne odroczyć. -

Wreszcie, na stanowisko 'wice-dvrekfora 
Departamentu Pracy, na miejsce p. ·Turowi;. 
ez~, który ustąpił przed kilku tygodniami„ · 
mranowano referenta tegoż Departamentit ;-
I>· Zq~islawa Czubalskiego. - , 

~~-"" „, . ii'- . 'l 

--~--. ------

Alłłłlia urzędowa o sprawie· polskiej. 
: Óddawna już :sfory :rząd,owe angielskie 
wyxaźnie dawały ·do zr·ozumienia, że ,obrót 
jaki w_:zięfa sprawa .p(}lska, ibynajmnfoj sf:ę; 
tych me zachwyc.a. PoQczątlmwo przedsta vri• 
ciele rządu angielskiego twierdzili, że ;,spra~ 
wawa polska jest sprawą rosyjską\ późdiej 
'Zfrś, gdy rząd rewolucyjny J:osyjski ·oświadczvl 
się za Polską :niepiodleglą, ci sami p•rzeds.ta;.,~i~ 
ciele ;nfo mogli ukryć ·swego niez.a<l:owolen:a 
chociaż je pokrywali s1owami p.folmie hrzmia~ 
eemi. - . ·" 

Naturalnie, hasia haslami, a initer~s inte. 
resem. Anglja obecnie ma na rachunku Ro­
sji sumy . bardzo poważne. Polska łiyJ:a pe­
wną hypoteką dla znaczniejszej części tych 
sum. Ocl.łąozenie. P.olski nd Rosji, to 'utrata ' 
()~ej .hY~1oteki.. T,ego Anglja -bynajmniej so~ · 
lne me zy.czy. 

. Na stosunek ten rzuca pewne światło o~ 
ś~iad~zenie, .zl?żone w Petersburgu przez an­
gielskiego mm1s~ra Hendersona, w czasie je­
go pobytu w stolic~ nad Newą. Na cześć jego 
~dawano . tam r~zne przyjęcia. Między inhe­
m1, 1!rz,dz1l przyJęcie prezes Komisji Likwi· 

Sztokh<tlm, 31 Jipea. daey;J~e;i, Aleksander Lednicki. Obecni byli: 
(Telegram W. A. T.). MacieJ ks. RadziwiU, Adam hr. Zamovski 

Prasa szwedzka podkreśla, że WYnurzeinia margr. Wielopolski, ks. Czetwe,rtynski, ·bis~ · 
kanclerza Rzeszy' o zdobywczej polityce 1.-tali- kup Roop i in: 
eji muszą, wywr.zeć powszechnie Viielkie w:ra- ,,Echo PoJskie" za.mie·szc.za spTaworoani-e 
żenie. :z teg-0_ przyjęc!a, na które Henderson przybyl 

Przyia'zny dla koalicji „SO'z;ial-Demiokra- :v towa:r~y~hv:i:e .k!C!.nsula angi-elskfo1go Leek-
te-n" ·oświadcza: Wyjaśnienia, dane przez nie- narta, Williamsa Y·ounga i :swych :sekretarz>-'. 
mieckiegQo kanclerza Rzeszy p.rzedsrawicie1om Prezes Lednicki p,owitar He11dersoi~a 
prasy, priynos:q wi;}lkie nies:po{lzian~i. p~emówieniem, w kl:Órem wsp·omtita~ ,0 dmv· 

Wyjaśnienia te z dwóch wzofodów o·zna- nei_ ·P_rzyjaini polslw - angielskiej. Lednicki 
czają nowy pGzytywny krok w s;:r~;vie poko- ! poukreśli~ zna_:czeni-e ;pańshva .polskiego dla 
iii} zwlaS'Zicz.a, że dr. Michaelis pl':zylącza się do I za~hmvama rownowa.gi eur,opejskiej f wyni­
pr.ogramu status quo bloku parlamentarnego 

1 
kaJący stąd międzyna·rodowy cha1;akkr spra· 

w slowach jaśniejszych, niż· dotychczas. · - W;}:),p-0lskiej. · 
Drugiem pos1i.nięciem na.przód jest ufo.w- ~ednkki wsp·omhial równie:l; w swoje! 

nienie przed całym światem machinacyj fran- mow~e '? pracy ·Państwow'° - twórczej w war~ 
cuskiej kliki' imperialistycznej. sza:w1e,. p-o-ezem ·o'§wiadczyl, że naród ·Polski 

Prawdę P'OWiedziawszy, ciemne są dmg,i, · n:ozo1me p·racujący w rozgwarze dzial armat­
jaki-emi rząd niemi-ecki dosze<lł do po-siadania . ~uch n~ld ny<!rzeniem państwa polE-kiego, nad_ 
tych ·wywolujący.C'h pD'WS'flechne wrażenie in- Jego uznan.rem, nad przygotowaniem dla na-
formaqj, jakie dr. Michaeli.s ujawnił przed '°'"' :o~u polskiego miejsca pomiędz~- nar-odmiu 
p1nją •publfozną. Ws.zystko tutaj jest, być może, swiat~ ~aród polski nietylko tu, -lecz ·jeszcze 
cośk-01\viek nie w pmządlm, jednak wewnętrz- . bar-d~ieJ tam, w l1i:1Howanej ojczyźnje, .,y War-
11e ced1y prawć1opodabieństwa poważnie prze- sza\:1e, z wytę~eruern czeka na oświadczenie 
mawiają za tern, że to o.dma1owanie rokowań ze i=n:rnny AnglJL . . . · '' 
st~·~rnfo·wych pCtmiędzy Pa.ryżem a Petersbnr- l Odp.owiedź Hen<ler&ona hn:miała; -
1 ·:Vi 1ypa(llo na trop rz-oozywist(Jiśei. · „Anglj~. dumna jest z tego, eo zdzlalala ja~ 

-------- ,_:.Jw :sze.nnnedrn dr,obuy<ch, 11·Ciś1,1:i<ą1ych- naro-:- . 

J 



dów •. Jłr,: M~.; ,Oceniamy wolnQ.śó 'metyl-1·.' . P.r.zypisuj~c ochÓtnieZ:emu werbunlrowi w Q· ko W Si-O$unlru. do nas :SMly·e:b ale i w sto:sun... fł;9 f ·, d. n 1· t t • J. I • i• ku ·do '9.r~eh .• - Witamy' ~z~to ,, O$W>Ohodze~„ . uun1rum 'mli'ilł nw1. becnej<lobie jedy.uie przejściowy charakter. Cen- muna ;8 a agon ow UGt1rany \Uf8UWHl8'. a.rod. I;" u mu u uwu. i;J.'U(lU Il&.rOćto\Ye -Op!)'Wiłl'da, Slit ,za JJatychmiasfo• . nie ~ . . u. rosyjskiego,·. Obecnie Rosja,. jest (K . ·'\'em po<ljęcięm ;pne:z pmvol~iine c:r.ynniki 'Przygo· Mookiewska: „Gruzet.a. Po,lska""' 6 lipca OO:noo1: 'Ws_R .. olinczk~ Ame.cy.'ki. .Fr.aneii·,· An .. · ,Q:11·i,. WEZ"- j . ~ , · . 0. mu lll k ~ t). •. . . Drug.a l:i.sła prne.owników „-0.chrany" vlars.z.aJW-ki . , ~ ~ J • - to\;'ań, umcżliwfaJących ri:zy.5t:lemu rządow.i po1-,s~ .. e t~ panstwa wrnny kroczyć razem, wypel- ( W _?.n. 29 lipca .o•dbyiy się obrady plemun ski emu wpr{iwarlzenie w . kraju u:s!awy 0 pe- skiej, oraz wyd.zialu :i:m<l.armerji zawiera. :nazwiska n:aJą~ idealy ~emokracji. W celu ośią:gnię- l Ra.dy Nac~ełnej ,,Ceufrmn Narod•OW(;;gi::"' pod · wszecl:wie obow:;,bzu1ąeoj ,sluilJje w.ojsk'""···ej, crr,;; uast'i:ipujące: e1a ty'.oh ideafow · :prow.akłzimy dal~j wojnę. I · Pl'~ewodmciwern wiGep.reztos.a' p. z. Chmielew~ o.parcie (ialsz.ej, moiii>wie s.zybkiej odln~Ci.owy ar- Na-chin.:.wn \Volf, czlonek pa-rtji ,,Bund", dawal Gdy n1&prr.zyjaeiele Ilłł!Si. wykażą~ tt· ideały te l sk1eg:o w zastępstwie me-obecnego px.e~esa: ks. ~ji regulalmej na rekrut.a.cjJ.". informacje co- d-0 t~j p.artji. Hrz.ed samą ew~jig dadzą, się m.zeczy)'iristnie bez .po.wtórriej 'Wal- DJ:"lł·C.~~gio- Lubec:lU.egio. . . · . · · · Po -załatwieni.u szeregu spraw org!l'n.iiza.. Warszawy <lo.>tarczal vdadomości o ,,.Kooied-eraeji lli, wów•cz.as., ale il:yłk!o 'WÓwemB objawimy go,.. Miin-0 pneszkód komuni.J.ci.cyji:nyeh 2lwła~ eyjnej natury i ap-tobade dotycheż.as·owej d·zia~ polski-ej". P.;;eu<l.onim - Czetwier-g<>w • 
. . toW!()§ó do uklad..Qw". . . ~za z o~pacji a:ustrjacltiej wzięli w iIDC'h u~ łaln·ości i polityki wydzialu :wy.ro®awczego, . _ Ko[>eeki ,Am.<lr,;ej, nn1eżal do partji Soc. Delll< · l>!o. lł.yim wstępie 1rrz,~edł p. Hen:de.rs.on, .utlat prame Wł!,rzyscy .~O!Jilwwfo. · zamkną! prz.ewodnfoząey -0-bradYJ 0 g,od.z. ;1.0.:ej I\ról Polsk. i Litwy. Byl czlo:nkiem związku a:pte-. do. 1prawy :polJkięj, wystrzegają.c ·się jednak Na po.s.ied:zeniu przedp.ołudni<lwem ~ra„ wiec:wi~em. · · · Jw..rzy. Inf:orm-0:wal Q t:pr~11wa„oh ;parijI. z <l.enu.ncjaep · ~-ed.zi.eć na koohemę. żą:da:ri.ia, p o~tawi.Q.. woz.danie.· z dziataln>0ści orgamw.cyjuej pr:zed~ .,....._~_.,..___ i'?g.o ;ar-esztowa:n'(} sze.re.g wyMtnych czJ:onków; par-no ~z.ez '.Lednickiego. . . . . foży~ wk:ret~r.z generalily C. N. p. St U.0<W!Ila9 r tji. Psoooonim Popiel. 
. . ;,All.glia -- móWił _, ;tywi szczerą sympar r·O:inCtZ· Ząro,yn'O sprawo·roarue, jak i wsc;zer- I D I , , I; r D d ; . •. ł , . Rootlin J~!rób - dostareza? informacji .o .tję .'dla :nal'Odą .polskie~ i wśp;ółiczuje :2i jego 1>1:-J~ca ilad :mem dyskusja, w której przedsta- ! r9 HGY anrydnscy n nluZ~D ~Iafill :znv:ią:zku „l?ealej Sion". Pseudooim AlekSandvo.wicz. nied'Olą. Raduje nas w:idiok zmarlwycllpnw.sta~ ~·ci~~e :pr.owi.neji _pp-.; <lr. ~liński z Łll'sku, L. I .i · • . • · • Łączyński Ryszal.'ld - słuchacz krakov.'Skiej ~;~ruskiego n.~u. Tyisiłee IP'.olaków spie- :Z1elinski ,z ~loekiego, B. Epstein. tZi Ra<l!omia, ,. . W kores.pon<lencji z Zurichu - „KTaj"..;... szkoły ill:auk polit1rcmych. Od roku 1S1l i.nfo:rmow.ał: 
l~·.Poląiczyć 'Się, .z ~em. afileryka:ńskiem, ks. A. &el:tz;ek z PŁo-cka, -obrarowali s:tan. rz.e.: podaje następują-ee m. in. inforiJ.naeie, <iotyczące o dzialalności za; granfo<1 P, P. s., or~ o orgruniza­
·wra~ą walczy-O :ram1ę prz.y, .x~e.niu. z armją czy W swmch Q:kręgach, wyka:zaly p.odatny •opinii polaków amerykańskich o Radzie Sta~ <'·i.n.cli strz~leekich. Ifomuniimwal :na:z.wislrn, puw;ra· 
lJl'ąl41}US:ki i angielaką. W'jeUta odpowiedzial~ . grunt dla pracy C. N. i k-0niecmooć jaknaj'.' nu: cają-cy,eJJ. ~ kraju dzia~c::zy partyjnych. Pseud-0!!1.im 
·,~a s.:pa4a na: ludi. J.?\C}J.s.~i i ;na jeg-0 pit,zywód· · szyb.size~· pneciwdzialaillia akcji ŻJ'.'Wi'!rlów de-- „W tak ważnej drwili'' - pisz.e bostońska Nowy • . ;i®W: w .O.b~eny.i;ll !Okre&łe iw'°j.uy. Jeden bok .strukey;iny-ę-h. · . . . - ,,Pobudka" (z 22 czerwca) organ Związku Mlo~ · Landau Dawid i ża..na jego. Sura, dawali "Wia-' 

i~edn.o :tals~e · ptosup:i~cle, a il;1.Ulą .wasze naj~ Z kolei :referent Ifomisji :polity.c:zm.ej, A~ dz.ieży .Pol~kiej w St. Zje<lnoczony10h - „pitSn1a d01mo.§ci co .µo partji sj.anistów, s.o('.jaUstów i Bru.ndu. , ~ · · , \lla<lzieJe t ·p..ragnienia". . ~thlll łlr. Ronikier, wyglosi ldl~sze expose ·p-0- moskafo.fi.lskie na<lal pr·owa·d-zą swą ·destruk- Pseu<l011im Dwójka, Em1grant i Mila; Obecn.i-e . ~"·~„ . :~;·ter .. ~gielski wręcż zastrzega, że · l5tyemęi charakteryizując ,ogólną sJtoo.cję poli· eyjną robotę, zamieszcwjąc różne falsze -0 o· Landau }est w arrnji. 
i~~łni:i:i~i;ł;f:i~Bi i ·pxagnjeń ipo1a,ków zależy .. il:y·c::u~, a ~a temct~e sprawę tw--0~z.ema l'!Ządu hecnych stosunkach w Polsce1 szkalując Radę Sobiel'.ajski Józf!i, .członek frakcji rewolu.ryjnej ,_,d_ -stawl~rua ·slę w si.eregaeh zbrojny;ch. 0<bok Jl;O-l~ki:eg:o i stan>0~11sko· Centrum nar·odowego. Stanu a tymczasem .sprawa polska .pomimo P.. P. s., a na:stępnie opo.iycji. In:!'orimowal: o lewi_. ~ów ;Q.ą ftibn.'Cie zae.hiotl:ulm. · Nas-tępme ·zehrame wysłu,chalo szczegółowego wszystko nabiera c·orąz większej .żywotno~d cy P. P. S., oniz o- S. D. K. P. i L. Na zasadzie je-
! , · Tyle'ij;Nt-0: mial p. RenderEion do powi-e·. · ;refora:tu w spl:awach woJsk~wycht -0mawiają- dl.a państw '\V.a.lezących, a ró·wn-0cześnie z tem go.denuncjacji aresztowano i -011-dano pod s:!d 12-tu ,~euia: narod;O'Wi pi0ls.ldenni na przyjęciu, urzą· . 1 'Cef?~. wyezerpu1ą00. ;prz~sile1.ue w. Le!fjona~h i zwiększa się powaga i znaczenie Rady Stan.u-. ezlonków „opozycji'' frakeJi P. P. S. Pseudooim , ~zonem pr2ei yolaków. Mowa ie·go musiala · da1~z.~ plany reallzacyJne i0rgamzacJ1 ·wojska W spoleczelłstwie polskiem H. S. z~·skala już J1:nek. (ATesztowaITTy) . 

. :iW~.rzeć na· :śl}1:ehaczałili ,bardzo przyikrę wra. . p·olskiegio.. . . · · . · . powsze-chne uznanie i posluch". Nadulski St:mislaw, sluiyl .w „od1ran.ie" lódz.. 
tem.1e, skoro „Ećl'ro P!Olskie" ,:zamieścił-o .dnia . ~a p'.nsiecfaenm ~op•oludnH>wem .rozwmęta Warto przyjrzeć się, w jaki sp.osób ódbi- kieJ,. Vv partji P. P. S. U'2ywał .nazwiska „Chmma". · :&iatstęp.negio, ,w numerze z· .a.n. 1 liµca,. nas.tę- się ?zyw1~ona <lyskl:lSJa ;nad ·obydwoma ref.er~- ja się o niepodleg~o.ściowców ameryikańskich Vledlug wskazówek jego dQkommo ar-esztowmi w 
~ujące uwagi . .u.a,· temat mowy a:n-gielskiPO'O. tmru:. polrtyc-znym i WOJSkiowym. P·()pr.zed:zil Ją <ly•slrnsja w kraju prowadzona na temat m-0- 1 Łm!zi i Pabja:nicacli. Nn.stęipuie mieszkał w .Kra-

1 animstra.. . · · · "i'!' burmistrz Chmielewski, udzielając informacji narchii. i republiki. W tyu.11 względzie zacy- ;l kowie, skąd na<lsyhl ±nfórma-0j~ o „frs1kaeh". Da· 
. ,pez~kiwrui~; ie .p. He:n.dersun w o<lpo- o, strunie prac pr~y~9.towa:.v-1erzy.c-h nad rea.liz~- tujemy uwagi wsp·omniane~u muneru „P.o.., i: wal sprawozdMie ze ziaz<lów partyjnych. Psendo-·wled?Ji :s:w.ej przeJdZi·e równfoź d·o dzie.dziny ·CJą raądu:. W dys:u~Jl. zab1erall g~os PP:= prof. budki" umieszczone w artykule ws·tępnym. .nim -. Aleksaillder. (Ar·esztowa:uy). 
:prakfy·C:l.Ili;ii' ie dotknie s:prawy udziału Pol··M GI"otowsk1, hr. homkJ.er,, L. Abram(}wiez,. sę- „Rada Stanu w swej odpowiedzi na pro· -----••· · . ~ ~ ::;~ ' dzi'a Pacio·•·' o i.~ K P ' 1 L z· 1·' I' kl"macie t'I ~z"~ ecr-0 d 'l' ~a kongresie;.ze _:s!f-0rmuluj-e jasno boki kem- 1· · .. · ~' '-

11; ·ws~, : . ~pie., . : .ie -!ns n. z " .J t J nv .u;::G\V ,·.,, rzą; u r·os:ns ueg.o za~ 
ili:cyjne, :zmier~ająioe kil uwewnieniu .inocar: ~loc.kie~o, ~r: ~~ł~narsru, ~· Z1~h:1:s~u z ....,~S:lne- znnczyfa wyraźnie swe stanowisko: hasłem 
atw-0m sprzynperz;onym. wygodnej dla nich· 1 ~o~ T. ~r.~ze~s~n, dr. ~1e.~zynslu :z Ło~zi, J, naszem je;:,t ,~monarcb.ja konstytucyjna, silny 
taktyki zę strQ;tzy polskiej. Brak.takiego s.for- 1

1
: ~.q,b:?"' ~k1,. pmf. Hui;riruclu, mec. D~nm, dr. rząd i liczna arrnja". Lepiej określić nie mo­

lł'\Ulowania :świJ;idizy,. jak ·<l,~looe sprawa pol~ z:1.~lmsl~1, B: Lut~~ski, St. Downarowicz, bur- ż.ua najwahiejszych postulatów państwowych 
ua jest trudną 4ia dyplomacji koalicy'ne' 1 m1:strz C~IDJelew1.1ki„ \V tJbe,cnej chwili. Zapewne razi niejednego 

' 1jak dalece najt1ć'Z]i\v:sze jej traktowanieJ ni~ j . Op~ocz calegio. s~ereg~ ~chwal w ~prawach z polak.ów wyraz monarchia~ ale tmduo, ·cza­
i rozwiązuje ~esz!l2e ;aplotów i narostów 0 ~i ... I J?-OJ~U],IeJSzych P·?Viiz1ęho ~yne ~asad·n~cz-e re:~o~ ·sy 10.derwaneg·o od ziemi i·omantyzmu a tem­'.łfeh ;11.Ś. skute'k międeynai'Od>0wo 'O "e'. ~hw„ ~~ 1

1

1 luc3e .. ?T spr:.w.w sytuaCJf P:olityczneJ wy1razo· bardziej doktrynerstwa w poHty·ce minęły be7.r ·',ięcir, · · · . . g · l J araK . no rolidamosc ~e s~fl.'n.ow~sklem Ra~dy St~nu w P•Owrotnie. Dziś dla państwowców pols~dch, ' . .·w mi.arę trwania o. I. r l . t0becnem p.r.zes.1len1u legl•Oll-OWem 1 :zabiegad1 dla i:;~-oh z P'Dlaków, którzy dążą d'O stworze-: . ·" . . , . . . w J,~Y ~~u 1 wy a.n::a w ·celu u:tworzsnia rzadu. nia silile.go państwa polskiego je<l.yillym pun.~ !;~cc::~~~'Bllle~ komec~~o~c. lll~ "iz:.am!kar:1~ · V! s.praw~e_ zaś d;ls~ej ,~rganizacji ,, . . . ktem wi<lze.nia i mierzenia \Vartości wszelkich 
, · .. '. ;:; [<>tk!-ec frUdrl~SCl l d~ l~h , !OZWlą IJ'DlS}~ego treSCl następU~fłC8J; . ' zasad i pr,ograIDÓW politycznych jest pańSiWO· 1ła'll;l:" ~ZJ::S. filtllJe t0-beeme dypwma·CJa mo~ „Osfatni·e 1vy.padJd, wywolaaie w Legj-0nach wy punkt widzenia. Wszystlw, co ułatwia o~ 
~r,s.~;6 ko~heyJ~Y'oh·" . . i 

7 
. • • • • polsldc~ f '°~a(l;~i ~rzą<lz,?ri.~~o prze.z Rad~ Sta~u siągnięcie najwyżsżego celu t. j. ,odbudmv~-. • . ~ łegle} ~czkolWl,ek :1,~„alezme ?d J?J · za.przys1ęz.en1il z-0L111erzy .l ~yflcerów p-01sk1cih, m-e liie państwa i co budowę tę -op-iera na sUnej 

lttSlfor~an, toe:zą s:i:ę wypadki, p>0pycha1ąc Ją · mogą '.[l<>\Vstrzymać dalszej. organizacji polskiej si- i trwałej podstawie, jest d-0brem~ . 
,na·p.rzód ·i trw~ praca na<l 'budo"'t'ą. pańs~wa . · ly zbrojnej, mezbędn:ej w kraju, a mającej swój W Radzie Stanu ·z.asia<lają przedstawirie-
.Polslti~ •. ; W łamtą stronę z naJWlę~SZ..'! .«-- _pelity.ez.ny -Odpowiednik w i:ządzie p.olsktm i. st:a- le różnych kierunków sp-olecznyc-h i politycz.. 
?Waigę :kie:ru1emy .nasz wz:»ok. Ę~m~ '()S1ąg111ę-- .n-0v.iiącej przez to jedyną ustoję powstają-cego pań- nych. Wszystkich lączy i spaja w jedną po· 
łyllh ~~ W<>~J?e.iY · zaw~zy .~a ,starue ·sprawy stwa. W tym eąlu naJeifafooy uz,drowió w jalmaj- tężną całość ów państwowy punkt widzenia. 
naszei W :ehwill docy~111ą-cej · -, krót:szym czasie '\Yewnętrz.nB stc;iuuki legjo:n>0we, W lanie spoleczeństwa fo·czą się dyskusje na w ;glt();w~eh P'.GW?'~szyeh, prn~n~ch. w Ro: pr~y.g-01towując dla ari;nji polskiej udy.scy.plin-O'rVU~ temat, jaką powinna być forma rzą<lu w P.ol· &.fi W <ll':game . SlJ,J,'ZYJaĄąeym kioaheJ1, wyczue ne, wobec swego dowództwa bezwzględnie lrnr-n':! sce. Oo rlo tego zdania są podzielone. z dru-

. można :budzą-oo ~ię przekonanie, że. od lrnhli„ kadry. · 1giej atoli str-0ny dyskusja ta wy•kazuje, . że w 
eji J?dlska me.wiele spqdz.iewać się może. • i li.óżnice, czynfon.e do·b~d :pomiędzy obywatela- polityce polskie) ginie d'oktryner-s.two, owo śle-

·.. •I tak jest ;i.st.utnie. Tylko wśród n:a'.s znaj„ · 1 ·.mi Król~twa P.01skieg-0- a -0by·.watelami a.ustfjae- pe trzymanie się zasad 1Ja cele sa:me w so.bie, 
idują 1~ię je~czę jedn'D'Stki., łudzące się w.raz z l '.k'hni, powin,ny być w J:wjkrótszym ezasi~ defi.ni- gdy tymczasem mogą one być i są właściwie 

1.A:gencją Lozańs){ą, że sprawa Piplski zalezec l · :tywlllie ZJJlie.sione i to w duehu zŁvpe1nej jednali· tylko śt·n·d·kami i t·o tylko \V -danych warunlrn~h 1ibę:d.zie i0d decyzji k:oalfoji. Ze slów ministra · tości wojska p.olskieg.o. · ·do najwyższego celu, którym jest silne pań-
,He.1,l.der:Mna "Wnosić możµa, · Jak· smutnie Wy,., · Z podjęciem reocrganizacji Le.gjonów :pc.Jsldch stwo polskie. JJoibro pai'ist\\;a, je;,.t najwyisżem 

. 'giądalab,y ta: sprawa, -gdyby tylko. od koalkji w kadry sz,kólue wi0Jsk ;polskkh należałoby po- , prawem. To hasło dziś zaczyna góro:wuć·nę:<l· 
·zaa.eżala. · · wołać d-0> ży\lia Qrg.a.nizacyjny zawiązek polJ5ld.ego ; _:wszystkiemi innemi i teu fakt w1·6ży nam do-

_.:.__.,..:._.;__' -· -· n'.littjistetjum wo.jny i pois.kiego' szta.l;:ru gene1·a1n.e- 1 brą i piękną przyszłość'', 
go f1l polskiilll gen.eratem na c~ele. ----~------

Męstw<• polek.ów, podsycane miłością tą, z:.q:iisalo 
s-ię ni'ezatartem.i zgloskaimi na· kartucll hfaforji. Ce- I 

·t_n_ u' 1' n.n·., ... •, :.•0~1 fi.Pl .. Y".JI' (tkl!1ógo - garze Pa·weł :i: Alelt.13.Rnder I pelni ,byli: szczerego po- l V U : Ul.I llłi U U. . >llziwu i siaeunlm tlla 1.a1dcla •gener,lów-le<gJfJ.n:istó'W i' 
. ~olski.yh, ja:k Ęs. Jó:uef Poniatowski i Ta:delliB'Z Ko- . 
ściiusiiko. · · : ' , · 
· Jeiat ooś le;gei!lidowego -- koń:c.zy p. J. ·- w ty- I 
pie 'j.egj-0uisty ipo;lski:egv. i>xww:wrem jest lre. Józ-ef, I 
bohater baśni n.ie§m.ie:rte~~1oj, śwfackrz;ąeej {} n.iewy- ,. 
e.zet.panył.11 zasOiba.eh uez.uć r~iieel'iskieh w duszy pol-

1 skiaj. . . . . l 
. ' Ty11e ai•tykul „Birż. vVJed.". Marżna byfoł>y za- I 

l
i rz11.icilC pe."WJle ~ie$~isto1Ści b1sto.rye:'.1e, _e~ly fedn.ak j 

.Jiaicecl11owany s.1ęgaJąeą wsl;Eicz. ZyicaJ!l'W-OSJCH! dla Pol­
ski 1 ip(}lak6:w •. lfaJ.eiży m•it"6 na:dz.ie-ję, że po p.ie.rw- I 
szyun cllracie ogm.fo•wym, ,pirzymm:ryim przez -Oru!Żyny 
O!ili,otn.ie2ie (leigjony) . nasze iyciliwośó owa ZJmieni . 1 

w 11?ra.si-e rosyjS<kiej czas przeisz1y na t-eremiejszy. 
Byfa taka chwila., ifo rozwiązanie drnzyn 

i wcielenie. drużyniaków do armji, zdawało się 
pyć nieuniknionem. 

Na nieszczęście jednak, gdyż oszczędziło­
by nam to han by istniHQia . „drużyn, kaino~ 
wyc:h", projekty te nie doszly do skutku. Jed­
nakie przyszły tajne rozkazy do Reutta, aby 
natychmiast odstawii pod strażą wszystkich 
tych ,drużyniaków, którzy należą do armii ro„ 

· syjskiej, jako poborowi lub mający czerwone 
. bilety; następnie zaźądi:mo, by wprowadzić 

_ . . natychmiast komendę :rosyjską i w biurowo~ 
"stm~a w ·p.~<l©ie IJ,l{l1skitn. ~;01ucra du1'h01Wa:: .u~ l sci językrasyjski i wreswie1 aby bezzwłocznie 

.J:yzmu. przest:Uo mejako by~ cec~~ Jed-. I przY:gotować żofuierzy i oticerów do przyslę­
. .„, ~w :3-ar-0~-e. Dało t-0 ~eśc, wpr.a.~. j gi, wedle zwykłego, obowiązująi;ego w ca~em 
~o.~~J r~·ormy w PQfJtae1 ;p.oi>!~ecbineJ J państwie zwyczaju, .• bez ;iakicłi~olwie~ ~ian. 
;it~lWiQIJ~~i- 'Wf/wfJl.afJ ·to z-tleim<rkraty.w- Reutt natuialnie zii.1bral się gorliwie do 

. :,,it~l'.iG)~fWtł i · legjonęrst:vo" po~ki~~ W · wypełnienia ro:?porządzeń, zaczyn?jąc o~ wy- · 
" ®Wil®li ;pl"ZN~moiwyf.,h m1001t.c;irone a :rr;e.. bierania z szeregów tych wsżystkrnh, 1."iorych 
~Y ·iw.a:r~~ws~:r ~om:s~L~adr.y pattjfrt~V.:1 p:nynrueźność, do armii .nie ulegała wątpliwo· 

ąo; :P~,y:\V~6ce~ ki&JOWl umpodleglosm. . ści. . . . · . . · · 
·. ·· · · · ,, ·· kiQ.1}.We~-e. :k:łócy,-p. J„ WU.-· I . · ·Na.razie śród· żolnjerzy nie v1iedziano co 

. . ,. §pieisiż~eY'!ili ą-.µ-gi z. \ sadzi6 ·o owem sortow.:miu. Kiedy jednak 
. ,:4,i<l.iii#;}ii ~a4·nań~e. . plertszą. partję, złożoną. i 10 ludzi, Reutt oc~-

·. · ~~il)n~t~vt polskich . stfatwll pod strażą ·~o .msyjs!dch wladz .woj-
.. - -~ ~· . sko:wfeh, WSZC:zal Slę, ZlHl'J~t me do Opiaanrn, 

' . . ·" ~ ... . . 

Rozpoczęły się masowe ucieczki. Usta· 
\Vicznie, pomimo silnych wart, po kilkunastu 
<lru:lyni.aków i1ci.ekalo, niewiadomo dókąd. 
Korzystając z okazji, uciekali nietyiko ci, któ~ 
rzy dość już mieli slużhy w owej potwornej or-
ganizaeji. ' 

Heutt się przerazil. Ale zamiast oddzia­
lywać m01'.alnie, lub wreszcie znieść się .z bez1o 
µo~redqią swą w!ndzą, t. j, z generałem świ~ 
dzińskim; lrnmitetem, Gorczyi'iskim, lub, w 
ostateczności z kwnit:rą Iwanowa, Reutt uda1 
się o pomoc do.„ naczelnika ża11darmerji i 
do rosyjskiej tajnej policji polowej. 

·. Czyn ten oburzył na.wet najlojalniejszych 
oficerków w drużynach, tembardziej, że jed­
noczesnie pan pułkownik zaczął wprowadzać 
powoli rosyjski. język w prac·ach li:ancelaryj­
llj)'Ch, a nawet probowa! zacząć komendę po 
rosyjsku. Niemałe też zarnlęszanie wprowadził 

· rozkaz Rmitta, ·aby wszyscy przygotowali się 
w ciągu tygodnia d{) przysięgi, wedle zwykłe­
go tekstu, przysłanego na druczkach od miej· 

· scowego komendanta garnizonu rosyjskiego. 
Oiicerowie, z małymi wyjątkami, . łatwo 

przysfaU na ów rozkaz, śród żolilierzy jednak 
powstał formalny bunt. 

. Na tę chwilę przyj~chal Gorczyński i za-
żegnal burzę chwilowo. ~ 

Przedewszystkiem wobe0 wszystkich ofi­
cerów zbeszta! Reufta za samowolę; następ­
nie rozkazał:, aby na jego odpowiedziaj.ność 
nie wydalać przynaleznych do armji żołnie­
rzy; zniósł rozpor~ądzenie Reutta o ~zę~c~o: 
wem wprowadzemu komendy xosyJskieJ 1 
wreszcie kazał przywołać do siebie deputację 
zolnierzy, która oczekiwala go na podwórzu • 

· Deputaci oznajmili Gorczyńskiemu ka­
tegorycznie i w formie nawet o5trej, że sta~ 

· nowczo przysięgać nie będą na wierność ca~ 
rowi i.;. „matuszce Rossii". 

Gorczyński n:ial do nich d.ługą przemo:wę, 
w której przyrzekł, że forma .przysięgi będzie 
W)ieniona i, że. w rocie przysięgi }?ę<lzie pa.­
wiedziane: ,,na wierna&;, królowi polskiemu, 

Z Hnsii ni® ~:~;no wysyłaG pl~n;ę~zv. 
Rząd Tymczas·owy p·olecit wstrzyma6 

wszelkie wysylki pieniężne za granicQ,. - na..; 
wet <fozw1oloną <l-0tąd ekspedycję 200 rb. mię. 
·sięcznie dla jednej i tej samej ·osoby. Wysyłki 
te odl.Jywaly się w te.n sposób, że odno,śną su ... 
mę mu.sial -0tl'Zymy wać ambasad-or his-zpańsld 
w Petr:rs0urgu - i to w :z1'ocie, p·oczem dopie-: 
m ńastęp.owa1a <lals,za ekspedycja na miejsce 
przeznaczenia. Skutkiem teg<0 mnóstwo zlota 
„uciekło" z Rosji. Auto·rem zaka::m jest m~ni­
ster sp-raw zagrm1foznych Tereswzenlm i to w 
epoce, gdy d<Zierżyl tekę skit1'bu. Nowe :mzp·o­
riządzenie dotyka drafoońsko licz·ne osol1y w 
Królestwie P.olskiem, które pozbawione z·osta­
uą 'Zasilków -od J>odzin na emigracji, dotyka 
także i emerytów rosyjski.eh w O'bs1..araeh za~ 
jętyeih p1;zez państv~n centralne. · 

' „Gazeta Polska" (Moskwa) z 3 lipca di0n°" 
si: Przy spraw-d·zaniu aktów tajnej policji .r°" 
syjskiej w Paryżu usfal,o·no szereg jej agen­
tów, wśród li:tórych jednym z najv>ażniejs;zych 
byl dr. Jakób, syn Abratiarna, żytomirskij, z 
p-ensją 2 tysięcy franli:ów miesięcznie. 

Specjalista walki :z p.1,owokacją dawnej o0>< 

chmny~ Burcew, zapowiada, źe w uie<llugim 
czasie ogfo.si irnzwisko agenta 'Ochrany, który 
dótycl:i:czas jest bardzo. poważnym działacz.em: 
Rewelaeja ta, wedle Burcewa, wstrząś!).ie nie~ 
tylko Ho1sj1h lecz wywrze duże wrażenie i w 
całej Euwpie. 

. miłościwie panującemu nam obecnie cesarzo­
wi, Mikolajovl'i II-mu, oraz na wierność Oj­
czyźnie". Oprócz tego, miała być przyjęta od 
sobna przysięga na sztandar z Matką Boską i 
Oriem Białym, który Gorczyński przywiózł: ze 
sobą. 

Wprawdzie na sztandarze nie było widae 
Orła, ale Gorczyński pokazał srebrnego orla, 
który miał być zatknięty na drzewcu. 

Wszystkie te zarządzenia uspokoily nieco 
wzburzone umysły, ale nie opanowały epide­
mji uciekinierstwa. Codziennie rano, coraz 
większej liczby żołnierzy brako\valo przy a~ 
pelu. Zdarzały się nawet wypadki, że w no~ 
cy wszystkie warty dawały drapaka. 

Naturah1ie, pan Reutt o każdym ucieki­
nierze dawał znać natychmiast do żnndarme­
rji, ale.„. o ilę wiemy, zazwyczaj wszystkie po0 

szukiwania były bezskuteczne. 
Tymczasem Gorczyński, który wszystki-0 

swe, powyżej wymienione przyrzeczenia da· 
wal na ... kredyt, wyj echa! natychmiast ~-O< kwas 
tery Iwan.owa, aby wYjednać zmianę w ·przy­
siędze i załatwić wszystk.i.e te . .sprawyt które 
wywolaly ów niebezpi·ec:my ferment 

· W Warszawie wie<l:ziano doO.r.zs '°' wszyst­
kich zajściach w fulawach, jak również, że 
w p.rzeciąf..,ru paru ty-godni ubył-o z szeregów 
pr:i;eszlo 200 ludzi. . Pr.oedewszystkiem jednak 
:znano fam dobrze wy.Fwce niepr.zy.cllylne sta. 
1towisko rządu r-osyjskieg.o i ·oca:ekiwap.·o z dnia. 
Iia dzień r·ozwiązania dru:Z.y.u • 

Stro~mic.tw-o N. D. czule .zawsze na po* 
wiewy od strony Nev.ry, powoli zaczQlo wyco­
fywać się z całej tej afery. Co dnia prawie YlY· 
e-0fywal .się 1doś z menerów z. kmnitetu i P.11'°" 
stano zur:ełnie pisać o drużynach· w organaoh 
N. D-eji. 

W tym tei c.zasie generał świdżillski, zwą­
chaw·qzy co się Ś',vięci, pod poz·orem ·cho1·-01by 
'\Vyoofal si~ z.upe!nie z s:oefosb..va dr:uzyn • 

\ . .' 

· (D.ok. na-;;t.)'. 

---~------
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Uroczystość w Miodniuwicacb. 
7""' Ratuj Wiedeń.i - mówił wy.slannik ce­

mrza Leopolda do króla Jana Sobieskieg-0 w 
Wilanowie. 

- !"I chrz,,eścijaństwot - <lodal wyslan· 
uik Papieża. 

- I dineścijaństwo! - :pomyślał król 
Sobieski L .. dal -0bietnfoę. 

W kilka. dni później huzarja polska pom„ 
{k-nęla szybko kti granicom póludni·owyro.. pań· 
'ttwa! W Ra.dzyniu pod wodzą Ralskieg'° zgro­
~:nadziła się artyforja i marszem pośpiesznym 
'fl'Gdążyla za łmzarją. 
· Król zgl'omaclzil najprzedniejsze mj;ska, 
kwiat ziemian polski~h, i na ich czele "Yyrll- · 
szył pod :Wiedeń, aby ratować„. ·ehrześcijań­
s1. w10? 

Na wieść o tern niepok-0nany Kara Musta­
fa zagrzewał swoje •setki l:ysięcy folnierzy, naj­
bitniejszych janczarów, aby sta1'ili cwli0 sła­
bej liczebnie1 gdyż tylko 25 tysięcy ludzi Uczą­
cej sile 1polskiei. 

Ale sł-owa nuncjusza: Ratuj ehrześcijań­
stwo! malej ,garstce i·ycerzy Sobieskiego doda­
wały ducha fak, że jed~n ż.olnierz. !p'Olski 5.far­
c.zyl za dziesięciu bohaterów. 

Sobieski spad! na czele garstki huzarji na 
karki wojs.k, oblegających stolicę nad<lunajsiką 
iw puch je :rozgromił. 
. Król i}olski uratował chrześcijaństw<> -
~· m;y.śl życzenia Gl<>wy kości-olał 

Ruszył ipod Wiedeń, albowiem naród pol­
ski od czasów Mieczysławowy·ch i Boleslawo­
wych za pierwszy swój obowiązek, za potrzebę 
swójej duszy uznawal :przywiązanie do :religji 
oJców swoi·ch. · 

Stąd pradziadowie nasi w czasie •czytania 
Ewangelji św. w czasie Mszy św. dobywali do 
pofowy szabel z pochew na znak wid-0my go­
tow-0ści OO.dania żyda w obronie K<>ścfola św. 

Wierność kości{)~owi św. naród ·polski o-· 
kazywal w czasie, kiedy Polska byla mooar­
stwem potęZn.em, - zachowa! ją w cllwill za­
mku tej potęgi i :po oq<iebraniu nam niep0dłe­
glości, wtdz.ąc w reUgji oj-ców SWl()i:ch tę mroe, 
która dala nam ducha i otuchy do przetrwania 
;na·szych nieswzęść. 

Ta wiru-a p.ozwolila nam pnetrwać wszel­
kie gromy~ jakie na nas spadały. Usil<Ywan>0 
odebrae nam język macierzysty, clleian'O pod­
łmpać na:sze :przywiąutnie d>0 St-0U.cy Apostol- · 
skiej, d-0 wiary ojców - a wszystkie Ullrusy 
iio'Zbijaly się o twardą opokę, jaką byiol i jest 
poszanowanie starych tradycyj polskioo a te 
n:akazywaly nam modlić ·się do Pana ~stępów 
'iw '.chwili nieszczęścia i skla<lać kl(}rne dzięki u 
'Jegio oltaT.zy w chwili, kiedy narodowi i P.ols·ce · 
świta Jutr.zen:ka lepszego jutra.„ 

W naJznamienniejszyeh momentach bi­
sto.;rji naszego narodu, ukazywaly się zawsze o­
znaki, oznajmiając,e nam„. że przywiązanie na­
sze do religji katolickiej nie 1pozostanie ibez 
n.agr'°dy„. 

Oto na łat kilka przed roki,em 1:683 -
IH'zed ujawnieniem się potęgi P-0lski ipod Wie­
dniem, w skromnej wi•osce w wojewód-iAwfo 
mawwieckiem, w Miedniewica:M, pod Bl-0-
niem w ~tooole kmiecia Troja1fozyh cuda 
dziać się pioezęly„. 

I ·ófo w 150 rocz.nicę koro1iacji PolSC{l le-
psze jutro świia! , 

Na uroczysty obchód jubileuszu . podąży 
więc naród P'01ski do Miedniewic, aby tam zlo~ 
żyó p·odziękę za moc p-rzetrwania 125 lat nie­
w;oli i aby ·wymodlić zdoln~ść i silę . .do <Jdbu­
dowania .P-Olski wolnej a potężnej, 31by Rodzi­
nę Najświętszą blagać o wyjednanie u Naj­
wyższego, aby w nariodzie polskim W•olnym za­
panowała mil.ość braterska i jedll'ość, gdy:t 
tylko mUość taka i jedność stworzy naród sil­
ny, zdolny <l-o pokonania wszelkich przeci­
"'ieństw i .,zakusów na jeg'° Qdzyskaną wol­
ność! 

Jak przed dwoma wiekami .obraz cucfov.-ny 
rr;wias.towal. zwycięstwo p·od Wie{iniem - tak 
obecnie ur-0czy.sty •obchód iubileuszu koronacji 
będzie zaprowiedzią n-owej :potęgi P·olski IQdn.o-
wfo·nej, . . · 

Do Miedniewic pośpieszyli trzej dostojni­
cy Kośd'°la: najprrie\\>ielebniejsi: arcybiskup 
metr·opolita kośck>lów warszawskich J. · E. ks. 
Aleksander Kakowsld, J. E. ks. biskup Kazi­
mierz.Ruszkiewfoz i biskup djecezji kujawsko­
kaliskiej J. E. ks. Stanisław Zdzitowiecki,c a 
wraz ze ~wo1lni przewodnikami puszto ducho­
wieństwo polskie, które zawsze było z nar-0-
dem, w jego d>0li i niedoli, krzepiąc jego du­
cha, :p'°deszając i blogosfawiąc mu ·w walce z 
wrogiem i walcząc razem z nim. 

w rszaw~a. 
Kalendarzyk. 

Rotinice. 1-go sie!1pllia 1831 r. Armja Paszkie- · 
~wi~za zajęla Low:foz. 

1842 r. W Wilnie za011'lmięto Akademję medycz. 
111ą, ostatnią. pozostaliQść po u.niwersyte.cie \\ileńskim. 
· 1914. Wy;buch w.ojny europejskiej. 

Imieniny. Dziś Piotra w oko w. 
J uiro N. M. P. Anielskiej. Alfonsa .. 

Do~body z zioml und WarszHw11. 
Ziemia w :promieruu 15 wiorst wolroł'(} 

War'§,awy mwsze dawala więcej docihodu, ani­
żeli najłepSIZe grunta w reszcie kraju. 'f!r::qezy­
n.ą tego .byfa latwość di6wozu i sprzedaiy pl'o­
duk!tów w Wm&lawie. Tak :np. rolnik, który 
ilhógl j:ui .w lipcu sprzedawać mtode zi·emniftki 
w Wars:zawie, mia! do 200 rb. doehodu z mor­
gi. 

Łatwo wyiobrazić SJQibi-e, ile rolnicy :zara­
biają oooenie, wohec niebywafoj podwyżkii cen 
produktów. Tak !llp. „.D. W. Ztng." opowiada, 
~e p,ewnemu :rolnik1crwi w •odlegfości 21 wio·rst 
pod Warszawą propon{}wal hurtownik za :zieni­
a:aki po 3.750 mk. za każdy mórg. R{)lnik nie 
izga.da:il się na tę .cenę, gdyż .hi:o inny oifiarowal 
mu po 80 marek m kior.z.ec ziemniaków, k:tóre 
naibywca sam whowiązal się wyk>0pać. R>0-łni­
ka pracą bylo więc ty liro ważenie ziemniaków 
i odebranie gotówkd· za nie. W ten sposób w:Ziąl 
on za karoy mórg :xJoomiaków 7.750 marek. 

Plan Wiclkiui WarszaWJ. 
Wieść o :nich :rozeszła się lotem ·blyskawi- Zaraz po wyjściu r-0sjan magistrat, prowa-

ey po kraju. Zewsząd dążył lud i szlachta, dzony już pr~ polaków, przystąpi! dl{) opra­
aby w Miedniewicaeh ugiąć :kiolana .przed ma- oowywania :planów Wielkiej Warszawy. Pr.a­
lym obrazkiem, wyra:żającym Najświęts?:ą R'D- ·cę tę powiel"Louo pers.on(l1owi wydzialu budo­
dzinę... :wlanego i asygnowan-o. mu dodaftk-0wo 6000 rb. 
· Obrazek, namalowany na papierze, Tuojań- :na wynagr>0dzenie za prace osób p-0stronnyc:h, 

iezyk kup.U na jakimś odpuście, na słupie :w - Przed kilku miesiącan:U okazano plany w 
stodole zawiesil i 'Codziennie modlil się przed K-0le ar.chitektów, :przyczem wygloszono o-dp10-

nim... :wi-e<llll referat. Wywiązała ·się ożywi.ona dysku-
Cuda powtarzały się często„ ślepi odzy- sja, wśród której jedni plany uchwalili, drudzy 

skiwali wzr-0k, chr-0mi chodzili... wykrywali w nich wiele błędów. 
D-0 ty~h cudów zaliczyć można także zwy- Zdawafoby się, że przed przystąpieniem 

dęstwo hufcow ;p-0lskfoh, -odniesione pod Wie- do pracy fak ważnej wydzial bud<>wlany po­
dniem nad ńiewie-rnymi, 20 razy Ucznie}.szymi. w-0la · na narady szersze k-0la znawców. Sta-
. St-O lit powtarzaly się cuda„. l>O się :przecież inaczej. 

Nareszcie wieść Q nich doszla do Rzymu i Zapmnniauo o tem, że e.ala Europa ·po-
pa otrzymaniu od bis.kupów polskfoh d-oku- siada ialedwie trzech specjalistów, którzy 
mentów, styvieTdzających J1iezbicie, >0bjawi-enie wstawili się p!raeami nad pła.nami bud·owy 
się laski Bożej w maiym obrazku, Stoli-ca Apo- wielkich, miast. Z nich jeden mieszka w Pa­
stolska w J:. 1764 pozwolila uznać obraz -za ryżu, o któ.reg-0 :zdanie w ezasio wojny pytać 
słynący -cudami i dokonać aktu umczystej k<>- trudno, drugi '.J?'r<>f. J-olmwhn w BerHnie, trzeci 
:oonacji Swięlych osób. prof. Muthesius w Niemczech poRudniowych -

Aktu tego z wielką powagą <loko-n.al bi- ale naiwet nie spy:tano o zdanie wy.bitnych 
skup warmiń.siki,. ks. Ignacy Krasicki, bajk-0pi- teehników .polskich. · · 
sarz polski, w r. 1767, a więc przed laty 150. Krytyka, jakiej plany p·odd<mo już P·O po-

iByla to już chwila zanikania potęgi Pi0l- ibieźnem przejrzeniu, dowodzi D.iezbędnef po­
ski - ale naród, który w takiej chwili nie tra- trze.byt jak najryohlejszeg<> wystawienia ich na 
eil wiary i zd-obywal się na 1J.owód pnywią~ wid-ok publiczny na czas dłuższy, aby m<Jgly je 
zania do miej, 21ginąć nie mógl . ·ązerszę !rola zbadać i ocenić, a w ten sp:osób 

Uroczyst<>ść koronacyjna w Miedniewicach wyl!Qni się niejeden ·pogląd ulrowy i praktycz.. 
pokrzepila ducha . polskiego w ehwili nie- ny~ 
SZCześcia. Jak Il{lS informuje jeden Z bud:owniczych, 

St-0 lat :n,aród przetrwał w ok-0wach. ·w planach przygotowanych, fa~lnie zaproje-
W r . .1&67 qąd rosyjski nie pozwom na ktowano urządzenie centralnego dworca kole­

ur1oczysty obchód :rocznicy wiek·owej k'<lrona~ i.Owego, bud>otvę tunelów i t. d. i t d. 

I cze.· Ich to pr:z.ec1ez bardz.o -obchodzi: Od " "' ·· · · . 1000 t' · ku.bl\;in3ł· 
· tych p.lanchv zależeć będzle ożywienie się ru- nicznych 4,9o m. za··· · s 

01?' .fG\)fl'.~{c)«;:{-~' " . z·a .!WZ w automatach 6.40 .;;• 
chu bm1ówlanego na kresach sto:Ucy, un:ormo~ ~ 
\vanie się ceny pfaców. kubicznych. 

Plany nie ·są jeszcze wykmiczone całkowi- 725,000 rb. dla. lydów• 
cie. "Tern lepiej. Należy okazać na widok pu"-
bliczny plany w zarysach głównych, - a po . Prasa żydowska ~otrzy~ala wta~emoś1\~ę( . 
ujawnieniu się krytyki zasadnej nie będzie · centralny komitet żydowski .w Rosµ zwroeJX· 
.p.otrzeba przerabiać sz·czególów L„ wydawać się do rządu. o pozwoleni~ na ~sla~i~;... 
pieniędzy dwa razy na r·abotę, którą wykioń- 750.000 rb., zebranyc~ n~ ofiary Wo.Jny„ Zf~ 
czvć można do.brze odrazu. · dó~ w· Polsce i na Litwie. 

~ Ot·o przy·czyny, dla których 'Zdaniem bez..:. ' . · · ··.·. · 
stronnych i niezależnych tec:lmików należałoby . Dostawa .ziemniaków do Wa:rsza:~Y.'· · 
jalmajprędzej urządzić wyiSitawę ·publiczną pla· O:kolic:zni :ziemianie, ,należący d·oP'OW:ia:tłl 
nów Wielkiej WaTszawy --'. tlDstępną dla •oig{)- war.S.Z:S.'\V&kiego mogą ;z;upelnie s:"obcJ<l~e :1o-
fo mieszkańców stolicy. · · trzy.mać w biu:r.ze [laczelnika pow:iat~~piod:; Nr. 

ł. 2 przy ul. Elek;t-oralnej przepustkę :ua · .:s~o-

Bndiet · intuliosnta. 
Dawniej za·wsze wesql, rozmov:ny, pelen: fan­

tazji przyjaciel mój, od dluźszego czasu posmutniał, 
stracił zapal do pracy. · ' · · 

- Co się stało? 
-.- Nie sposób żyć. Mam 250 marek Dawniej 

za 100 rubli pensji miesięcznie żylem wygodnie ~ 
trz.yrnalem slużącą, a dzisiaj? Służącą mU:Sialem 
oddalić, nie mogąc jej . bowiem wyżywić, skutkiem 
czego fona, która ukończy la ginmazium,. musi riryć 
podlogę w kuchni, zakupy ·domowe ' zalatwiamy 
sami, żona i ja, a jednak żyjemy marnie i nie mo­
gę płacić mieszkania; kupić obuwia, ani sukni po­
trze bnej żonie, nie mówiąc już o wlasnem ubra­
niu. Spożywamy tylko ziemniaki, mleko i chleb i 
cztery jaja dziennie, a mimo to 'vydaję ria to ca­
łą pensję. Posluchaj rachunku; 

4 fonty ziemniaków 1.60 m., a były i droższe, 
kwarta mleka O, 75 m., 
4 jaja 1,32 m., 
2 funty chleba ff,00 m., 
Ć\vierć funta masla t,50. m„ 
herbata,. cukier, sól· i t. d. 0,5{) ru.1 

gaz 0,25 m. 
Wydaję tedy na tak skromne utrzymanie wy­

robt?.ika po 8 m. 92 fen. dziennie, t: j. więcej, niż 
\Vynosi pensja miesięczna. 

A te nieprzyjemności przy kupnie cukru w 
sklepie sekcji,. a to stanie w ogonku, potrącanie 

przez różne męty społeczne. Naturalnie o kupnie 

I mięsa mo.no-polowego myśleć. ru.· e sposób. • P. otrze. ba 
wstawać rano, . gonić od jednego rzeźnika d-0 dru-
giego, aby znaleźć takieg-0, który ehee sprzedać mię- . 

j so monopolowe, stać w ogonku calemi. godzinami, 
być potrącanym - a na to wszystko ja nie mam 
czasu, żony zaś nie chcę narażać na słuchanie -uwag 
obelżywych ze strony warszawskich kumoszek z 
suteren. 

Postanowiliśmy jadać obiady w. kuchniach dl{l 
inteligencji, ale do nich docisnąć się nie można 
przez dlugie szeregi tych, co o inteligencji tyle ma­
ją pojęcia, co o języku chińskim. 

Powiedz mi eraz, skąd mam brać pieniądze na 
pranie bielizny, tak kosztowne, na kupno obuwia 
niezbędnego, skoro szewc, u którego obuwałem 
się przez lat 25, żąda 50 rubli za parę kamaszy, 
za kfóre przed dwoma laty placilem 7 rubli. On si'e 
dorobi! w czasie wojny; a ja chodzę w butach dziu­
rawych. 

Słowem lepiej być t.eraz stróżem, gdyż ten ina 
rozmaite zasilki od różnych sekcyj, bony d-0 kuchni 
tanich - aniżeli tak zwanym inteligentem. O nas 
nie myśli ani magistrat, ani jt}go liczni a dobrze 
platni czlonko"'i.e różnych sekcyj. f, 

Represje przeciwko piekarzom. 

Donosiliśmy niedaw!Il!o, że pie1mrze, kt6· 
rym wydział •wopa'lrywania miasta odebrał'°:.: 

. bod:Ily~.przewóz. do WaTszawy w d<JV1ro]Ji:eJ.'I~>0-
ści . tegorocznych :ziemniak~.. . , · · 

1 
· 

Takie przep:ustki :wyda.ie się, :tylkp „~~~ 
ściciel-0m lub dzierżawcom gruntow, p'OS.~.atfa• 
jącym pola i og:mdypbsadw:ne ziem::url~tl~·'<! 
ile pola te i .ogredy figur~ją ;w wykazie; J~ 
byt sporządzony przez OOh()SllY. urząd gmm• 
ńy na wiosnę t. b. 

Przekupnie ·i han<lla:nze 'WlOgóle przepu­
stek na przywóz ziemniaków 'Il.ie -0tr.zym11ją:. · 

Ułatwienie to ma na wi<loku, aby fud.. 
ność miejska miała rnomość nitbywania .t~ 
niezbędnego artykulu z pierwszycht<rąk •.... , 

Tymczasem· poczciwi !nasi gogp:odarze pdd• 
miejscy ·w. rzdeziers:twie &\YOj-eni przeszli w.sizelw 
kich spekulantów, gdyż po. ;prz:yrwiezieniu DA 
targ ziemniaków nie. chcą kh inaczej spr.zedąe 
jak tyllm hmtem i nie taniej jak IJ-0 87) marel{ 
za :korz.ee. · · 

. Wcz.oraj naprzyldad jeden z gospodarzy~ 
Raszyna za przy"'iezione za żelazną·· Bramę 
30 ,!i;orcy ·ziemniaków utarg.owa! 2500 marek. 

. W. ten sp:osób je<lna morga o:bsadro:a.a 
ziemniakami, pr.zy tegorocznym urnd;i;aj11 może 
przyrriie-ść do·chodu IQk•olo 8000 marek. 

Zbrodnia. W ostatnich dniach na schodach do-. 
mu Nr. 40 przy ul. Polnej dawała :;iQ cu:.ć. nieprzy.; 
jemna woń. Poczęto szukać pr;.;yczyny tego i oto 
miejsco\l-Y stróż we framudze schowanka na l pię. 
trze znalazł zwloki dziecka, najwidoczniej zam<>rd-0,­
wanego sposobem zachloroformowania, gdyż usta 
trrnpa były zatkane watą. - W celu wykrycia ;z,br~ 
dniczej matlp prowadzi się energiczne śledztwQ; .. 
Zw loki odesłane zostały do prosektorjum przy ul:, 
Chalubińskiego. 

Lup odebrany od osób podejrzanych. W 7 ko:. 
misarjacie Zll{ljduje się do odebrania damskie fu- 1 . 

tro na popielicach, Ódebrane od osoby pod,ejrzanej~ 
- W biurze milicji miejskiej znajduje się wo.,.· 

reczek, zawierający w. sobie 56 m. '10 fen. w wa„ 
lucie niemieckiej, oraz 3 rb. 56 kop. w walucie ro­
syjskiej. V{9xeczekten zostąl odebrany o<} za-w~Q­
wego złodzieja kieszonkowego~ .. · .... . · 

. Kradzieże. Wczoraj do mieszkania: ... Hhl~~; 
'i'ruszkowskiej, zamieszkałej przy 111. Strzelech-iej 
pod Nr. 6, za pomocą wyłtycha dobrali się ·71odzi~ 
je, .którym· bezkarnie udało się zrabować. garde~ 
bę wartości kilkuset marek. · 

~·Nocy wczorajszej jacyś niewiadomi. sprawcy 
dostawszy się do piekarni Walerjana Samelko ((). 
kopowa Nr. 61), skradli 535 .funtów chleba, ora'l. 
380 funtów mąki. Ze sposobu kradzieży widać, że 
zlodzieJ_e doskonale by<li .obeznani z terenem. swej 
operac11. 

- ·.Również w :ii-0cy w fabryce Chai Neuman 
skradziono dwa pasy transmisyjne warfości 400 
marek. · 

Z żałobnej karfv. · 
ś. p. Wfadyslaw Gloger. 

.sfateewie praw(}, wypieku chleba, me IZ'dołali Dziś w nocy,· w szpitalu Pi·z.emi·enien:ia 
wylegi·tym{}w.ać si~ .z ka:rf chlebowy.eh w wy- Pańskiego, [IB: Pradoze, 'Zma.rł wybitny i zairu~;., 
.siokiości SOO tysięcy funtów inąki. PorrJmo .za- foilly artysta scen prowincj,onalnych, \Vla<ly· 
p.owie'<lzilmych surmvych kar, piekarze .ci1 do slaw Gloger. . . ·· 
okireśfoiilego 'terminu, który właśnie minął: już ś. p. Glo-ger uro.dzil się w r. 1853 · w p{}: 
przed kilk>0ma dniami, ani •owyth kfrrl, ani tez rnańskiem. Na scenę wstąpił, mając zaledwie 
mą;ki :nie zwrrócili, zaś wyjątek stanowi tylko lat ;17, pil'zebył więc na ·niej 47 lat. Początkowo 
dr-0hna część wlaścicieli piekaci, którzy. 'l.. zo- gryw~l w teairze poznańskim i Galicji na sce~ 
rowią~ań S'Wofoh nareszcie wywią'Zać się po- . nach Królestwa Polskieg-0 vrystęp·ow~l :prze>L 
trafili. Pr.zeci:wko wszystkim :pooositalym pi~ - blisko 4:0 Jat. 
k~m wy>l?"~O!Ila b~dzi? W najbliższym .eza>Sfo , . • ~ J.ako komik, :ZJ7skal ·so!bie wielką popular-
akc3a admlillstracyJna l iJlaznartnO'lle oos1aną nooc i :z,nany byl we wszystkich miastanh Rró--
surowe karyt -równie ooobiste,.jak i pieiniężn:e~ lestwa, ni.e w-sląezając WarS>za1vy, gclzie .·wy-

Nowy komitet ratunkowy. stęp.owal W teatrach prywatnych. ·. 
. . . . . • . Zmarly osd.er9cil Ż{)[lę i trzech synów ż. 

. Od by la się w gmmie zyd<>wskie1 w W ar- któr~rcll na1· starszy Ro·m· an ·b ~l d. · . ;i... .!.1_ . • da r . h ed t . ' li „ ·.J · · " ' . . ' J O \\'')•JJU\;:uU 
sza~i~ .~a:ad k1.c~~, prz t ~ awi:ie . r<:~- woj·ny popula.rnym lekarzem w Łodzj, obecnie 
nyc o. cy ows ie , . ore u :vorzy y "'.'spa - za:'.; przebywa w Rosji; · · 
ny „konntet ratunkowy"··z .. udzialem· rabmów. · · · 
Ulożono ·odrazu odezwę. do żydów,. którą· pod-
pisali cadykowie z pr:owincji, rabinat war­
szawski, członkowie zarządu gminy oraz wy­
bitni działacze. 

żydowska gmina reformowana. 

Nekrologja. 
Aleksander Przeździecki, .nauczyci·e], · .lat -54, 

.zmaxl 26 lipca w RadzynifuiJ.e, . gdzie też został: po­
cllowany. 

. . . 

Ze Smoleńskich Michalina Chojnowska, wdów.a; 
lat 86, zmarła w Waxm;:a,wie 30 lirpca. Naiboteństw'\l. 
żaloone jutro, o godz. 7 ran0, w kaplicy ~akladu.św• 
Fr.aineiszika .. Sale.z.ego. (ut Solec 36). fil:s.J?iortacj:a. 
zwfok !lla P'°wązki o go.dz. ~ PO< jpol. eji obraz.u w Mie<lniewkaeh. Po p·owstaniu Błędów uniknąć m-0żna przez uja:vv-:ni.eni~ 

nie che „:il d·opuścić <lo podniesienia bar.tu du- planów przed iph <>stateNmem -0prac·owruliem. 
cha i myślał; że tem oslabi wiarę ludu nasze- wswzególach. Sprawa wykońcżeni.a tycll pfa­
go, że uda mu si~ powoli narzucić obcy mu nów'.nie jest'tak pilna, by z Jlliemi ·spieszyć 
język i obcą wfa:rę... należalo. Nikt teraz d-0mów .nie buduje, nikt 

O organizującej się w Warszawie gminie 
żyd()WSkiej, niej-ok o-d:stęp•czej czyli reformo- · 
wanej, donosi jeszcze „Moment", że inicjator 
jej, p. L. Mutermilch, zaprosi! :na zehranie or­
ganizacyjne prawie wszystkich a.symilatorów 
najwybitniejszych. Wielu jednak · nie przy-, 
szlo.· Obecni byli czlonkowie. zarządu obec11ei 
gminy, pp. Dickstein i N:atanoon; p. A. .pe.; 
retz, dr. Freidensahn. Wkrótce ·odbę<lzie się 
druga • narada, ponieważ wielu wybitnych a· 
symilatorów niema obecnie w Warszawie. · 

Z Wilińskich · F.rancis~a· J?J:~uka, (l!bywatelka 
rn" st. Warszawy, la>t 78, zm.arra 30 Jili}ca, WY:Pr-OWa,;,: 
dz.ooi-e zwlok z domu nT. 55 p:rzy ul. Dzikiej ,n,81 Po-·· 
wąz.ki ·dziś o godz, 5 .po pot 

Ale mimo to lud pobki dążąc co1,ocznie 00 w_ięc nie :00.ąży zbud-0wać czegoś, ooby w przy-
Częsfochowy, wstępowal zawsze d.o Mie<lnie- szfości ogqlnemu uplanowaniu szko·dzić mo­

' w~ aby przed ztożeniem holdu Król-Owej Pol- jglo. 
ski ~a Jasnej _Górze u ·obrazu, Najświętszej , Niechże mieszkańcy przedmieść, przylą-
Rodzrny blagac <> lepsze jutro~ ez.onych d·o Wielkiej Warszawyt d>0wiedzą się 

Na miejscu dawnej stotloly wzniesfon-0 z planów, co wydział budowlany~ dzielnic ty.eh 
>lwiątynię kosztem ofiar wiernyc;h, ale. slup,. :Zrobić zamierza, jakie zapr-0w1l1dzić' w nich 
na którym prze<l <hvmtn z górą laty Trojań- zmiany, gdzie wytkną i>.-0we ulii~e, gdzie par­
c.zyk obraz zawiesił, p"mi:-lnl poza wielkim ki i skwery. Niechajże i oni wiedzą, gdzie i ja-
Q1tarzem: i na nim po dziś dzień ·ofo·az cudami kie na z.asa<l'Lie ty.eh planów będ.ą rno.gli wzn-0-

. słynący sp•oczy.wa. i;,ić d'O•DlY. mies~alne, fabr:v~ntl ;rzemieślni-

Podwyższenie ceny gazu. 

„n, W. Ztg.'' donosi: 
Cena ga:Zu w wars.za wskich zakla.dach ga-. 

zowych niemieckiego kontynentalnego Tow.· 
Gazowego. oznaczona została przez ces. nie:m; 
rząd gubernialny od dnia 1 sierpnia r~ li. we:.. 
dlug · naatępujących norm: 

za gaz od oświetlenia 5.śO m, za•1000 stóp 
kubieznyeh; . · 

4 

Anttmi Ch'ojew, k.usjer magiiŚtraltu m. st War· 
szawy, lat 48, zmarł 30 11pca. Naho:ieńshm żal!oibille 
w kaipliey przy. szpitalu Dzieciątka Jezus jutro 0 

godz. 9 rą-n-0. EksJ?iOrtacja zwŁo.k ina Powątki 0: godz. 
5 po- pol ' ·. . 

A,ln:am H.ni1>en, >v&półwlaściciel zakładów :ce-· 
. gielnbnycli .· „Sż. -rralber Marki", lat 51, · zmarł v; 

Warszawi:e; P-0grz.eb dz.iś .og-0dz. 4 po ·pol :na cmen'°-
tarzu statoq;ak0ittuych. · 



ŁóDź.·· -Z· Rady: · Miejskiej,· 
· W obecności z1:1J~,dwie 34 rad'.rrych 

na początku, o godz. 6 · J p6ł wieczorem 
ot.w?rzył_ o-:iegt}ajsze posrndzenie Rady 

. .MieJs!LJeJ. wrnel?rzewodniczący p. Sauisław 
Jarociński, , . · ·· · . . . 
· Prezydjmn. stanowili radni: inżynier 
Jerzy łflocmJ1;;n i SµJekerman. 

Po odczytaniu i przyjęciu :przez 
obec~ych proto~ółu z poprzednieo-o ze~ 
brama, otczytano · 0 

gomunłlłat. dtpartanuntu żyWnoścfowtgo · 
· 'Cyl:ą_~z. łtady Stanu~ . 

Hpewniający, lt, po :porozumieniu sie z · 
wł.9dzamL o~upac~jnemi, a!tykuły ~ywń0• 
dc1owe z Polski do Niemiec w roku. 
1917/1918 wywozone nie będą. Utworzo­
ną został.a _Krajowa Centrala .Zbo.żowa, w 
której mleJscowi .przedstawiciele społe­
te.c~eńst'Ya po!Sk~~go,. w~spół z przedsta­
wic1elam1 ok;np~CJI nJemrnckiej, dolrnnj­
W&Ó będ~ podzrn.łu WS'lielkich:. ·artykułów· 
ływ~o.śc1o!ych:, które za wyjątkiem J?e­

··- '!ll~J I!mfo1 na potrzeby wojsk niemieckich, 
znaJd~Jących się w granicach Królestwa 
Polskiego·, Jłrzemaczone będąna potrzeby 
ludlio~ci mfoj scowej. 

.'!obec je·~na1:r "?ie~byt świetnie przed­
atawiaJąc)'."~h. s_1~„zb1~r~w w r?ku bieżącym 
w o~upa~JL ~ie~1ick1~J, na ZJezdzie przed-

. s~a.mcreh mia~t J: : mI{tsteozek w dniu 13 
lip?a r. b. ·-W: Warszawie zwrócono się do 
e. I k. austrJcaoko-węgierskiego komisarza 
Konopki o wt.fednanie pozwolenia na za­
ku:p w ?kupacjl. a:i.strj~oki.ej n.a .potrzeby 
·ludności w . okąpapJl . memieckieJ 400000 
centnarów piet:ryczny?h zboh, przyczem 
jednobrzmią~e sta.rama poczyniono i u ge­
nerał-gnbern1'to:ra, hr .. Szeptyckiego, któ­
rr :przyrzekł. spr.awą. tę poprzeć u wytszej 
Wład!iy.· . . 

Jed}lOCZce~11ie komunikat oznjamia, 
ił wła.dze okupacyjne zgodziły się. aby 
przemiał zb.o~a dokonywał si~ w miej sco­
wyćh młynach, które w tym ·celu· bądą 
o.ro ehomione. · 

. Radny Grą.lak, oświadczając, i~ prze­
mawia · w imieniu szerokich mas ro­
botnfozych i·/zgodfile· z .żądaniami ol­
brzym~ej większości Judności . polskiej, 
podda.Je .. krytycę .. odczytany komunikat 
Tymczaso'!ej i:-aay. Stanu, :przyczem zgla-
Ha odpow1edm wmosek. · · 

W tr.a:koie p~zemówienia radnego 
Gralaka, -przewodmczący przywołuje go 
dwukrotnie do IJC>r1(ądku~ .. ·· 

. W rezultacie. u_chwa1ono polecić :pre-
1ydJnm Rady .Mlejskiej kominikat odbić 
w odpowiedn.Jej ilośui egzemplar~ i ro-
zesła.ć wszystkim radnym. , 

Na porządek dzienny wchodzi 

tłp?awa .Komtsjt . opłcł~i nad wt~b.mt. 

Przewodniczący oznajmia, te uchwa­
fo11e życzenia Komisji, aby w eelu roz­
ei~gnięefa właściwej . opieki nad więźnia­
m1, dozwolonem. b'yło członkom Komisji 
każdej chwili odwiedzać więzienia., badać 
ll oty_wi ~nie~ s~osunek \.ład z więziennych 
do aresr&towanycli, dostarczać pożywienia 

„ z ~iast.a i t; J:· pr~esłane zost~ły prezy„ 
dento1n pol1CJJ, ktory w spravvrn tej na­
desłał. umotywowaną -odpowiedź odmowną, 
.oświadczając, iż sprawy więzień i aresz­
towanyith nalezą do władz. Jednocześnie 
prezydent pttlicji zaleca . Komisji opieki 

. nad więźniami, aby. trz:ymała się ściśle 
granfo swych obowiązków. · 

W SJ?rawie tej zaMera.ją głos radni 
Rże-wski i Kaczmarek, wreszcie większością 
głosów uchwalono protest, zaproponowany 
1;1rzez radnego R2ewskiego. 

Dalej, puyję~o do wiadomości 

Oświadczenie KomiaJf reda'hcyjnej ugu-
. . lami;nu o~r~d Rady, . 

te wszelki.e .. usterki redakcyjne ż tegoź 
L'egulsminu zostały usunięte. · 
·'" Radnj dr. Sąchs· zaproponował wy­

raZ1enie· podziękowania rzeczonej Komisji 
... , ..•. , ...... :ga Jej pracę. . · 

Na'St~pnie ·:przewodniczący odczytuje 
InterpelacjE), p,o.dpisaną przez 47 radnych, 
w ~rąwie sprawozxlań z posiedzeń Rady 
lU.~jskfoj, z11mie$zczonych w miejscowych 
t1~1 {fnri~1tach. · · 

.... · ~fnt~rp:lacj~ _:przyjęto niemalwszyst· 
··· . ~~~tg1oslJ;1łłii przekazano ją komisji do 

st:i1aw ~~IP:J:.cJi. . · . 
.... :~a .~k~:te!- oświadczenia burmistrza 

.. ~ż~:-§Jf:ul}!f~~~·f;>.;.że odnośny referent jest 
. :.111.e~~ę~l[Yk~Ri·~~ek m.a.gi.stratu p r9p omj ą­

f:lJ" .. a.~~AJ.o~~~J.~i :pewnej sumy na · 

. •. ··{~ ·~·~ ••.•..•• '.~rukowanie · ulfo 
~Gl~~i).m'.ł'· ~g::,•~~i1~15~ego.pGaiedzenia. 
::c·::'-'·~tz~w· ... · 6y . oświadcza, te zgło · 

>m~gł°jeb: wniosków, uważa 
,Jtpra'\'a • 15. miljonowej. po­
Jr<iest Jtajpilniej~z~ i p.ro­
iJ~ .ą:lzr~7~ 
".-.-:"":,"",;-'_ 

Broda. i Sierpnia 1017. r. 

. Radlł-J . Hertz zaznaczaj . te 11r~:e:wo~ 
d~1cZ;3.<~y. me stos11je się ilo zwyczaiów 
o ow1ązuJących. w całym świecie -parJa­
~entarr:ym I me odczytał na -początku J?O-
siedzema porządku dzien:ne~o. . . 

. Radni Russa~ i Wejss'. zapytują, ja-
kie są n.a~łe wmoski. Być może, iż :'.1.l:J. 

one '!~żmeJsze od r-ozyczkL 
. . llo krótkich wyjaśnieniach prz:rstQ,­

prnno do rozpatrzenfa wniosku mazyistra~ 

bezpieczyć potyczkę wszelkimi docho~ 
dami. . . 

. · . R'.ldny Gralak wy-powiada się prze­
ciwko wnioskowi magistratu i składa swój. 
odrębny wniosek. · _.. . 

Radny Hertz wypowiada się przeciw­
ko :warunkom, postawionym '{)rzez Polską 
kraJOWi~ kasą -pożyczkową. Od nas za,dają 
piśmiemiycll dalekosięg·ających gwarancji, 
a od siebie dają ,,słowo honoi·u", że to 

tu o upoważnienie zaciągnięcia c . tvlko form al n ości. 1\HaRtn należy sie - n-
po~.Y. czlti miejshicj w ·sumte' 15 mH.'kinów trzymuje mówca - około 10 milJon:;w off 

" > rządu rosyjskiego za rezenvistki, oraz 
. maf'ch. . znaczne sumy tytułem odszkodówa1i wo-
~~niosek ten referuje burmistrz inż. ji:mnyoh i o za kwatery. 're sumy winny 

Skulslti, oznajmiając, iż wskutek śmierci służyć jal::o gwarancja rlfa nowej ,:iożyczkL 
kurat-Ora k.asy miejskiej przystąpiono do Radny ar; Sac11s nie zgadza się z 
spr~wdzama .z~wartości tej.ze, przyczem wnioskiem radnego Gralaka. Odrzucić po­
stwierdzono Je.1 stan nieszczeO"ólny. w życzkę, to znaczy skazać na głód wielo'7 
sprawie ~ej referent, wraz z ławnfkiflm ·tysięczne rzesze Jndności. Proponuje, wo­
Kern,bau~e~ i . radn-ym dyrektorem San-~ bee groźneg? 110.ło~enia,. npo~ażnić mag.i­
ne~ uda!1 się do Warszawy w celu 'Przy.:. strat ~,° ~amąg·męcrn ~oz:yczk1: . lecr: m~ 
śp1~1:m~ma wypłat firmom łód?Jkim za re- zgodzie się na warnnk1 Polskie.i kraJoweJ 
kw1zycJe. })rzez rządowy m:ząd odszkodo- kas.r 11o~yczk~w.ej, a1o. we;J.ść. w pertral~­
wań WOJenn_Ych, lecz okazafo się, że _to tacJe "'· rnnenn n~~tytuc]atm. tman:•.rnweml. 
~ak prędko Jeszcze, wslrntfik różnych nie~ R.adny Szyln.:ło wypowiada s1ę prze­
załat":ionych formalności uskutecŹiuonem ciwko '''nirskowi Gralaka. Uc11wa1amy vod­
być me może. Na pókrycie niedobontnie- wyiki r1Ja Tianczycieli, urzedników j ro­
z~ędnem j~~t zaciągnięcie pożyczki w su- hotni_ln'.rw, Jrnleży yri~c i ucbwalić ;trMło, 
mrn 15 m1~Jonów marek. w sprawie tej z ktorego wydat1~1 t~ mogą hy1~ .. µo~ryte. 
zwrócono s~ę do, Polskiej Krajowej Kasy Jtadny cb:. h.?TI~c, W 5 0dpowiedzirad-· 
poż7c~koweJ: ktora w .zasadzie zgadza się nemu .. He1:tzo1n, osw1ad-0za, ż.e w:dług kon­
udziehć pozyczki, lecz na nasteirnjacych węncJI m1ędzynarodowych mew1ad01no kto 
warunkach: · · - płacić będzie za rezerwistki, a. j odszko-

. 1) aby R~da :Miejska upoważniła ma- dowanie z~. kwatery jest również rzeczą 
g1str~t do zaciągnięcia pożyczki w sumie . przyszłośm. 
15 m1ljonów marek; . ·_Radny Holenderski w swojem i w i-, 

. 2) że pożyczka w myśl rozporządze- mmm n .radnep;o _d-ra R.osencwejg-a, ptzy-
n~a władz, ma być pokrytą przedewszvst- łącza się do wmosĘu radnego Gralaka. 
krnm naleźnościami od 'urzędu odszkodo- Radny dr. Konie, w odpowiedzi rad-
wań wojennych; nemu Gralakowi, czyni uwagę, że odmó-

. · 3)" aby ~Yd.a~ą była pod gwarancją ~ienie zezwolenia na poźrczkę, :iważane 
merue:homośc1 mrn.Jskich i wpływów 0·a to- Jest. z~wsze ~a zmuszerne gabrnetu do 
warzystw koncesyjnych miejskich, oraz d~J;SJI. Czyzby .radny Gralak chciał dy-

4) aby w~~oniono specjalną komisję mrnJI całego ~agrntratu'?. . . . .. 
do pertraktacJI z Polską Krajową Kasą Przewodmczący Jarocmsk1 odczytuJe 
:pożyczkową. wniosek radnego Iiaczmarka, abv zamknąć 

Pożyczka może być wydaną na 6 pro- listę mówców i poddać pod g
4

łosowanie 
cent, przyczem. p. Skulski oznajmia, iż. za- wniosek.Komisji :finansowo-budżetowej. 
r~ąd Kasy oświadczył mu, że 21abezpiecze- . Wmosek ten uchwalono, poczem za-
ma lrypotMzne i towarzystw koncesyjnych biera głos 
miejskich mają mieć charakter tylkÓ czy- . . Radny Ka~~nR;e, zaz~aczając, ż.e na 
sto formalny. . · · po~yc~kę zgodzie s1ę mus1my, ale me na 

· W końcu prosi o zatwierdzenie wnio- uc1ążllwych warunkach Polskiej Kraj owej 
sku iwyłonienie komisji, złożonej z 4-eh Kasy Pożyczkowej. . 
członków magistratu i 4-oh członków Ra- Radny Gral.ak zabiera głos w celu 
dy ]i[iejskiej. · . . · odparcia czynionych . mu zarzutów. Kry-

Radny Russak zapytuje, dlaczego ~ykuje gosp~darkę ma,~istratu, nazywając 
:prezydjum' Rady nie zastosowało sie w · Ją „starym mter,esem". Ośw1adczono, że 
dany:n wypadku do par. 6 regulaminu; by dod~tku ~rożyźnianego dla pracowniMw 
radm mogli się odpowiednio przygotowaó budzet .me w:ytrz-ymuje, .ale 15 miljonów 
do rozważenia· tej, tak ważnej sprawy. 1JOżyczk1 ma wystarczy na wszystko. 

W kwestjl tej zabieraj;:\; głos radni . Radny dr. Sachs, :w odpowiedzi rad-
Kaczmarek, Jarblum, Stypułkowski i Szy- dnemu Gralakowi, zaznacza, że w projekcie 
biłło. . · · · budże~u przewidziane są sumy na pole-

5. 

·. „ W_ ni_ekt6l'yGl:t miastach, jak np. w 
Kaliszu 1. Sieradzu, ze względu na cię1iki 
prz~dnówek, .z powodu opóźnionego ko­
pama kartofl.1, w poprzednim jn1i okresie 
powiększono rację chleba do 6 f. na o­
kres, a :ilość kaszy do 20 r.;r. na osobę. 
.. K_o~unik~jąc o powyZszem Radzie 

M103skrnJ proS1my magistrat o natychmia­
stovr:e zwró~enie .~ię do władz z żądaniem 
:pow1ększem~ racJ1 chleba i kaszy jeszcze 
na o~res bl.e~ący 67-y, za-pasy bowiem 
stareJ mąki są w Łodzi dosti;tteczne 

Wniosek ten uchwalono. ' 
. Następni~ pr~yj ęto wniosek, aby ma· 

grntrat przeds1ęwz1ął qdpowiednie środki 
.. przec!"'.ko agen~om, spekulantom i prze~ 
kupmom, skupnJąoym hurtownie wszelkie 
warzywa i :produkty na przadmieściaoh 
i utrudniającyoh w ten sposób dowóz do 
miasta. 

Wniosek ten równiM przyjęto. 
Następnie wszedł pod obrady wnio· 

sek ndnego d-ra Konica 
w spl'awie obchodu l'oczntcy Kośetuaz­

howshitj' 
przez miasto w dniu 15 :października r. b. 
„ Wni?1iek ten referuje radny Konie. 

·Na wstęprn zaznacza, że uważa .za zbyte­
czne wyjaśniać kim był Wielki Naczelnik 
d~a narodu Polskiego. Wyraża przekona- . 
m~, _że wśród radnych nie znajdzie się 
am J ede~ głos przeciwny uro~z1stemu 
obchodowi. Kościuszko walczył za wolność 
w szeroldem tego słowa znaczeniu nie tyl­
ko własnego narodu, ale i innych. walczył 
za wolność wszystkich klas społecznych. 
Jego to dziełem był słynny manifest :po.. 
łaniecki, uwłaszczający chłopów, On to na 
polach maciejowickich własnoręcznie IJrzy­
piął krzyż "Virtuti militari" do piersi 
dzielnego Berka .Toselewioza, On, wresz­
cie przy ł>oku Lafayetta walczył przeciw 

·anglikom o wolnoś6 amerykanów. Miast,o 
nasze jest ubogie-mówi dr. Konie-nez~ 
cijmy więc wielkiego bohatera. jak moż'e·, 
my~ Nazwijmy jedną z ulic Jego imieniem. 
Nie wątpię także, te w dniu obchodu Ra­
da_ Miejska zbierze się na uroczyste spe­
cjalne posiedzenie w celu zło~enia hoł­
du pamięci niestrudzonego Bojownika. wol-
ności. , 

Radny dr. Saeha proponuje abywnl<>­
sek przekazać komisji do spraw ogólnych 
i polecić jej jednocześnie, aby zająfa si~ 
zmianą nazw i innych ulic, niemile brzmią­
cy~h dla ucha polskiego. 

·., · · · Przeciwko temu wnioskowi wyst~pu­
j e dr. Konie, motywując tem, iż byłoby to' 
na razie dość kosztowne dla kasy miej· 
ski ej. 

Jeden z raduych proponuje, aby No. 
wy Rynek nazwać imieniem Kościuszki i 
urządzić tam skwer miejski. 

Wreszcie wniosek dr. Konica prze­
kazano komisji do spraw ogólnych, zale­
cając jej jalrnajśpieszniejsze zajęcie siey 
tą kwestją. · 

Przewodniczący oznajmia że nie miał pszeme pytn · pracowników. Oświadcza, 
mo~.ności za~tosować sit:} do pą.r. 6 regu- że . ogromna . odp~wie~zialność · spadnie 
lammu, ponieważ materjały do wniosku przed klasą meposiadaJącą na tycb, któ­

. ?trzymano w ostatniej chWili. Wskutek rzy głosują ,przeciwko pożyczce, bo bie~ 
Jednak nagłości sprawy wniesiono ją na dacy mrzee hędą z głodu na ulicach .. 
posiedzenie Rądy. . (Radny Gralak z miejsca: „a bo to praw­

·W końcu odczytano, nieprzyjąty j'6ą 
dnak z powodu braku quorum nastąpuj~­
cy wniosek radnego Rżewskiego i in~ 
nych: 

Radny Kernbaurµ oświadeza, że po· 
sprawdzemu stanu kasy. okazało sie 7.e 
„jeste~my. oez pieni ędŻy. Prócz teg'o za 
roz~a1te produkty żywnoifoiowe i opałowe 
magrn~rat .winien jest ~ i -pół majona mk., 
:V razie meuregulowa111a których, zagra-· 
zono wstrzymaniem dostaw. 

P:ócz długów nagłych, miasto ma do 
pokrycrn stare długi, jako to: b. Komitetu 
Obywatelskiego, za wypłaty rezer11istkom 
d~ie dzi~si.ęci?mHjonowe 11ozyczki mief~ 

, skie-mmeJ .. ;v1ę~e,i dług ogólny wyn0si 
około 30 milJonow mlt., co wynosi około 
60 mk. na głowę, :przy. zaciągnięciu no­
wyoh pożyczek dług ten wzrośnie do oko­
ł~ 120 mk. n;a głow~. Nie jest to jednak 
me przerażaJącego, gdyż Warszawa. na 
1 stycznia 1917 r. miała do 300 mk. długu 
:r;a głowę, . inn? zaś miasta zagraniczne 
Jeszcze w1ęceJ. 

Radny dr. Konie zabiera głos w i­
m~eniu komisji finansowo-budżetowej. Oś­
wiadcza, że bez pozyczki oby·ć się nie 
n,i~zna, wysoko,ść jej jednak trudno jest 
sc1śle · oznaczyc. Budź.et . należy /kurczyć, 

· g~y.~ g.rozi niebezpieczeństwo. Koncesje 
mieJskrn (tramwaje, gazownia elektrow-. . . ' 
m::i. 1 rzezn1a) dają dochodu około 13 i pół 
milJon6w marek rocznie. Komisja finan­
sow~-b~dżetowa od środy zajęta jest o­
maw~arnem pożyczki i jej warunków, po­
sti:w1onych przez Polską krajową kasę 
pQZyczkową; Uważa warunki te za niemo­
żl~w_e do przyjęcia i proponuje, aby Rada 
MieJska, wysłuchawszy própozycji ·ma.eri-
stratu, postanowiła: 1:i 

. 1) upoważnić magistrat do zaciągnię-
cia pożyczki w sumie 15 miljonów mk., · 

,2) aby pożyczka ~pła.caną była, sto­
sowme do· rozporządzenia generał-guber­
natora, ratami z sum, otrzymywanych od 
Urząd.u odszkodowań wojennych, a na:. 
stępnie przez mieszkańców miasta, 

3) aby pożyczka vrzep.rowadzona by­
ła jaknajkorzystniej. Należy powołać ko­
misję mieszaną, złożonQ. z 4 c7.łonków 
Rady i 4 członków magjstratu r, prawem 

i kooptao§i, )rzyczem Rada gotó\Y::t ,ic;;t .1.a.-

da!"). Proponuje głosować za wnioskiem 
komisji fi~ansowo-budżetowej. . 

Burmrntrz inż. Skulski, oświadcza, że 
sprawa pożyczki jest nagła, ale nie -przy­
p~dkowa .. Przewidywał już ją nac1bur­
m1str~ Schoppen i liczył na wypłaty za 
rekwrnyc;j~. lvia~istrat nie wystą~il hy 
z nagłośmą. wmosku, gdyby Rada nie 
zdradzała tendeIJeji wydatkowania nagle 

·sum znacznych. Z uslvszanej krvtyld 'n" 
ciągnie111y konsekwentne wnioski f zasto· 
sujemy się do nich. Radni Gralak, Ho­
lenderski i Rosencwejg uchwalali zapo­
~ogi tanim kuchniom, podwy:J;ki, zaliczki 
1 t. p., a przeciw zaciągnięciu pożyczki 
występują. 
· Wskutek zamknięcia dyskusji :przy-
stąpiono do głosowania za wnioskiem 
Komisji finansowo-budżetowej. Za wnio­
skiem oświadczyło się 34 radnych, prze­
ciwko zaś - 5. 

Do Komisji, mającej pertraktować o 
pożyczkę, wybrano z pośród radnych: dr. 
Konica; dr. Sachsa, dyr. Sannego i Salo 
Budzy:nera. · 

Następnie przewodniczący przystąpił 
do odczytania następujących wniosków: 

Radnego Gralaka i innych: 
„ Wobec zachodzących wypadków, że 

delegacja zaprowiantowonia miasta bez 
upoważnienia Rady Miejskiej wydaje oso­
bom, zatrudnionym w magistracie i rad-. 
nym miasta znaczne Hości artykułów żyw­
noścfowych, niedostępnych dla szerokich 
kół ludności -

Rada lVIiej ska uważa, że 
. 1) rozdawnictwo produktów żywnoś­
ciowych winno odbywać się jedynie pod 
ścisłą kontrolą i za wyraźp.ą zgodą Rady 
Miejskiej; 

· 2) wydawanie osobom uprzywilejo-
wanym większych ilości artykułów żyw­
nościowych, niedostępnych dla szerokich 
kół ludności naszego miasta, jest niedo­
puszczalnem i w :przyszłości w żadnym 
.razie miejsca mieć nie może". 

Wniosek ten przyjęto. 
Wniosek radnego Wolczy1iskieo·o i 

innych~ 0 

\ 

„ Czy wiadomo magistratowi, 1Je sto­
larze, ·cieśle, mularze, ślusarze, malarze. 
zajęci w warsztatach miejskich, nara.ten.i' 
na chłód i słotę, otrzymują za swą prac~ 
mk. 3.50 uziennie, gdy tymczas·em w :p:ry~ 
watnycl1 warsztatach płaca ta wynosi od 
7 do 9 mk. dziennie. 

· Co zamierza ucz1nić magistrat eelel'!} 
wyrównania tej razącej ró~nicy, któ:ra 
prędzej czy później wyvrnłać musi ostre 
starcia". · . 

Posiedzenie zamkniQto o godz. 1o~ej 
wieczór . 

Xronika łóBzka. 
Wypłaty podwyżki. 

Główna kasa miejska w tygodniu 
bieżącym wypłacać zacznie urzędnikom 
miejskim przyznaną im obecnie różnice 
pensji, licząc od l~go kwietnia 1917 :r. 
Podwyżka ta obejmuje ju~ czt'ery miesią­
ce. Dotyczy ona 1600 urzędników miej„ 
ski eh. 

PodwyźszeJ;!ie taryfy tramwajowej 
Zgodnie z zezwoleniem władzy nad• 

zorczej, ocl dzisiaj zaczyna obowiązywać 
nowa. taryfa tramwajowa, według której 
cena faletu wynosić będzie, zamiast 13-
fenigów 17. Bilet uczniowski kosztowad 
będzie zamiast 9,-11 fenigów, korespon· 
dencj a zaś zamiast 6,-fen. 8. 

Szkoła na wsi. 
Od początku wakacji łódzka szkoła miej~ 

sKa Nr.' 3, do której ucz~5zczało około stu dzie· 
ci, wraz z kierownikiem s\voim, p. Dolewskim, 
przeniosła się na wieś. Ulokował~ się ona w 
majątku Sokolniki w Łęczyckiem, którego wlasci­
ciel, p. Zawadzki, stał się gorliwym opiekune m 
dziatwy łódzkiej. 

.l 



Po kilkotvirodniowym uobycie wyn~dzniałe 
dz.ied, dzięki dobr.emu. odżywianiu się. świetne­
mu re~nemu powietrzu, oraz kąoielom w uohti­
sl~iej Bzurze, znacznie się ooprawiłv. 

Prócz · n, Zawadzkiego, . do utrzymania te? 
. •zlioły nrzyczynita się' również ofiarnoś~ sąs:ied­
i~ich ohvwateli ziemskich pp. Kaz. Bottichera, 
lanaszn i Krygiera. 

Posiedzenie hn'l'a.torów · szkól 
1:m.i~jskfoh. 

Wczoraj wfoczorem w lokalu -polskich 
kursów -pedagogiciznyc11 odbyło się. posie­
dzenie kuratorów szkół miej:;;kich 1?ocząt­
ko\vJch r. udziałem ·kilku członków dele­
g-acji szkolnej przy mag-istracie. Zebranie 
rng·aH burmistrz. in z. Skul ski, -przewodni-
1nący wydziału szkolnego, oświadczając, 
7.e wydział szkolny i rnagjstrat uwa~ają 
. cl otyc h czasowycl.1 kuratorów za kontynuu-
.i n,cych swe urzędy lrnnorowe i są za 
t,Ł~m. by i nadal pozostały one w ioh rę­
kach. Co-prawda c.zło111rnwie - żydzi wy­
i!ziałn szkolnego :?Jastrzegli sobie posta­
wienie nowych kandydatów na kuratorów 
szkół początkowych miejskich żydowskich. 
:'.1.Iagistrat jest jednak zdania, ~e kurato­
rzy stanowją instytucję j~dnolitą, a-prawu~ 
jącą czynności administracyjno-gospodar­
cze i że dziele:ni.e ich według wyznań,~ 
czy narodowości jest niepotrzebne. Na­
st1.wn~e burmistrz Skulski riorusz:ył spra· 
wę zaopatrzenia s~1tół w materjał o-pałowy. 
Wracając jeszcze do lnvestji ~ziałalności 
kuratorów, burmistrz Skulski wspomniał, 
że <rpracowanego prze1( polskie koło ku· 
ratorów regulaminu nie na1eży narazie 
stosować, ponieważ sprawa ta w krótkim 
czasie będzie ostatecznie załatwiona przez 
polskie władze szkolne. 

Na przewodniczącego 
wołano p. Woca.lewskiego, 
pp. Reichera i. Hadriana. 
był inż. Feliks. 

zebrania. po­
na asesorów 

Sekretarz em 

. W celu odpowiefl.niego załatwienia 
_.l\".west.ii opałowej została, po dyskusji, 
p.owołana spec,jalna komisja opałowa, w 
skład w której weszli pp. Lewin, S. Kop­
czyński, Reiche:r, Lange, Hadrian i Su-
mewskL · 

. Następny punkt 11orządku dziennego 
-:-opieka nad dziatwą szkolną (rozdawni~ 
ctwo bezpłatnych obiadów). - wywołał 
ożywioną wymianę zdań. Burmistrz Skul­
ski był zdania, że byłoby pożądanem 
istnienje stałej ko;misjj, po>zosta;ia.ce;j w ści­
słym kontakcie z komitetem ta.nich ku­
ch:ni. . Budżet miejski -przewiduje zwię­
kszenie kredytów na obiady dla dżieci 
szkolnych~ Dzieci chore będą mogły ko­
rzystaó z 4 nowych kuchni, pozostających 
pod opieką sekcji pan. Budżet przewi­
duje równieź specjalną sumę na ocl1ronę 
dla dzieci gruźliczych. Do kemisji opieki 
nad dzia~wą, wybrani zostali pp, Culder, 
Radk~. rnż. Steinhardt, Szaniawski, J. 
Wolski i J. Kernbaurn.-

. W sprawie lokali szkolnych przema­
w:ali .1ntrm. Skulski i sądzia Stypułkowski· 
\\o hec ogólnego zdania co do uzupełnienia 
1rnmi~ji kontraktowej wybranymi osobami 
z posród kuratorów szkolnych, powłoano 
do niej pp. inż. Tymow.skiego, O Stefa-
11usa, inż M. Feliksa, .Artura Goldsobla;"' 
~fa uch a i :Met1mera. · 

Sprawę hygieny szkolnej . rtifąrował 
inż. Skulski. Ze sprawą tą została zwią­
.,,~n~ i .Jmestja pomocy lekarskiej. Budżet 
m1eJ~k1 przewiduje 10,000 mk. na mzą­
•Jzenrn ambulatorjów dla dzieci.· Przema­
wiał jeszcze w tej sprawie p. Dobrzyński. 
O~rnno k?misję hygieniczną, w skład któ­
r<>.1 weszb pp. Ifopydłowska, J(ami:ńska, 

. d1-. Krakowski, B. Ginsberg, Ma1rch i 
Meth-ner. 

Ostat.ni , punld ·porządku dzienneg-o 
ob!')jmował sprawy kontroli ,frekwel).cji 
dziatwy szJrnln~j. Wywołał on ożywioną 
iłyslrnsję. Przemawiali w tej s-p.ra:wie. --pp • 
Stynułlrnwski, bnrm. ·inż. Skuls.ki i ks. 
prałat 'l1ytnienieckL Wybr~rno specjalną 
komisj0 i:itatystyczTith do której weszlr 
pp. A. Flach, I.i. Epstein, Neugebauerowa, 
Feinldndowa, 'Langoe i Cukfor. · 

· Poria tem omówiono jeszcze Irilka 
wniosków, wskutek których powołano kp­
misj e-rozj em czą. i dochdoów niestalyob.. 

Kolo num..izmat7ków., 
W mie:'§de nasze.m organizuje się Koło nu· 

mizmntyków. Wobec tego, te w Łodzi u rót­
nych ludzi znniduią. si~ ciekawe i wartościowe · 
zbiorv dawnvch monet i med111i, Koło to będzie 
mo~ł~ wykazi.1ć bardzo "'pożyteczną ór.;iałalnbść . 
informacji w sprawie tei udziela p. T. Baruch, 
ul. Nawrot Nr. 7. 

K:Q.rtki na nici~ 
Wobec, wywolanei nieuczciwą spekulacją, 

drożyzny nici, wydział finansmvo·obra~hnnkowv 
przy magistracie zwrócił si~ do kilku oqa!lizaej i 
rzemieClniczych (Resursy rzemieślniczej, żydow­
skiego klubu rzemieśl„ cechu i zwfązkri kraw­
ców) z zawiadomieniem, :te prezydjum policji 
w Łodzi otrzymało od 'grona krawców w.iiosek 
uregqlowania znżywania nici do szycia, zwł:iszcza 
dla utytku zawodowego kraw::ów, szwaczek: itp. 
Wnioskodawcy projektują. wprowadzenie systemu 
kartkowego. 

Dla umożliwienia wydania opinii wydział' 
magistratu prosi instytucje powyższe o wypowie­
tizenie się w tej sprawie, względnie zaś przed· 
s1awienie odnośn:; eh projektów. 

Z pobJA:. Tow. ltra;jozna~c~ego. ' 
\V niedzielę, dnfa 5 · sieronia. b. r., odbę­

dzie siq wycfeczka członków 'Fow. do lło~ów i·. 
Modrzewa. Zapisv przyimowane będą w lokalu 
. T-wa, Piotrkowska 9,l; jutro i w sobot~, dnia t 
sierpnia, od godz. :'·-:8 i pół wiecz. 

Zsb:ra1lie majstrów 'bruka:i-eko· 
betoniarskich. · 

Dziś o godz. 6 i pól wiecz. odbf;!dzie się 
zebranie nadzwyczajne majstrów brukarsko·be • 
toniarskich w Resursie rzemieślniczej przy ulicy 
Widzewskiej Nr. 117, w celu porozumienia się 
z przedsiębiorcami robót brukarskich; 

Wśród :robotn. stolarskich. 
Na żądania robotników stolarskich, wię~ 

kszość pracodawców iuż się zgodziła .i strajku­
jącym zwiększyła zarobki, oraz zmniejszyła dłu· 
gośC dnia roboczego. 

W dwóch warsztatach oracodawcv nie zgo­
dzili s:ę na tądania robotników, wobec czego 
strajk w nich trwa dalei. Strajkuią<.:Y robotnicy, 
za· pośrednictwem związku, otrzymali prac~ 
gdzieindziej. · 

Otwa ;efa taniej lns.ch:ni 
rQbotniczej. 

Z przyczyn? technicznych otwarcie lepszej 
taniei kuchni dla robotników w lokalu Rady 
zwiazków i stow'arzyszeń robotniez}<eh przy uli· 
cy Pustei Nr. 11, projektowane na ubiegłą sobo· 
tę, odbyć się nie mogło. ,Nastąpi ono dziś przed ' 
nołudnjzm. Obiady wydawane będą do zabm nia 
do .domu od ~odz .. 10 i pół do l1 i pół, do spo­
życia na mleiscn zaś od 11 i pół do 2 po po!. 
c.en~ obiadu~ ~kladającego' się z trzech dań, wy~ 
mesie ńO fe111g0"'· . 

.Pierwszeń:;.two przy otrzymywaniu obia­
dów mają członkowie związków zawodowy~11 ro­
botników metalurgicznych, . stola.rskich i krawiec· 
kich, · gdyt z inicjatywy ich kuchnia ta zostaie 
otwarta. 

Zjednocz. żyd. koopea'. t:ywn . 
Przv ul Poładniowel . Nr: 1Q onettdai w!e,.. 

Cl'\Orem odhv~o sle po~iedzenie deJegatów wszy"'. 
:;(fkich tvdowskicb kooneratvw. Posta:nnWiorto 

· ń.'! niem,· aby .wszvstki-P; kooneratvwy t>ohc:Ziiły 
sie w fodną or!(flnizacie w:mółtltielcza; Wedłnri;. 
re~ulaminu, oriyietefo nrze::;, . z:~braiwch, 11ołac7.o~ 
na ortraniwcla nosie .będzie nazwę „Zwiaz~k · 
ce11tra!nv stowarzysz~fl soożvw<!zvch'\ Kajiitat' z:a· 
kfadowv utworzv się w ten sposób. ił!" każda 
i~ ~m:es~oovch koooeratyw w-pfod · 11;a każde~o. 
członka swe1IO składkę w wysok~d ~ marek 
50 fen. · 

Ciąę:nien:ie Jotel"ii p. · h. ,;~ 
tn~cfo ~z:ie~i" .. 

i Wczorai o izod7.inie nół iio 7 wiecz. iH'ZV. 
ulbr Piotrk:owskiei Nr. iftł, w lokaJu b. wystawv 
sztuk oi;;knvch, na rzee7, \\westv nod .hasłem 
„~11tu<ći.e dz kc'" mlbvło si~· dą:tnienie loterfi. 

. Cią)!nienie odbvło się w obecności c;:łóńkó\v k.o· 
mitetu w:i:stmVY i osób z;i-interesowanvch. Wv~ 
;.rane nadlv na nas1ęnuiące Nr Nr.: 2 .;.;rzeźba· XF; 
60-obrnz IV, 10:1-ot:iraz. VIT. 417-obraz ll, 
47t-ohraz m, .'342~rze:tba XH; 7f)_Q;_obrai. X; 
840-obraz V, 875- obraz · Vftf, ~13-'obraz I, 
;156-obraz Vf i Nr. 976--nbraz .IX, Numerów 
do urny wrzucono r:s::i, z których 12. wygrywało. 

CHą~nienie lot~~rji zyd. Tow .. ' 
ochrony .kol3iet. 

Wczoraj o godz. R·ei VI,) -pot w obecności 
zehranvch liości i członków ~arzą<lu żyd Tow. 
ochronv kobi<:>t. odbyło się ciąenienie · losów 
ioterji mi rne:z instytuc i tel. . · · 

Wvgrały następujace Nr Nr.: 2929-:5CO rb., 
417fl--2:JO rb.,. 2163-100 rh .. Po 50 :rb. wyi:rratv 
nastc>p•iiące Nr.Nr.: 270!1, 3.4GZ, 499, R4!32 i S519. 
Po 2,) rb : 1639. 3160, 3295, · 2M4, .. 2249, 2854, 
4'.~48, 3041 i 4566. Ooróez tego' wyirrało 20 nu­
merów po 10 rb., BO-po fi rb. i 15-0' rtumer6\v 

. po 3 rl:>. · 

Ł. O. S. w Hele~owie. · 
Jako solistka dzis;eiszego J;;oncertu sym~ 

fon'.czne~o Ł. O. S. w HelenoWie wystąpf p H. 
Wołkowiczówna, ktora z 'towarzysi:ę-nlem orkie~ 

·str.V odegra „Serenad~ meianco!ique'" Ct~ikow­
skiego. Orklfstra nod dyrekc.ią p. Bronisława 
Szuka wykona Syrąf,mi~ Nr. 4 F-moll Czajkow~ 
skie!Zo, . oraz m. "in. ooemat symfoniczny ,,Steo'1 

Noskowskiego i frar.:ment Wagrwrowskiege /l,yg­
fryda" p. t. „Jazda Zy.gfryda po Renie".· 

P~k:ni~eie j~szo,r:e j~dnego paska.' 
Pasek na białe :towary, któ1y ostatnio wy­

śrubował ceny do kajdaniarskiej w;m>3t wysoko„ 
ści, obecnie, wpbec braku nabywców, pękł. Ce­
ny spadły momentalnie o EO procent. Przyczem 
.przewidywany jest dalszy fch spadeK . 

Dla Z alustrowania Spe!ml; Cf! wystarczy za:. 
znaczyć, $e sztuczk~ syleiji z fabryki akó. .Tow" 
„Heinzel i Kunitzer'\ kosztującą . przed wojn~ 

· rb, 5 i to na kredyt, ob ecnle placono · już go· 
· tówkl:\, 130 marek. 

Znaczne kradz{e•e. 
Do składu Sflberma:na i S-ki, mieszczą::e­

go si~ przy ul. Zachodniej 68 włamali się· zło -
dzieje i skradli różne , towary rpanufaktupwe i 
chustki, wartości blisko 40,000 mk. Śledztwo . po-. 
łicyjne wykazało, te skradzionv towar żłodzieje 
przez dach przenieśli na· strych sąsiedniego do·. 
mu, oznaczonego Nr tiił, ską,d .zęść jego .nie• 
wielkiemi partjarni odstawili do µaser~w. , Pozo· 
stały towar, stanow:ą,cy przeszł() . potow~ łupu, 
znajdował si~ jeszcze na .strychu.· sl(ącf gó~ te~ 
policja zabrała. 

Jasek Beiler, właSckiel składu, mieszc;zą.~ 
cego ~ię · przy ul. PiotrkoV.rskiej · 20, _iawiadomi ł. 
władze policyjne, 7'e w dniach 26:29 lipca, przy 
pomocy podrobionego klucza dostali się do wnę­
trza· żłodzieje i skradli mu towary; wartości 
mk. 11,500. Cz~ś~ skradzion~«;h towarów (~a 
rnk. 2,500) stanowiła własnqśc Szlamy Kupfer~ 

mln ca. 

Jilrzy~oda." w wesołym 
domu.. · 

. . Akt· oskarienia z~rżucał. Antoniemu ~1.ikę;.: · 
· fait„{rkowi i fozefowi fło!czvń51'iemu a.Z S nrze­

stenstwa:. poranienie, i1sż1'nd-r.enfo ruchotnoSd 
i pozbawi~nie . wolności .. N~o'!ó.ł s~ to. nn:ew-~-

. nienia. karane dość suro~vo. 1eżel1 mema okoh~ 
czności b~odzących W ooniższvm wypadku ie• · 
dnak znafa.zły si~ ta oko!ii::zno~d · i wpłym;ty 
bardzo na imniejszenie l\arv, . . · 

.. · · Obydvrai oskarżeni udali si~ pew~ef!O dni.a, 
. dla· wesołego przepęclzenia kilku wolnych itQd'Zln; 
do domu pubHcrrnei;to przy ul. Kamiennej~ Z ori.vl" 
czvn nie\vyjaśniónych Mikołajczyk ę:lotkiiwie. no· 
hif znajdujące się w domu kobietv i "rujnował 
czę:l'!ciowo urz4dzenle uizy!:>ytku. Bokzvński noj..; 
cżas eałei Or>eracli vitarnsowat swoją. osobą drtv;i· 
wylśdOW?i oomagają;: w ten oierny sposóh d() 

. wykanama doraźnego s1mos;:1,du, . 
Oska?ź'en[ przyznali si~ do .zarz:~cam:c~ 

lm czynów. Miko.fajczyk rnotywov{ał .swoie e11ę:e.." 
gkzna wystą,nieme t::m, ze w mieszkaniu- skra• 
rlZJOnO 'tnU 300 rubli, które otrzymał UfZ.I/ śn:va~ 
daty konia. Zauważywszy brak .pieni~dzy chciał 
zrewidować kohieiy, potrą.ea\l\c „ziekka" ·te, któ• .. 
re sta.wiałv opór .. Bo\czvflski. tr:.wmał drzwi, aby 
umotliwic.· dokładną rewiz:ę. . „ · · · 

·, Jeżeli posteoO\vali z!Jyt surowo. to .dlate-
go, że byli.w nie'trzęźwym stanie. · · • ·· . 

Prokurator, prz:yzmal11;i;,: okoHczrtósct ·· hg:o·' 
dzace, -wnosił dla M!kołajezyka o 6 tv,;rodnr 
wi~zienia, a dla Bo!czyńskie~o-e> 30 mare'\ kary·· 
lub' 10 dnl więzienia. . · 

Sąd . jecf 11ak postąnił jeszcze łar,:o1niei i. ska·, 
·zal Mikołajczyka. na 1vdnl więzienia, ·a jeg~ 
bietn,ego pnmocmk.a - na 10 .. marek ~!JL' 1~;~ 
4 dni aresztu. · 

: ' ~ 

Rada Th-Xiejska. · :Qzisiaj, po trz:y. 
-tygodni0;weJ p.:rzer\vie, podczas której ko­
m.isj!J,. fin.an.sowo~budźetowa opi'aoowywała\ 
.ostatecznie budżet na rok 1917 i 18, od•' 
będzie się pósiedzenie Rady miejskiej c 

. godz. 4 po południtl w sali magistratu. 
·· · .. .Z~o:mis,ji pa;t'zportoweJ. Dzisiaj 
i jutro komisja. paszportowa fotografowad 
b~dzie w sali gimnastycznej p.riy ul. Dłu„ 
giej ~~ 82. · Wszyscy mieszkancy. miasta, 
:n,ie posiadający. jeszcze prawidłowych 
paszportów, powinni zgłosić się do tej 

· komfsjL · ·. • 
z ta~gu. w czor.ajszy targ był dośd 

ożywiony, a to:· z powodu, iż w niektórych 
j U1i wsiach. u.kończono ź11iwa; Nabiału nie;,. 
zbyt wielE} dowiezioJlo. Owoców spm:o1 ce·· 
ny umiarkowane.· Drobiu bardzo mało. Jar 
rzyn i kartofli nie. brakowało. 

"" ~ ~~rt 't ~~~tw~-·~~~~#L~~~~-~~. ;.;,,14~·,_~,"'_~f. 
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la je nica szaf ołuę 
Według opowieści. 

VUHers da ·usme„ldsna. 
. Wieezorem, d,1Jia 5 ·czerw-ca 1864 r., d\lktór 

·Ec1muTI.d Desire Goutis de la P.mnmere, prz-e~ 
wiezi-ony niedawno_ z Consiergerie de La Ro­
quette siedz.ial w kurtce katorżnika w celi 
skazańiców. 

Milczący, wsparty o pa.ręcz kr~esla, wbił 
nieruchome oczy w świecę, która rzuca.la blask 
il.a jego twarz pobladłą, złmną. Nieopodal do~ 
,zorca ze skrzyżo\\'anemi n.a ·p~.rsi r~koma -o­
party -0 ścianę wpatrywal. się weń. 'Ciekawie. 
Szuikal w nim próim-o nadziei lub stra:.chu. 

Desire mi.al lat 34. Tv,-z.rz smagla. Do-. 
brze zbudowany. Na skroniach \Vcze5na -siwi­
zna. Oczy wp-ólzarrulrnłęte. Gło . .s gluchy. Czo­
fo my'8lące. Wyraz posępny, zamknięty. Ma­
niery sziwcznle v;yk\vintne. 

Oto rysopis cz1owieka, -oskarżonego o ma.ro · 
.,. ~rnmedyiaelt! - -0_trucie p1mi de Pay. · 

l\fo:r.d.erca nie wiedział jesrnze, ż.e jego 
;;;karga kas~cy jna xo~tala odl·zuwna. Prośba 
(} laskę ~z-daniem prokuratury, w0>bec frkrnt~ 
llej zhrood-ni - ·n.ie m-0gla także liczyć na 
względy ec~":J.tza. 

Wteni dał s~ę sly;o,1,eć stuk kolb o plyty 
ik.w.~J_arza; . ..Z."'tr::.. .... 17,i: "J. ~Ą łlly<ml'\1i b 

gnety w cle.mn-0ści: Wsze.dl dyrnktor więzie--
•nia z jakimś przybyszem. · 

De la Pf.iunmere podniósł g~owę. P-0.wal 
w obecnym znak-omiteg-0 clli-rurga Arma.uda 
Velpeau. 

Dyrektor i nadzorC{ł. wyszli. Dwaj medy­
'CY poz.ostali .sami. .. 

Więzień ukaz.al. gQścirrwi krz,esl-0. Bylo 
ciemno. WieHd hlinicysta wpa~rywal się <llu­
go w 'koleg~więźn.fa.. Potem jąl mówić s:z.:e,p­
tem.;. 

V elpeau miat lat 60. Znajdował się na 
sz,c,zyc.ie $.iawy. W insty,tucie Larre :zaj-mowa! 
katedrę pierwszego chirurga. Jeg.o 'Pra<:€ zje­
dnały mu e.11willę •gwiazdy w d:z.iedzinie. :paita-
1ogjt · . 

„Monsieur - rozpoczął - my, lekarze, 
nie tracimy slów na próżn.e .li:-0ndolewcje. Zre~ 
sztą i ja jestem skazany na ry-chlą śmierć. 
Mam niebezpieczny wrzód„. Prz.ejdę dio spra­
wy bez prz.ećhnów„. · 

- Zatem nięma; dia mnie na'(iziei? 
- l';icstety! 
- Godzina kat.ni nazna:czona? 

.:7,„, ~ Nie„. Ale pewnie za dni ikUka„. · · 

.i.1.'' La Pomrnere przesunął 'rękę . po .chfocl„ 
'ITT.en\ CZID·le; I, 

·-'- Dzlękuję Panu.. Będę gotów.· Czem 
prę·dzej, tern lepiei. 
. - l\'ańska kasacja -0drzueona. P.oniewaź 
jeszcze moia być uwzglętlniomt prośba ·o uln­
~4awiąt\ie. tr ·: ;;&f_;;zyj..~ mojJJ. · ··.t :w;.;..t'llP• 

kowa. · Jezeli bętliiesz pan: ocalouy, tem le-
·piej„. Jeżeli nie... · 

· - Jeżeli nie? ..• 
D{)lktór wziął s-ka;zańca za .rękę.· . 
- Panie de Pommere, puls pański mó-­

wi mi o rzadkiej energii i :z.imiiejkrw1. ·pr-0~ 
pozycia, z którą się do pana zwracam (musi· 
-0ua ibyć ta!emnieą dla wszystkh~h) ~ jest tak 
ni.ezwyk?a, że .nHl'~e uchod2ić .za drwi-ny. ·Ale 
pan1 zahartowany, wolny od fanti.uityczneI 
trwogi przed śmiel'dą, wysłuchasz !llł-nie 21. po;. . 
wagą i sp-0lk.ojem, choć może z początku ibę-:-
dziesz wzrus:bouy. . ·.. · · · .•• , · 

- Slucllam' uważn:ie ... 
. - Jako medyk, . wiesz pan . z .. pewMścią, 

że. jednym z najcieikawszyoh p:r:obfo.iuatów fi:.; 
?.j<0logi-i jest pytanie: ·r.-zy vls.ze1ki · p-:tzeblyśk 
D;tYfili; pamięci, czucia~ ginie w mQ~ nąglę, 
igdy' gfow~ >0tl.l:ąoezono <>d ~rnfil;uibu„~ ·. · · 

1 · Skazany drgną!: Ale Jvnet -Oipanowalsirż. I -'. Mriślalem ·-0 tem, gdyś ;tµ. wszed:t, do-· 
l<torze. Ten problem •• : dla m.uie je-st 11-0<lwój~ 
nie -ciekawy. 

_.:. Cey znasz pan ostatnią pracę o tej kwe"'.' · 
stji Semmcrlinga, Sue, Seduyeatt i Bichal'a?. . 

- Tak„ Byrem :na ·pa:ńsrkiej ostatnie-i lek~ 
tji :po-dcza'S. sekcji trupa skaiań'ła? 

- A czy masz pan ścisłe wiadQmości z · 
pui1k1u widzenia ehirurgji -0 gilntynfo? ·· 

· La Pomme~e zimn.o o<lparl: 
..,..... Nie. 
\reler,n:uciągnął spokojnie: . 

l · D:i:'.s · st1!djowafori1 tę maszyni;;. . Muszę 
!' z„. :. 1.:d~:t.~C. h jesit .. wz-Qrnwa .. Np~;o:Q.~, 

dzialają-cy rów:u.{lcześnie; jak 1ilin, s.iei:p i mlot, 
p.rzecina szyj~ pacjenta w Ya · $ekll:Ildy. '.I.'e<l~~ · 
deka1pitowany nie·m'Ote -Odczuć bólu z 'powwuł 
~ego blysĘirwiczne·go. eio~m, jak .nie >Czuje go) 
:OOmierz, gdy gran&t 00.rywa mu rękę •. · Wobeci: 
naglości., ,uezueie, . równe zeru, ·'lite uświada.„'· 
mia <się... · · ·. · ' · ; „ 

. - Ale m.Ot.e :cx.uj-e się . Ml na-stępnie?J, 
Wszakże. F'.on.tenelle postawi! pytanie~ ezy wla•' 
śnie ta,s-zybkość nię sprowa<liłl. ~e<i m~· 
g-0r:;zych1 Iliż cios szablą, lub .foporem ?. . ' 

·· ........ Be:rard <>J>alU t>0 J>l'Zypu-saicienie. Moj-e 
liczne dośwladczel\ia utwierdziły mnie ·w. 
prze.konaniu, że na.gła deltaP'~W:cJa wywołuj( 
"":. il1~ywid.u.um bez .głowy .a:bs.·?'iutną a.nestazję.'. 
Mom-ent-alM Qillldlenie, wywo.Ia;n-e 8b:aitą. 4 dą 
5 litrów lrnyi (hry~a ·· .pna ~ na:ezyń: z ta.kil 
~ocą, źe r-0z.I}rysk:rije się w: •kole {} ś.roonicrl 
iedne.go metru},. wimia U>SpO'koić najfl.ojaźliw'." · 
szy-e-h.· Co się zaś, tycr.y n1eśw.1Momych kón„ 
: vrnlsyj cielesneg•o a:paratu; ·nagle ~owstrzsi-ma­
·.uego w :l'unkc.iacll ...._to te rówx1.ie !Qlalo ś>~dad..,' 
c~ą o cierpi~Uiu, jak .np. <lres~c:ae ~oo.ciętej uo­
g1, w· któreJ skracar11e srę .1nus.ktilów i· ue.r.. 
-wów. jest >SZ.ęre.giem odruchdw <nez -bóh.1. P·o­
uii.e.waź amputa:cja rest nagłą7 tedy l,lól rzeczy„ 
wisty jeM bóle'tn \vy-ob.ra:ml. Ta .nerwo\.v.a fe-. 
bra . wobec . nie.~iądąmoś,,ći . --:- . uroczystość 
.~t~ygot<:nc.:<ui _:..,.. ibuch~!lie .1'11.fiiki~ .Pfa·ed ka~ 
zmą„. · · · · 

1 - , 



. /· 

ści. 
~· . Komunik&t niemiecki. 

(wieezorny). ·' 

Berlin (Urzędówo). 'Wielka kwa­
tera Gl6wna donosi 31 lipca "\:vie­
ezorem: 

Podejmowany . dzisiaj we Flan­
drji na. froncie. o· szerokości 25 klm. 
po .obu strona~h ~pres pierwszy atak. 
WOJsk angielskich został odparty. Po 
zmiennych za9iętych walkach na \Viel-· 

·.ką skalę nfoprzyjaciel, atakuja.:cyprze-
. ważającemi, głęboko uszeregowanemi. 
silami, ntusia.I zadowohiić się obsa­
izeniem stanowisk na wyrwach w 
naszej sferze obronnej. 

W pobliżu C1lemin des Dames 
· .J?elen energji- atak dal nam w wyn1-
ku ważne stanov1ii.ska na wzgórzach 
po'd Cerny or~z .. przeszło 1500 fran-
euz6w jako ,jeueów. · . 

.Na wschodzie-sukcesy ~walk 
,na obu b1„zegaoh Dniestru i P11utu 
oraz w Karpatach_ lesistych. 

Xomunika;t austrja.cki„ 
. Wied.eń,~. Wr-Zędowo donoszą 31 

lipca: · .·. · . · · . · . 
· W sen odui ·teren walk: 

Po. obu stronach doliny Casinu. 
·nieprzyjae~el, pod.ejmowal wielokro­
tnie atak~ ·z~acźnemi siłami. Na p6l­
noc nd t~ dć)Iiny ·odparto go zupeł­
nie. . Na :}fzgórzach w kierunku po­
łudni owym .ripanowal nasze rowy czo-
łowe. " · 

--?o ~ylko wymyśleć może potęga nieprzy­
~aernlska. Jeżeli wrogowie cllcą przedłn­
zać ll!-ę~z~rni~ wojny, to sami doznają icll 
dotkhwieJ; mż my. . .. 

Za ~o. co dokonywa się nazewnątrz 
na froncrn, ojczyzna dziękuje niewzrnszo­
~ą P!acą .. Trzeba jeszcz~ dalej walczyć· 
I kuc~?ron, lecz naród nasz jest pewien: 

. Nie _dla cienia czczej ambicji niesie 
się w ofi~rze niemiecką krew i trud, nie 
dla p_lan~w_ zal)Qrczych i podbojów, lecz 
dla ~1ln_eJ i_ w?lnej Rzeszy_ niemieckiej, 
w_ ktoreJ dziec1 nasze mają żyć. he~q:iie(lz­
me. Walc~ tej poświęcamy wszystkie na~ 
sze czyny 1 myśli! Niech to będzie· ślu­
bem dnia tego! 

W ]JoJu, d. 1 sierpnia J917. r. 
WILHELM I. R. 

Odezwa cesarza Wilhelma do sił 
zbrojnych. 

. Berlin~ 31 lipca (Tel. wł.), Cesarz 
Wilhelm wydał do n~emieckich sił zbroj­
nych odezwę następującej treści; 

Do niemiekiej armji, marynarki i wojsk 
kolonj alnyoh! . 

. Trzeci rok wojny ma się ku końcowi. 
L.rnzba przeciwnik6,w naszych zwiększyła 
s1ę, lecz nie widoki foh na sukces osta­
tecznv . 

R~munjl} pokonaliście w roku po­
przedm~1. Państwo rosyjskie wstrząsa się 
ponowme pod waszymi ciosami. Obydwa 
te państwa przypłaciły swą skórą za in~ 
teresy obce i przelewaj4 krew. W :M:a­
c~doli~i. o:parliścfe się nawale nieprzyjaą 
cielslneJ. W olbrzymich bitwach: na za­
~hodzie pozostaUście panami sytuacji. Sto­
Ją mocno linje wasze, które chronia dro­
gą ojczyzn przed okropnośćiami :i spu­
stoszeniem wojny. 

Marynarka mój a odniosła równiet. 
wielkie zwycięstwo; sprzeciwiła. si~ ona 
panowaniu nieprzyjaciół na. morzu i za~ 
graża nerwowi ich życia. 

Zdała od kraju niewielkie wojsko 
niemieckie broni kolonji niemieckich 
:przeciw wielokrotnej przemocy. 

·Na Bn'.kowi:nie rosjanie wczo- Również w najbliższym roku woj-
. , ··· t ny zwycięstwo będzie po stronie na-

raJ rownież· · s awfaJi z1iaczny opór. szej i naszych wiernych sprzymierzeń-
Wojska spTzyniforz.one, walcząc, prze- ców. I zwycięstwo - ostateczne J?rzy nas 
dady się napr.zod na wschód od linji pozostanie. . 
Jnkobeny ~ Fundur·-Moldavi- · Ze wzrnszonem sercem dziękuję wam 
SMpot. . Dyi\_· v.t:i.J· e,-··. posuwail'l.ce się za 1v imieniu własnemiw imieniu ojczyzny za 

V - IJ'-1: - to, czego dokonaliście . również w ostat-
Kuty, dotarły do. gt?rncgo biegu Se- nim roku wojny. 
retu.. · - Ze czcią wspomnijmy ·przytem o męż" 

Pomiędzy:.·Prutein a Dniestrem nych-poległych j zmarły~h, którzy zginęli 
nieprzyjaci-ela · wyrzucono ,ze stano- w walce 0 wielkość J bezpieczeństwo oj­
vl'isk jego -na wschód od Sniatynia czyzny. 
oraz na p9h1dnie o'U Zaleszczyk. Pod - Wojna toczy się dalej, narzucają nam 
T>' ·i ,„ d D · ·ją. \Valczymy o istnienie na~i"ze j o przy­
..ńrzywc~am , na_ :po1noc o nrn- szłość naszą ze stalową stanowczością i 
stru, pulki- 0s1ua15skie uderzyły z vvy- nig·dy nie słabnąoem męstwem. Wraz z 
,próbowane!'n męstwem na ·linje nie- rosnącemi zadaniami rośnie siła nasza •. 
:przyjacielskie. . Jesteśmy niezwycię7-eli~, a chcemy zwy· 
; . ·Nad Zbruczem wojska austrja- ciężyć! · 
, · Pan B6g 1Jędzi.e z nami. 
C}m-;węgierskre i niemieckie sforso-
wały na. szerokośei 50 kim. w wielu w polu, a. 1 sierpnia 1917 r. 

;mnktac.h przeprawę na brzeg wscho- WILHEI~J\I. 
dni. .·· .. · · .. ' ' 

Na '\Volyniu tocżą się pomy81-
ńe przedsięwzięcia oddzia16w boj o-
w...ych. . . 
WłOski i bałkański teren walk. 

Nic npwego. 
Szef sztabu; genm·alnego. 

Udezwa · cenrza· Wilhelma ·do narodu . 
łferUn, si lipua. (T. wł).. Cesarz 

Wilhelm wydał do narodu odezwę nastę­
pującej treści~ 

Do narodu niemieckiego! 
· Trzy lata twardej walki Jetą za na­

mi. z bólem. wspominamy o naszych 
zmarłych, z dumą o naszych .bojownikach, 
?J radością o wszystkich ludziach czynu, 
a. z ci~~kiem sercem . o wszystkich tycll, 
łtór~y tęsknią w niewoli. Po ńad wszel­
kie myśli góruje jednak silna wola, b-y 
ta w alka szhrnznej obrony została dopro-

. wadzona do pomyślnego końca. Wrogowie 
. nasł wyciągają ręce po zjemię niemiecką. 

Nigiy jejo nie posiądą. Coraz. to . no~e 
narotll pchaj:r~:a:ni do . wojny z nami. Nie 
~:st:raoSzif nas -OOJ.Znamy swe siły i jesteś-

. m,.y" za'e9:ydowań.i użyć. 1cb. Chcą; nas uj­
~ć słabynii i bezsHn.-ymi u nóg· fnyycb, 
leJiz- :tifo ·pokonają. nas. Nasze słowa o 
po3i:ój11. jroWitali ·· .z' szyderstem. Dowie-

. , d;źr&li Się~:Wt-ę.c znowu, jak Niemcy potra­
. ·fi~ ;'.bić i::zwfdiężać. Na · całym świecie 

rZUf}a}<ł:-is'Z'.czerstwa na jmję JJiemieckie, 
"·l~!fP.~e ~~;w.·stanie 1~ytępM .sła-..~71 czy-

110w· l!łl'~m:t~-tYiticb .. Sto1mv tedy mewzru-
. ni~ 'q~tJb.i.ę'Sc:y. f Jrf eu:.sh--asze~i n schył:­

.. :;teg~)jfl~)t : Cit:iiile próby mogą · być 
J•~JB:f~~e :fl:~~Ź:Wfil l\działe:;i:n. Z -lJOi.V?l.f.'.'ą. i u!-

. · · '!'łe@l:y:ini. n.a ,Ępotkanie. W cią-: 
• -' -- · • -ólbrż:vroJeh dzieł naród 

Komunikat· rosyjski. 
Peter!<lYurg, 31 frpca. Wielki sztab 

generalny a on osi 30 lipca; 
Ji'rQnt zachodni: Pomicdzv morzem 

llal.t.yckiem a Pry1rncią,~ogień "karabino­
wy i akcja ogniowa. 

'W Galicji, w_ okolicy na zachód od 
Zbaraża, od.parto atak nieprzyjaciela na 
stanowiska nasze. W kierunku 1I1arno1lo­
łn i dalej na· południe czołowe oddzfały­
njeprz-yjacie1a zbliżają się do linji Okry-· 
mowre-Ran:anu.sk:-Serehkl-.Kołodzien • 
iia - Poznanka - Hen1hmoiska - Eleono­
rówka - Soroki- Krogulee. W okolicy 
na wschód Dd Uusiatynia wojska nasze 
pod naciskiem nieprzyjaciela opuścił;,1 li-
11ję Te.hinówka - .Oąurowka. Na zachód 
od Zale~zczyk nieprzyjaciel zajął Jassie· 
na-Uwpołby(~)-ri'apoznm{~). 

W Kar11atach, na :północ Gd Kirliba-. 
by, nieprzyjaciel odrzucił nas nieco na 
wschód. -

t'ro-nt rnmmisli.: W kiernnku Cesti­
Havdeli wojska rumml.skie :posunęły się 
naprzód i zajęły wzgórza, i;1 odległości 9 
wiorst na zachód od lh~~;;•;!~nvh:, oraz w 

. okolic~ Załcaserey. 

Front lrnnk a8ki: me 

Komtmikaty frammskle. 
Paryż, 31 lipca (TeL wł.). Urz~dowo 

tionoszą 30 lipca. po poł:: 
N oo zaznaczyła się dość gwaltowi1,0-

mi przedsięwzięciami attylerji, sz~zegol­
ni.e ,„ oko1icv C~wl'i~ny, w odcinku l:nryr.. 
\\' olrnlicy i. onrnilrn, w U!:rtebi~o i :1a 
o1rn brze.!tach Iifo?.J 1110r;e'\vry 1)odeJIBO\\ a­
ne przez~ nle}Jt7iyjaciela }l'.} rv~ne 1rnnk~y i 

fro1itn naszego rozch-wiały się ·w og·n_m J 
.naszym, 

'ilf ~iti: t\iar?!m łt~».: ,JJ:;;"·-Y st Jr.n. 
;;;, "' -·~·-:;: •" ,- "i' ,., •• -„ ?:~•:..- > - - ..... ł:,..,...r 

'· . ·.:i 

Po 32-1etniem w;ernern pełnieniu służti~- "zm~trl 'członek straży og_niowej 

Francis ze a.I 
w ::ieku, lat 53. Wyprowallzene zwłok ze szpłt:tla Szeihlero'wskiea'o nastapi 
clz1s, w srodę, ogodz. 4, p0 1101. l:> • 

67!~ -1- l Monienda S"'.:~~a;i:y Sze!b§erowskiej„ 
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Paryż, 31 1ipca. ('I'. wł.). Urzędowo cych do spad!~u. złożonvch na przechowanie u 
donoszą 30 Jipca ·wieczorem: w_Jadz, u osó? prawnych lub te:li u przedsię-

Po' obu stronach prowndzouo ·nader. · ~~~h~~~,ó~;.mviczanych do publicznego składania 
i;mergiczną akcj<1 art:y.l0rJjSką, szczegól- , . . Pos1ęp~:nvai:i.ie spadkowe, ani też załatwia• 
nie na :-całym froncie Aisne od fheril.;'ny nie mn:ch kwest11 prawnych w sprawie spadku, 
aż na wscl1ód od płaskowzgórza JiaUfor" czy, tEz f'.13latk:i, zwłaszcza zwłoka podziału 
11,ji

1 
w Szam-p;.n1,jf, w kolicv Anbel'iVe ina spa?ku, . rn_e i;ioze wstrzymvwac, lub opótniac 

J obliczenia 1 mszczenia podatku spadkowego. 
obu brzegacl1 Mozy. 

Na pozostałej czt;ści frontu dzimi Łódt, 2B-go lipca 1917 r. 
upłynął spokojnie. Cesarsko-niemiecki prezydent policji 

Komunikat angielski. 
Londyn, 31 .lipca. (T. wł.). Główna 

.kwatera d~nosi 30 lipca: 
A.rtylerja nfoprzyjacie1ska była rde­

zwykle czynna w okolicy Annt>ntieres. 

Ustąpienie mlnjstra spr1w wewn .. 
Berlin, 31 lipca. ('T. ·wJ). Wbr1:\v do­

niesieniom prasy, jakoby minister spraw 
wewnętrznych miał zdecydowal1 się -pozo­
stali na stanowisku, kornuniknjf~ ze źródła. 
miarodajnego, i2 minister v. Loebell dn." 
11 lipca zgłosił swą dymysje; i dotychczas 
jej nie cofnął. 

Objęcie dowództwa przez rząd tymcz. 
Bern, 31 lipca. (T. wł.). ,~Dailv )fa­

il" donosi, z Petersburga: Rząd ty1ncza­
sowy objął dowództwo naczelne nad 
armją: ros-yjską. 

Słraty rosyjskie. 
Berlin, 31 lipea. (T. wł.). Pod.czas 

sw.ej ·niedawno :podj ątej ofenzywy, której 
przebieg dla rosjan równał sią kat~stro­
fie, ponieśli oni niezwykle ciężkie straty. 
1 lipca. 23 uywizja została niemal dosz­
czętnie zniesiona. Z d-ywizji syberyjskiej 
pozostało po ataku zaledwie po 40 ludzi 
na kompanję, podobnie rzecz sit?;. miała 
z 10 pułkiem strzelców :finladzkicl1. Z nie· 
których p11łków wracało zaledwie p9 30 
'ludzi. 293 pułk piechoty 74 dywizji zo­
stał również niemal zupełnie wyniszczo­
ny. Dywizje 108 i 153 wysłano na pomoc, 
gdy atak nie mógł ruszyć z miejsca. Dy­
wfaj~ te doznały jednak tak wielkichstrat, 
it Ju~ _po jednym dniu, wzgl. po trzech 
dniach musiano je cofnąć. Przed 3-kilo­
metrowym odcinkiem frontu naliczono 4000 
trupów rosyjskich. Wielokrotnie JlUłki 
rosyjskie opierały się stanowczo ofenzy~ 
wie. :M:iądzy iimemi. 105 :pułk· piechoty 
52 dywizji ) 82 J?Ułk :piechoty 21 dy.-wizji 
nie chciały ruszyć do ataku •v tern prze­
konaniu, że wszelka dalsza wa11rn w-yjdzie 
na korzyść jedynie Anglji, wzgl.. hnrźu-
MjL . 

Zatopienie okrętu ingieiskiegtL 
I„ondyn! 31 lipca. (T. wł.). A.ilmita­

Jicja komunikuje: angielski okręt wo­
jenny .,,Ariadne" został storJ?edowany i 
zatonał. Wsz,·stkic11 oficerów i załogę 
uratowano, -prócz 38 ludzi, którzy 7ginfl] i 
wskutek wybuchu. 

bwitszcz~ni~t 
rlot1ycr;ące, 'JWChttk/U1 spadko­

'w1:go 'i da1·o·lf.Ji-Zn'?I· 
Ponownie zw.rocam n\\'a~ę; 11:1 tn, ż -~ ;, !_o­

kolwiek otrzvmuie iaka snuściznh lab d:irow:z­
rię (nawet beż dokumeńtu )'powyżej 1,000 marek. 
obowia.zanv icgt donieść o tern w ciagu miesią­
ca oo ·otnvmaniu wiadomości o nabvt:ó1 do pre­
zvdiuin policii \r wvdzia!e spadlmwvrn 
. ' Obowiazek zameldowania leży także na 

wszystkich osobach prawnych, jak równi~ż na 
przedsię~)·o_rsiwach, .oyow:~;:anych do p1~bl!c;:qe­
go skłam n.a rachunKOYli. h· zg!ędern pr~~ei.m!otow 
spadkowvcn, znajdująi;ych si~ u rnch na prze-
chowaniu. ' . 

Obowiązek zgłoszenia rozciąJ~<! :sir~ taki. L' 

i na wykcnawców testamentów, prawnycl~ zy­
stępców i Pelnomocn'.ków. co· do przd'111otDw 
znajduiącvch sie pod ich z:irzą,dem. 

l<tó ma w r.osiad:miu, lub „na _urz~do\1:e~1 
przechow;:m!u iaki testament, obow1ąz:i:w Je::.t 
natychmiast po· śmi.::rci snad1-;:odawcy ~~Jdać _go 
do przynale ~nego sądu, w celt1 wskrycn tako-
wego. b · 

• Kto dotvchczas nie s 1eJnił swe~o o OV(tąz-
ku względem · zgłoszr::nia snadlrn, .Jub ~arO\~:znv, 
powinien u-:z vnić to n a ty c h m 1 a .s <. gdy:i: P,,o~ 
tern narazi sję na kDrę maksymalnej wysoko::c1· 
40,000 marek. · .. 

Zl!ło~zenie i wtedy winno być uczymon~, 
ieżeli siJadku:fawca uir;arł il!i. p_rzed 1 s~er_prn.a 
i91:J rnke, a soad'-:u te:·m prozydium pohqr ~uc 
zost~~10 ie:S7e. r:1.H'->'ia(orni0ne. , . . 

t"rzed uisz~z~n em~ lub zaotz:J;e~z:.:111 1::rn 
onlaW podatku :-: 11aakowel(O nie wolno worow.::­
cz~.c ·zm;a;i \1· z<.p S'!Cil maiątl'.u so:i.nlrnw~go w 
ks1i~~ach 1rnbliczn;;ch, ani też wydawa~ za zwol­
n;eu:em od o.:tpowiedzialnofci pricdm1otow (I~a· 
JJirnłow. re1Jt ubi:zpi„t·zc:iiowych i t. p._!, 11alezą-

\ 

podp. Loeh'l's. · 

··'' .:;,;- .. 
6erlln, Sl lipca. Notowania k:ursóW'·,: de'Wiz' :u · 
f;ypłatv telegraficzne. . '\{-'.•\!· , , ,~~;: 

ł płacono ż;dańó 
~6~d};rk. ·· ;~, 2&~;:~ . ~~> 
):>anja. · · • · • , . 20211,"' 20&~'"' · 
Szwecja. · • ~·.; 2151/ 6 · · 2Wi ~ · 
.('iorwegja -' : • · .1 20311}4 · 2041j!;; 
ł;zwajcaria 139§/8 ~91f8 : 
lustro-Węgry 64.20 U .. so·~ 
~~ułgarja • • 801/i 811/ c 

~?nstantyn~poi , • . • . 2-0.Qó. 2o.l~~ 
:.~~dr~t ;::!i: ;:_·:t~ • ',. • 12~/, .:r;;W>llłl 

„„„ .• -_„,, , „J;~·r"~_i;; . "~·~'.,_,., 
.1owy~Yórk;,2s lipcn :;:;~ ~-

„ 'L dnia 26.lipca (w:1,000 furiió 
jt5\v): . ~"· „ •. , . . . - \_, e 

· Reźerwy ,_,,. . :;„$1 
Obieg brenlill:ótów }~a~ 
Zapas galówki:·· , X$ 

'Weksle '· ': ~·. · . . '1ll.:1 
Bieżący racłiu:ffeJ{osob pr,' c.·. ii!j 
Bieżący rachunek pańsi \Va 

Rezerwa barrknotów: 
Naletn-0~ści O:d ~a!lstwa 

sii"r1I baid!t~· fr-!tr·~::.;;;:.~§1wJ.'i\ .. , . 
I 1. • • ' 1-• .- ~-~·,{„~· '7 

<l111a 26 lipca (w ty~ią~a · _. •• 11•:p ;~ 
Rema:nent 'Zl'ota · 3,269, 

-Zlot-0 zagranicą 2,006, 
Za:pas S>rebrn .~1,ZJ,~r 
Majątek za granicą tzQ, 
Weksle nieobjęte mornic~~~•lll . 550, 
Weksle umorzone 1,183, 
Zaliczki na papiery, wart. 1112~f 

„ państwa · 10,9001 

„ sprzymierrnny;ch 2>74.lJ,000, 
• Obieg banknotów :20,201,74!_.· 
Majątek skarbu 44,864' 
MHjątek os.?b p-rywatnyc.. 2.,5881~ 

Gfo,f da warazatvsfut 
31 liipca. 

Po 1x1cz~U.:owem mvrnem uspo.~ol;ieuiu pa;pi~· 
'Y w końcu eok-olw'L'k oslably; \V dumm J.1<l's'll11:k1• 
""'m:iu bviv .11~ (;0' List11 m. War.sza.wy, ktore ~U 
l~ (. I.' „ f „ / łf . - ., • \ł 'f 

znarznie się pod11iosly. 

Papiery procento~"-.e-. --_·.,....1-TR-:-A-N-,:~-AK-.-.. c-„:"-•.•• ~.~~ 
u proc Obligncj~ m. V/ar- I. ' ·, ~" ··· 

SZ<l\\'',) z r, ifll5 • . . • ł 21}'.J.25 ..... ;.;.... 
fi proe: Ulilig«1ci•: m. W:.rr· ł . ' . . 

:szawy z r.__ ~\Hu, . . . ~ ł ·w·- -;,·1-; .. •>i"'~, i i:,;ty zast. Z1e1m;,c 4 1 pó1 ,.,~8.-. 2~ .• 10 --' „J 
pi:'JC. „ • „ ~ - „ • · • !~~7„:.- ,~ · '* ' 

i,.;fv ;:ast Ziemsk. 4 proc, . 2u2;'- t „. '..· 
: .isty za st. m. \Y:n Sl.1l\1TY 5 .' ' "' · 

p.i'C!I'., • • •• '. • • • : 205.-. 204.75 
Li::,tv zast. m. \\i<ll'fJZ!lWY 4 I 

lJÓł proc. . • • , • . • 184.50 
J~enta . . . • • . • • I:-:~':"" 

' Ser.i c rns. . • • • • I """7·~ . '-: ,(';_ 

_-.:.:-:~-:::.r:.;~ ·:, 
Smok~~im; CO li~_cn • 

lL.: '.; 
1 ~l5.5ti t1' i~. 

. 11ku a~·bitraż0wym 100 R~~liJ~ 
- ~.'- -,.,,.v --~ ;"""'yr·• ~ 

Reda1\tnr odpow.: Aleksander Bieliński 

Druk 'i. naMadi 't'i"yihnrnfotwo -polski& 

~~• Napieralski i C. Zr.:wiłowsk1 .• 



l,......,,_.,,...,..,,.,,..r~Mń"VY'VVVV"!~o:::axx.oxo:oOCX::OC:O:X:X:: 

Rek :zeloli!enla 1905„ • . · · · · ~·· 

~ Kurs~1~~~~~~~~~;~~i..~~;~~~~~~~~al 
Oprócz Ill'Zedmiotów :programem. kursów. ~bJętyeh . wy~łada się J~zyk 

polski i niemiecki, sten.ografją polską i n.iemiec~ą, :p1same ~a maszy:1:ne z 
objaśnieniem konstruJtcji, następnie Esperanto, o ile s1ę zgłosi na. ten prze". 
dmiot odpowiednia ilość kandydat~w. . . . .. 

Zapisy przyjmuje . ka.nceiarJa kursów codziennie· od g. 9-1 pop. 1 
5-9 wiecz. 

6695-7-1 Dyrektor -Kursów J. JJiantinband„ 
cccoa::cocco:>co:xxxxxx:c.o:x:o:xxxxo:xoxa:::oocco::o;xo:x:oco:oa:xx 

D'o naS®eg<> :rejestru firm-0wgeo działu A._ zapisano na„ 
3tępująoe firmy: , · ·. · 

. Nr. 1S2~ Ołl. Panki.e~, Osieck. Wlaśclcl:al: Cłiaskiel 
1Pankiewiez, aprze<laż towarów kQloojalnyoh l .. łaba:0Zllyeh 
:.w Qsiookn. . . . . . . . ' . .:.· 

, · !Nr. 183. ~ iWruilieY, oiłecli: 1W!aśclciel fX:ron Wmi. 
bel1 sprzeda! 't~wa.Tow k-0lonjahljeh w.· Osiecku. 

· Nr. ·:tai. Cliąim IW. Fte!dwhni Sobiemwedo:ey. Wła·· 
&ciał.el: .Cliaim LWP'll Frejdzolm, sprzedat towarów. koloojaJ.„ 
nYdi i tabaeznych w So\>ienie -" Jezióry. . ··~'- · · 

. ·Nr. 165. M. Ch. Gedankin, ~ledi6w. WJ.aściclel: 
Moszelk: ~. Ge9;ookin, BP.rzOOai · to~.arów kolońjalnr,cli w. 
:ze1eri00wiś: '·: · ·. - ' · · · ··, Ytf.<' · . : ·· · · 

Nrq 136. h8ak Sekula, Soib'olew. Włakiclel: Issak Se. 
·,kul.a, llmpiee i ~ł()?' tw: S(Jlbole'Wie. 

Nr. 137~ ~~aj~ Garwolin. Wlaśclcielka: Ma.o 
rJ&ńna Zajl{C, reśtaur.atorka iw Garwolinie. 

Nr.·1~ J:i'ab:cyka silda.»Czoohy;·Frane Elsner w Cze. 
mach'., pow.''G~o!ińald.. ~cio!el:.Fmne Ęisner, dziel""! 
ławć~i'łabrykt '?f 'Czeohaeli,_.powiat Garwalińaki. 

·!Ni. 189~ :1mtt iRydecld, Gar.w~ ~cldel: ~an Ry ... 
aecld,Pi~~:~o&i.e. · ..... , ,::; '.. '.>..-· · · 

Nr. · 140. &. J'edwati, Garwo'.lł4~ ~: Szlama 
Je~1·"mdaa Z€thlm w Gm:woUme.. ·.. . · ·. 

Nr.· 1'41. ·' f., ·Ml~ ~ólfu. WłaWclel: Paweł 
~ sp~ towarów kofonJalnycl,l .!W:. G~olinie.· 
. ·. Nł'. 142 •. BU'bm;Nowfuki~ G~dlin. k\Vtaśtt.iclel; Rubin 
~CWieki.;~sldtW/ •k<lr r iq.im~ w. Garwó~.. . · · ·, 
. ''Nr:;'148 •. Hersz:Jetlwab~ Qm!wolin. l\Vlń~cleiel: Hersz 

ledwal), sldaa t&Iam w aańVCiiile~_ : · · · · 

Licytacja. 
W czwartek, dn. 2 sierpnia 

r. b., sprzedane zostaną z .. 
licytacji publicznej in plus: · 

1) o .godz. 8 i :pół przed 
poł., przy Gubernatorskiej 
33/35: 1 szafa na rzeczy. 1 
stół, ! kandelabr, 1 wieszak 
dó ręczników; 

2).o godz. 8 m. 45 - uL 
Gubernatorska 34: l szafa 
do rzeczy, t lustro, 1 stół, 
1 stół do kart, 1 stolik, · 1 
kanapa, 2 kołdry (niebieś­
kie ): 1 wy!tymaczka, 2 dywa­
ny, drzewo rąbane, l stol.:. 
nfoa: 

3) o goilz. 9 - Widzew­
ska 168; l ·kanapa, 1 komo­
da, 1 stół, 1 zegal', 2 lam­
p y 1 wieszadło; 

4) o godz. 9 m. 45: Sena­
torska 1; 1 kanapa, t stół, 4 
krzesła, 1 maszyn_a do szy­
. cia, 1 lustro ze stolikiem, , 
szafa kuchenne, 1 słupek do · 
kwtat6w: · 

5) o· godz. 10 m. 15, -
Staro-Zarzewska 144: 2 sza­
fy ku eh enn, 1 stolnica 7i 
szafką; 

6) o godz. 11 m. 15, -
Prz~dzalnia 87a: 1 kredens, 
1 st6ł,'. 1 kana.pa; 

"S'Voj~%U.4'>.. . _··. 
·· ~łM'ania-~ 
·\Cena: -lfi~ oryginalny' flakon Marek 2.25. 

, • ,1-/1 · · ,,, . .:flakonu ~a:rek 1.25. 

MESKIE Gii lJUI lYDOWSKłE 
To~. iyd;. Sz~ćł- ś~ednicl11 w Lodzi„_ .. 

Egz~mina wstępne i poprawkowe rqz~ 
poczną się dma 28 sierpnia 1~17 r. Za­
pisy przyjmuje kancelarja, w dmaoh. od 1-. ·. 
24 sierpnia 1917 r. w godżinach biurowych. 

·_Ul. Magistracka Nro 7. 

·ŻYDOWSKIE 
Ten•. Zyd. Szkół iPednlch w Łodzi„ 

Egzamina wstępne i poprawkowe roz­
pocznai si~ dnia 28 sJerpnta 1~17 .1·. Za­
pisy przyjmuje kanoe1arja w· dniach od 1-·. 
24 sierpnia 1917 r. w godzinach biurowy~h. 

Ul, Pasaż-Majera Nr~ 7~ 

- . . ~ 

rozmaitego gatunku 
od Mk. 2„25 .t, hurtom tani:a~ 
· Drucker, średnia ~- · · 

5653,.....-3:....1 

Widzewska· 4tl-. . 

m 1o n. p!ętr.Ó,. fro.nt. . 
. z powodu I K'.'llidm:ji interesu na.i 
byćmotnabardz0 tattł!> różne reszt 
kl Sxewiotu, Alpagi. · Towar na 
damskie, męskie i dziecinne ?bra­
nia" i okrvcia. towar .. soeqalnie 
na błuzy dla ~kautów, r?żne ·. to• 
warv na bluzki, mousselm de lem· 
w różnych kol?r~ch, ~hu.sJ:kj• bi;r4 

chany· letnie 1 z1mowfe b.ra1e,. ~u~· 
rowe i ko!orowe r0c?;ne caig1. • 

Łód:t ulica · Wldz,awska.. 40, · m. 12„· 
froni, n piętro na prawo ·oany 
niskie, leoz 11hda. · 6635-lO 

· 11 k·· . .• .. 'k·•· D iz y m a ła n:zyf.i 
1'i IUłZ8r . !. mu ie. t.ódt, . PtotrJ 
knw".ka <>~?'.'! m nf.i, . 62SS~'f5~~ 

8. h lf • knrsv Lub;fls-UC a erw1e kie.go, Piofrko~ 
· w.ska 79. St.eno:rrafia. nisanie na 

maszVT1ie, t'O marek W.110 kur$. 
... · .. · .. · ... · 6669-f'-ł 

·no sprzedania . ~1;~rj~~ia, ~~~-
NT„ 1 144. -M. K~, G~. [Wlaścfolel: Mendel 

Kopyto/piekaĄf4·iw ~ume. ·. · · ... 

7) o .godz. r m. 4~, -
Nawrot 98: 1 szafa. do rze­
czy, l maszyna do s~ oia, 1 
kanapa kryta sk6rć. 

Biuro wykonawcze 

. . „: .. „ . . 
GIMNAZJUM ZENSKIE 

s,..rnv (frukarskie i· i11trollga.tor„, 
skie w dohrym stanie. Ofertv n_or:t '. . 
~ Drukarntai• w admin. „Godz my 
Polski,, w :f;odzi. · · · 

( 

·Nr. ·146. · Stani\Sław. Mienalili,- <h.r.wolin. Wf.ascfoielt 
r.tanil!lł&W Michalik, sprzeaaź towarpw, · kofonJalnr.eh w~ G~. 
iW<>'linie.1 t •• 'f'.t°" : 

!Nr. 146 •. Symclia ~a6, G~ ;włdciclel! Sym• 
.!ba ~edwat>; ·handlarz ~ Oarwolinie. , · ·': 

·Nr. 147. Fi~.W.~:ttejn, ~olin. Wlaśclciel: 
~el Finkelszrtejn, ~aż skór w·aarwolliiie. 

1' ·· ·Nr. 148. · ·H. ~finike1ptejn, GarWolin. · Wlaś'Ói<liel: He~ 
:'Z~ F.inke:lsztejn:,. handlarz rw: 9al'W{>lhue. ··.s:. 
· Nr. ··149. J~ Jaj;waJo) ·0m-w0Iin. Właściciel: ~ankiel 
lfedwaio', tiandlru.-z w GarwoUnie. -:„, .. , 

·l . ·Nr~ 150. ·.imikel·iWasercug;.qru:;wolin. V{la~Cląe1:'·Jan„ 
kel :Wasereug, ·s.Przedaz towarów bławatnych.w Garwolinie. 

Nr. „ 151. Ela Bw:mfyln2 , Garwoim. WlaścloleJ.: 'Ela 
.~ztyii, sprzedaż towarów·,k<Ylonfalńyoli~:w GtU"woliYJ.e. 

Nr. 152. N. Sierµian, 'Garwolin. Właśr.;iciel: · ł\us;yn 
Szerman, ,p<>Wrofuik: :::~ : sprzooaż towMów · .szezo~~\'ar.Sl®b!Jw 
l.ta~ollitle. · · '':"' ·· " · :;„,> · ·• ~ • ;(:;·-'.~:\~\f ł:;t'.;~:~ 

. Nr. 158 •. Lipa. 1R'ajs, .Garwolin. Wlaście~l: RaJs, 
ł}plia'dai towarów-~galmiteryjµycii w Garwolfufo. 
.. · .'Nr. ~154. :Matje<m :Gitla Of~aim1 ·. Gar.w~!fn· · WJ:aści„ 

delłia: ·Mariem Gitla dfeD!haim/sprzedaż to<Watów gałim-
,f:ecyjnych w Garwolgtle. ~.. .._.. · · .„... · ,„„ ~""'' 

Garwolin, dnia 2S 111p00.-':f917 r. , .• 
· Cf}.Sa!_~&:~:N!e·miecki Sąd olif~owy. 

Swieźo 
paloną 

· · ·ss~1--.::i 

poleca 

ił 
TEODOR W AG NER, nl, Piotrkowska ~ 2t:t 
Elektryczna palarnia kawy i skład towarów kolonialnych. 

.'"830-20-10 Skład otwarty od 9-12 i od ~-6. 

·sz·k o ł a 
. Kurs prz1·got. · ·7('j klasy obejmuje nast~pujące Przedmioty; 
1 arytmetyka i algebra .,. ::'uesie kursu 3-ćh klas szkolv średni ei, 
przyroda I geografja, jęz. ·1l~ki I n!emloek!, rysunf(f, kreślenia I ka-
~~a ~~~ . . . 

. z.apis _kandydatów do tej klasy odbywa się ~ez ~gzaminów ~op 
dzienme między 3-6. Do s1:11.;c!alnvcb klas przy1mu1emy kandyda­
tów i kandydatki po zdawaniu odpewiedniego egzaminu .~ub za 
~wiadectwem szkolnem. Kończący szkolę otrzymuje dyplom po-
mocnika inżynięra budowy, mechanjki lub elektrotechniki. . · 

Nauka teorefyczna I praktyczna. Całkowity kurs trwa 3 lata. 
Blitszych lnformac)l ·udziela.· kancelarja eodzienn!e między s.~1. 

Poszukł"U?"any 

młody człowiek, 
z· parole~?ią praktyką. biurową, znajomośeią koFe::>­
pondencJ t. polskiej i niemieckiej, obeznany n.ieco ~~ 

· ~chalterJą~ Oferty z curriculum vitae do admini-
... ~acj i „Godziny Polski" w Łodzi pod „(t. P. Ł." 

·~_,,,_.,,Jl...,"!"'.'Jlf'~--61J!clllólqJlll:i'i• mi;~~ -i;i'lll!ial 

p rz:v Ces. Niem. Preiyd. Policji. i specjafna szkoła JH"'ZJrnatowawcza 

-~'7 MarJi ·Hoehatelno-wej. . -
· Łódz1 Wólczańska, ;ur. 2a. · 

,podania nowowstępujących uczenie.· przyjmuje kanceląrja gimn·a- , 
:zjum codziennie ·od godz. 9 do JO i pół i od 5 i pół do 'J i póf 

· · . . · .. .6541--:S.;.;.l . 
w czwartek, dn. 2 si erpnla r. 

b„ sprzedam µrzez licytacj~ pu • 
bl kzną. in plus: . a g :::::z:;;u.._.. 

t) o godz. 111,,, przed pot., przy e 1·1555~~51„a;;::sea§S~~~#+E'f~ .. ~ .. ~~all 
ul. Podle:§nej 6~ 1· bieliźniarkę •. J . . . 

maschine) i inne przedmioty; · · r;.g~r<f:i~::~~1n:nr01"(1tr~1&: •,,Z· ·4 B K ·1 ":.·A·dz·Rma_ak·ł, .·Harday~··.· Ceramiczne 
2) o godz:. 8 "- Za~iitnej 23! 1 

szafę do ubrafl, l lustro, 1 ze­
gar, 1 soię 1 iµne \:rrzedmiety; 

S) o godz. 3a1.t - Wólczańskiej · Repl·eżentacja. w Łodzi: Sienki~wfo~a 22~. 
41: 1 szaf~ do ubra;·i, 1 l;>iurko; · · · 
1)r; ~~~~~ crz•d~~~-Ceg;it- .11 i . Dreny, Dachówki l Cegła. 
~:ft~f;j 41: 1 szaf~ d0 ubrań, 1 fi li .· , „ .. . . 

1 
:_• g 

· 5) o godz. 10% ~ Lioowej 4:1; Bł 1111 
1 serwantkę, 1 sofę, stół, . I szaM 
fę szklanną i inne przedmioty. 

Papke, · 
Komisarz sądowy w Łodzi . 

Stołown.ia Międzynarodowa 
•••"'ff• ,..„ !!"Ili li<•..., Io "'li>"'"' "H!! l"'"l'1""''"°' • .„ 'li: i."°'_."' ,i „. 1!0 9 •'I" 

p?z~nie~iona została na ulic~ 

Piotrkowską M 66. 
Smaczne obiady, kolacje i 
śniadania. Bufet z: zakąskami. 

____ ,,__.._..,.._......,.titi~.~~6~:.~1-~~1 

as o wany 
. kujawski„ 
Sprzedaż hurtowa f cieta-

liczna . 

. tódźi Konsłantynowska 95 .. 
(i5ri9- l0...:_'ł · 

~ Konl;tantynowsha s7. * 
. „S H Rl' 

· Co czwartek i sobotę 
l{oncert a~tyatyczny 
-- od godz. 7„-e; wi.(tz. -
WydawantHlą wszelkie po i r ąw y 
O częste ódwied.zanie uorasza: 
6656..:...2-1. :P,ade11kin,. 

Pieniądze· zarobióT 
lilf"' Tanh~· ReGztki 

różnych Cajgów, 8archanów i 
towarów na bluzki oraz ró±ne 
Szę\vioty, Kortv i sukrta na <łam· 
skie i męskie ubrania, pokrycie 
iwrzuchów bardzo tanió dostać 
można: · . 
ul. Ziefon.a lfp. 421 m. UJ; 

front, III-głe piętro. 
. · · 6451.;,....P. 

lit. 

n1 

fnrm~;,1,; go wożen_ia torfu • 
u ałti\1 pod todz1 potrl'l~h„ 

ne . Pieczyfiski, Łódt, No'W}r Ry;.: 
nek N9 9. fifHH-'.ł-t 

u 11 S. 7 yny do szycia .n.aitanier.bó 
mn 4 W domu Jlf:?"Wa.tnynt;. 
kupić można! Łódt, Brzezifrnka 
M! 10, Placek. . Soflłc._.20-:-l~ __ ......,..~,.._.~.-- -

·Pary~~n,;, ·fobl manicure . .t:.ńd:t. 
i,,, ullia Benedykta 18, I pię„ 

tro n.? !ewa. Od 10 do 1 '. i od lł1 <lo 7-ro:; · 6117-!J..,,...lJ 

Pot b · str 6 t od i!Jara.i, · .· rze OJ Łódt, BencdvR:ta 41. 
Zgłasnić ~;„ !io g:Ol'JPQdarza. 

' 6707...,...2-t 




